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Jaki beCzie budżet na roir przyszły?
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 11. 10. Sin- P ra ce  nad p rzygo to ­
wan iem  budiottu p row adzone są w  całej pełni. 
D otychczasow a globalna surma w yd a tk ów  i do 
chodów  utrzymywana jest w  tajemnicy- P rzypu  
szczają jednak, ż e  suma dochodów wynosić bę­
dzie 1-800-000.000— 1.900.000 000 zł-, p rzyczem  
deficyt m iałby w yn ieść  100— 200 milionów zl-,

w  zależności od pew nycn  ostatecznycai mcnipai 
lacy j w  tej spraw ie. W  każdym  razie Sejm, któ 
r y  o trzym a ten budżet, będzie sam musiał zna­
leźć źródło pokrycia deficytu i, jak tw ierdzą, 
ch w yc i się już raz ustalonego sposobu, a miano 
w ic e  dalszej redukcji plac urzędniczych.

Krwawe zafide w KieEeckiem
Kielce 11. 10. P A T . N a  tle k rad z ieży  d rzew a  

z lasu p rzyszło  w  dniu 10 paźd z iern ika  rb. o 
godzin ie  17.30 koło D aleszyc w  pow iec ie  k ie ­
leck im  do k rw aw ego  za jśc ia : m ian ow ic ie  ga ­
jo w y  nad leśn ictw a da leszyck iego  za trzym a ł 
dw óch  osobn ików  na k rad z ieży  drzew a. Ci 
ostatni s taw ia li ga jow em u  opór, tak, że g a jo ­
w y  w  obron ie w łasnej u ży ł broni palnej, za­
b ija ją c  na miejscu jednego z osobników. Z a ­

a larm ow ana w ypadk iem  ludność w liczbie o- 
kolo  ?00 osób usiłov ała dokonać samosądu 
nad gajjwym . P rzyb y ła  na m ie jsce  p o lic ja  w  
sile  dw u szeregow ych  zdoła ła  przeszkodzić  na 
paści na ga jow ego , jednakże zosrała rów n ież  
p/zez tłum  zaatakow ana tak, że zm uszona b y ­
ła oddać strza ły  ostrzegaw cze, a gdy  te nie 
odn iosły  skutku, strzelić uc tłumu, w  wyniku 
czego 2 osoby zostały zab a jedna raniona.

Pociąg ekspresowy, który pędził w  tem miej 
scu z szybkością 90 kim na godzinę, byłby się 
niezawodnie wykoleił, gdyby strażnik nie za­
uważył na czas przygotowanego zamachu.

Pociąg przercchał na śmien'
3 kobiety

(Telegram  własny „N ow ego  Dziennika") 

Paryż, 11. 10. (B). Na przejeżdzie kole­
jowym  w Thonon nad jeziorem Lemańskiem prze­
jechał wczoraj pociąg 3 kobiety w niezwykłych 
okolicznościach. Podczas przejścia przez tory jed­
nej z kobiet dostał się trzewik między szyny, tak 
że nie mogła się ruszyć z miejsca. Towarzyszące 
jej dwie inne kobiety pospieszyły jej z pomocą, gdy 
w tem nadjechał pociąg pospieszny z taką szyb­
kością, że żadna z nich nie zdołała uniknąć kata­
strofy. Jedna została zabita na miejscu, druga stra­
ciła obie nogi i zmarła w drodze do szpitala a trze­
cia odniosła tak ciężkie rany że walczy ze śmier­
cią.

Wilno. 11- 10. P A T . Donoszą, że  na linji 
M ińsk— D ebreczyn  znaleziono zw ło k i turysty 
zagranicznego, T eod o ra  Mienchina- W ła d ze  so­
w ieck ie  prow adzą dochodzenia, c zy  Mienchin 
w yp ad ł z  pociągu, c z y  też został zam ordow a­
ny-

Ateny 11. 10. PAT. Odczuto tu dalsze w strzą  
sy podziem ne.

• • •

M adryt. 11. 10. P A T -  B- prem jer z czasów  no 
narchji, Sanchez Guerra uległ a ta k ów  apopto 
ktycznemu. Stan jego budzi poważne obawy-

Rewolucja w Abisynii
(Telegram  własny „N ow ego Dziennika")

Londyn 11. 10. (L )  W ed le  w iadom ości na- . Ras Hailu, który niedawno skazany został za 
deszłych  z Add is Abeba do tu te jszego poselstw a zdradę stanu na karę śmierci, a następnie ula- 
abisyńskifcgo, wybuchło w  Abisynji powstanie skawiony przez cesarza, 
przeciw rządowi. Na czele powstania stanął I ——  ■

D zie ń  ke i ta rtro f k o le jo w y c h
Krtas?rofa kuriera  

P aryi-B azylea
Paryż 11. 10. PAT. Pociąg pospieszny na 

Szlaku Paryż- Bazylea z n iew iad om e j dotych­
czas p rzyczyn y  wykoleił się w  odległości 44 
k n  od Paryża.

W ed łu g  ostatnich w iadom ości ka tastro fa  na 
s iąp iła  w  ch w ili, gdy  pociąg jech a ł z szybkoś 
eią  110 km  na godzinę. N a  szczęście m im o  tej 
okoliczności katastro fa  pociągnęła  za sobą tyl 
k o  kilkanaście osób poranionych.

Zam ach na ekspress  
W iedert-P ary i

Wiedeń 11. 10. PAT. Na  pociąg ekspresowy, 
idący o godz. 13.40 z Wiednia do Paryża do­
konany został wczoraj popołudniu w pobliżu 
stacji Marchtrenk zamach. Nieznani sprawcy 
usunęli śruby z szyn na przestrzeni 10-15 me­
trów.

Adwokat

Dr Henryk kapa port
przeniósł kancelarję adwokacką 

na ulicę

Dunajewskiego L  6.
Telefon 176-34 

Marsz. Piłsudski w Wilnie
Warszawa 11. 10. PAT. P. marszałek P ił­

sudski odjechał w  dniu dzisiejszym do Wilna

Rekfcra zatwierdza Prezydent fiznltej, 
dziekana — minister oSwiaty

(Telefonem od naszego korespondenta)’

Warszawa. 11. 10. (Sin)_Jak się dow iadujem y, 
now a ustawa o autonomii um wersy teclkiej tpr^e 
widmie, iż w y b ó r  rektora w y żs zy ch  zak ładów  
naukowych ma być  dokonany p rzez  Senat aka- 
dem iek1 i zatwierdzony prz.ez Prezydenta Rzpli 
tej- W y b ó r  dziekana ma być  dokonany przez 
w y d z ia ł i zatwierdzony przez ministra oświaty- 
S praw y  dyscyp linarne m łod z ieży  i pro feso­
rów , M óre dotychczas n a leża ły  do kompeten­
cji rektora i Senatu, powierzone zostaną specjał 
nemu urzędnikowi- Nom inacje p ro feso rów  na­
stąpią po przedstaw ieniu  kandydatur p rze z  Se­
nat uniwersytecki, p rzyczem  minister oświaty 
ma prawo wyprać z  pośród kandydatów odpo­
wiednich profesorów-

Rozstrzelacie szpiega w LubJIn-e
Warszawa 11. 10. PAT, Wyrokiem wojsko­

wego sądu okręgowego N r. II w  Lublinie, st. 
strzelec 24 pułku piechoty W ładysław  Hoffman 
skazany został za uprawianie szpiegostwa na 
karę śmierci przez rozstrzelanie, pozbawienie 
praw i wydalenie z wojska. P. Prezydent Rźe 
czypospolitej nie uwzględnił prośby skazane­
go o łaskę, wobec czego wyrok został wykona­
ny w  dniu 5 października o godz. 16.25 w  Lu ­
blinie.

Dziś w numerze
(prócz artykułu wstępnego):
S. Erlik: Na palestyńskim froncie coraz ja ­

śniej
Kto głosowa! w  Genewie przeciw reelekcji 
Polski?
Wątpliwej wartości argume.ita przeciw roz­

brojeniu 
Powódź wyborów w  Niemczech 
Aleksandra Tołstoj: Ucieczka Tołstoja z Jasnej 

Polany
H. J. Reitzenstein: Zazdrość (fejleton)
M. Finder: Tępmy szczury

DODATEK: Przegląd radjowy 
Z życia organizacyj.
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R yzykow ne i krótkowzroczne!
(b ) W  wilcńskicm „Słowie11 z dnia 7 bm. ogłosił 

p. W ładysław Studnicki, znany publicysta, zbli­

żony do obozu sanacyjnego, artykuł o ManTżurji, 

iktóry wywołać musi bardzo duże zastrzeżenia. Na 

ła-magh „Słowa- jesteśmy copraiwda już przyzwy­

czajeni do wyraźnego stanowiska projapońskiego 
w konflikcie mandżurskim. Naczelny redaktor te­

go  pisma, p. Cat-Mackiewicz niejednokrotnie już 

tłumaczył opinji polskiej, że rozrost i zwycięstwo 

Japonji leży w  żywotny m interesie zarówno Euro­
py jak i w szczególności Polski, ponieważ tylko 

Japonja potrafi od strony azjatyckiej trzymać w 

ryzach Sowiety. Zwycięstwo Chin w  konflikcie 
mandżuiskim oznaczałoby, w  tej lub innej formie, 

aljans chińsko-sowiecki, który w konsekwencji 

pozwoliłby Rosji na ofenzywną akcję na froncie 

europejskim, a więc w  pierwszym rzędzie przeciw­

ko Polsce.

Do tej —  równie błyskotliwej co mglistej —  

argumentacji dodaje p. Studnicki szereg argumen-' 

tów  natury gospodarczej. Polska m.a stosunki gos­

podarcze z Japonją znacznie większe niż z China­

mi. Na rynka chińskim, opanowanym nrzez prze­

mysł japoński, angielski, amerykański i niemiecki, 

nie mamy szans zajęcia wybitnej pozycji, natomiast 

w razie definitywnego opanowania Mandżurji przez 
Japonję moglibyśmy zająć wybitną pozycję na ryn­

ku mandżurskim. Do Japonji wysyłamy nasze w y­

roby hutnicze. W  przywozie rur hydiaulicznyth 
zajmujemy jedno z pierwszych miejsc w państwie 

japońskicm. Po zagarnięciu Mandżurji przystąpi 

tam Japonja do budcwy nowych kolei żelaznych 

!  do innych inwestycyj, co stworzy nowy teren 
zapotrzebowania na wyroby ciężkiego przemy ■ 

ełu „Przed wojną wyroby Krńlestwa szły na 

rynek mandżurski, przemysł bowiem Królestwa 
był jednym z czynników ek^panzji na dalekim 
iWsohodzie. Odzyskać dawne stanowisko tak prze­

mysłu Królestwa, jak i ciężkiego przemysłu Gór­

nego Śląska, na rynku mandżurskim, jest dziś waż- 
nem i pi,lnem zadaniem. Im prędzej weźmiemy się 

do jego spełnienia, tern łatwiej zdobędziemy mocne 
fetanowkko.“

Krótko —  zdaniem p. W ładysława Stadnickie­

go  —  „polska racja stanu wymaga związku Man- 
d iu iji z Jaiponją“ . P. Studnicki jest tak apodyk­

tyczny w tym swuim sądzie, że powiada wprost, 

IŁ „trzeba bezmyślnego!!) doktrynerstwa L ig i Na­
rodów, aby rzucać Japonji kamienie pod nogi“ . Po­

czerń —  na zakończenie artykułu —  idzie jeszcze 
argument maokiewiczowski, że Mandżuria w rę­
kach Jaiponji stanowi poważny czynnik konfliktu 

japońsko-rosyjskiegu, a więc osłabienia Rosji na 
korzyść Japonji.

T y le  p. Stadnicki, a poprzednio jeszcze p. Mac­
kiewicz. W  całym artykule p. Stadnickiego, jak i 
w  poprzednich artykułach p. Mackiewicza —  ani 

słowa, ani jednego słóweczka o tern, że Japonja 

iw brutalny i bezwstydny sposób pogwałciła statut 

L ig i Narodów —  L igi, której członkiem jest za­

równo ona, jak i Chiny. A rtyku ł 10 paktu L igi 
Narodów powiada: „Członkowie Związku (L ig i) 

zobowiązują się szanować i chronić przed wszelką 
napaścią z zewnątrz obecną nietykalność terytor­

ialną i niezależność polityczną wszystkich Człon­

ków  Związku...“  W  śliczny sposób „szanowała i 

Chroniła" Japonja terytorjalną nietykalność Chin!... 

(Wszystkie bez wyjątku argumenty Japonji o je j 
przeludnieniu, o je j koniecznościach gospodarczych, 
C zdobytych już poprzednio w Mandżurji pozy­
cjach ekonomicznych itp. nie są warte funta kła­
ków. Nie są to wogóle żadne argumenty, lecz cy­
niczne wymówki, które zbrojnej agresji japońskiej 

an» na chwilę usprawiedliwić nie mogą. To, że Ja­

ponja „potrzebuje" Mandżurji —  w  to nikt nio 

wątpi, ani nikt tego nie kwestjonuje. Idzie jedynie 

tylko o to, czy członkowi L ig i Narodów wolno na 
drugim członku L ig i Narodów w drodze .zbrojnej 

agresji egzekwować swoją choćby najbardziej ży ­

wotną konieczność życiową. Japonja, popełniła 
grzech wprost śmiertelny wobec L ig i Narodów. 

Pod gmach L ig i Narodów, który i tak jest narazie 

jeszcze słaby i niepewny, w  zbrodniczy sposób 
podłożyła palącą się głownię. Jeżeli dziś L iga  Na­

rodów przeżywa tak straszliwy kryzys, jeżeli tra­
ci coraz bardziej kredyt w politycznym świecie, je­
żeli Coudenhove■ ■ K a lcrgi mówi wprost o agonji 

L ig i Narodów —  to głównym winowajcą tego sta­

nu rzeczy jest nie kto inny, jak właśnie Japonja. 

Zakpiła ona przecież wobec całego świata z L igi, 

w  cyniczny sposób wykorzystując jej słabość. A  
przez to oczywiście tembardziej jeszcze L igę Na­
rodów osłabiła, co gorsza —  całą jej egzystencję 

postawiła pod znakiem zapytania. N ie ulega bowiem 

żadnej wątpliwości, że jeżeli w listopadzie br. L i­

ga Narodów me zdoła opanować konflintu, man­
dżurskiego. to autorytet jej bedzie —- pogrzebany 

Idzie teraz tylko o to, czy taki obrót rzeczy le­
ży w interesie Polski, w interesie polskiej racji sta­

nu, —  o Cu przecież wyłącznie idzie panom Stad­

nickiemu i Mackiewiczowi. Pozwalamy sobie bar­
dzo mocno w to wątpić, czy upadek L ig i Narodów 

leży  w  interesie Poiski. Upadek L igi Narodów był­

by pierwszym etapem do wojny światowej, a no­
wa wojna światowa leży może w interesie tych 
państw, które wyszły z poprzedniej wojny świa­

towej z pogruchotanemu kościami i które chcą się 
teraz odegrać, licząc jak każdy ryzykant na zw y­

cięstwo, ale z pewnością nie leży w  interesie —  

Polski. My na wojnie możemy bardzo dużo stra­
cić, natomiast n ic  nie możemy zyskać. Każde 
więc państwo, które prowokuje wojnę, działa prze­
ciwko polskiej racji stanu. Nie trzeba wcale „bez­

myślnego doktrynerstwa L ig i Narodów", ale urze- 
ba istotnie jakiegoś zaślepienia, ażeby tych rzeczy 
nie rozumieć. Stanowisko p. Stadnickiego jest nie- 

tylko ryzykowne, ale krótkowzroczne. Na krótką 

bowiem metę osłabi Mandżurja w rękach Japonji 

Rosję sowiecką, ale przyznać przecież trzeba ra­
cję CoudenhoYC-Kalergiemu, który w swoim arty­

kule o „Agon ji L ig i Narodów" powiada, że to co 
dzisiaj przydarzyło się Chinom w Mandżurji, tego 
może dożyć jutro Portugaija w Angoli a pojutrze 
Polska na terenie korytarza. W iem y przecież skąd­

inąd, że zły przykład jest zaraźliwy, a złoczyńcy 

lud a ją  przy pełnem istnieniu sądów, cóż dopiero, 
kiedy sędziowie są ośmieszeni, zdyskredytowani 
i na drodze do wylotu...

Z rozmysłem nie mówimy zupełnie o etycznej 
stronie argumentacji panów Stadnickiego i Mac­

kiewicza. Zbrodni, jaką popełniła Japonja, pano­
wie ci nawet nie dostrzegają, Habeant sibi! Dla 

nich miarodajną jest tylko racja stanu. Pokazaliś­
my więc, że polska racja stanu wymaga wzmocnie­

nia, a nie zniszczenia prestige‘u L igi Narodów, 

oraz, że polska racja stanu wymaga pokojowego 
rozwoju stosunków politycznych, a nie wytworze­

nia takiej atmosfery* która, agresywne państwa 

prowokuje wprost do ...agresji. N ietylko ze sta­
nowiska etyki, ale właśnie także i ze stanowiska 

polskiej racji stanu, nie wolno nam w  konflikcie 

mandżurskim stać po stronie — napastnika.

Sensacje procesu FipsKiege
f r s u i t t ę l y  s o s t a #  a s k i n e C

Lipsk. 11. 10. (R ) Dzisiejsza rozprawa w proce­
sie konstytucyjnym między Rnuisami a rządem Rze 
szy roz-ipoczęta się od repliki przedstawicieli Prus 
na wczorajsze zarzuty delegata rządu Rzeszy 
dra Gotthoinera. jakoby minister spra-w wewnętrz­
nych Prus. Sevei'ing sam domagał się wprowadzę 
nia w Prusiech rządów komisarskich, oraz jakoby 
premjer rządu pruskiego Braun wyrazić miał po 
usunięciu go od władzy wielkie zadowolenie, iż po­
zostawiono mu iego pełną gażę premiera.

Wyjaśniając stan faktyczny, przedstawiciel Prus 
dir. Brecht nazwał te zarzuty absurdem. Przerywa­
jąc dalszą dyskusję naa sprawami czysto personal- 
nemi, przewodniczący trybunału dr. Bumke wziął 
reprezentanta Rzeszy dra Gntiheimera w obronę, 
■twierdząc że nie leżało w jego intencji, aby premie­
ra Brauna przedstawić jako człowieka, któremu cho 
óziło wyłącznie o kw.estje pieniężną. Zaznaczy! 
przytem dr. Bum-ke, iż wobec takiej osobistości, jak 
premier braun. podobna insynuacja byłaby ' abso­
lutnie nie na miejscu.

Dalej zaznaczy? przewodniczący, że nie może 
uwzględnić wniosków o przesłuchanie świadków 
na okoliczność stosunku między rządem Rzeszy a 
narodowymi socjalistami, gdyż brak mu do tego 
kompetencji proceduralnej. Wydaie się jednak pra­
wdopodobne, że miedzy rządem v. Papena a naro­
dowymi socjalistami istniał jednomyślny pugiąd, 
iż rząd pruski musi być usunięty. 'Wątp zresztą, aby 
prze słucha nie świadków przyniosło w  tej sprawę 
wyjaśnenie. Mogłoby to nastąpić tytko wtedy 
gdybjćj punkty, go do których mieliby być p rzę ­
słu Ji a ni świadkowie, zostały przedłożone w formie 
ściśle sprecyzowanej.

Przedstawiciel frak cii socialno-demokrafyczTiej sei 
mu pruskiego prof. dr. Heller sprecyzował temat 
przesłuchania świadków w tym kierunku, aby prze­
słuchano wybitniejszych członków „Herrenkilubu" na 
okoliczność, że zgóry już istniał układ między rzą­
dem v. Papena a earodowymi socjalistami w spra­
wie usunięcia rządu pruskiego. Zeznania świadków 
udowodnią, że niema mowy o rządzie niezależnym 
i bezpartyjnym, którego do uczynionego kroku sklo 
raiła ty !ko sytuacja zwiastująca wojnę domową, lecz 
że chodzi o jasne konszachty partyjno-polityczne.

W  dalszym przebiegu procesu reprezentant rządu

Rzeczy dr. Gottheiner ztożyl w imieniu kanclerza 
v. Papena oświadczenie, zaprzeczające, jaKODy 
v. Papen prowadził pertraktacje z Hitlerem lub za­
warł z nim układ w sprawie wystąpienia przeciw 
rządowi pruskiemu. Także zniesienie zakazu unitor 

mowogc dla narodowych socjalistów i przywrócenie 
im swobody politycznej nie było przedmiotem nkła- 
du v. Papena z Hitlerem, lecz z góry już znajdo 
wato s,;ę w programie rządu.

Prof. Heller zwraca się przeciw dementi v. Pa- 
peua i oświadcza, że Papen nie prowadził pertrakta- 
cyj, lecz prowadzili je członkowie rządu Rzeszy. 
Pertraktacje te doprowadziły do układu. Następnie 
przystąpiono do omawiania sytuacji w Prusiech p%; 
20 lipca-

Lipsk. 11. 10. (Sch) Na początku rozprawy popo­
łudniowej odczytał dr. Brecht oświadczenie dawne­
go pruskiego ministra spraw wewnętrznych Sevenin- 
ga. zwracające sie przeciw twierdzeniu reprezentan 
ta Rzeszy dra Gottheinera, jakoby sam domagał 
się ustanowinia komisarza Rzeszy dla Prus. Gott­
heiner odczytał telegram ministra spraw wewnętrz­
nych v. Gayla. w którym tenże twierdzi, jakoby 
w rozmowie z lim  Severing zachęcał do ustanowie­
nia komisarza pruskiego.

Przewodniczący trybunału dr. Bumke zauważa, 
że gdyby Seveni;ng faktycznie godził się na usta 
raowienie komisarza Rzeszy dla Prus, to nie rozu­
mie. dlaczego rząd Rzeszy nie porozumiał się z 
nim ed podjęciem kroku w dniu 20 Iiipca. Prze­
cież w takini wypadku byłoby chodziło o spełnie­
nie życzenia Severir,ga. Następnie przystąpiono do 
dyskusji nad art. 48 konstytucji w odniesieniu do 
kro lów z w i ązk o w y ah.

” ,mw  i i f i j i li

Berlin 11. 1J. (Sch) Komisja zagraniczna 
Reichstagu przyjęła dziś jednoglośrie uchwa­
lę zwracającą się przeciw rządowi v. Papena, 
zarzucając ma jawne naruszenie konstytucji.
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C łtt w j j r i & a  Herrioł do Londynu
(Telegram własny 

Paryż 11. 10. (B ) Prcmjer francuski Herriot 
przyjmując zaproszenie premjera angielskiego 
!MacDonalda odbycia wspólnej konferencji, wy  
jedzie do Londynu jutro, we środę, 12 bm. i 
zabawi tam dwa dni. Towarzyszyć premjeio- 
wi w  podróży będzie szef biura piezydjalnego 
Marcel Ray oraz wyższy urzędnik minister­
stwa spraw zagranicznych.
' Cały czas pobytu Herriota w  Londynie po­
święcony będzie rozmowom z MacDonaldem 
1 sir John Simonem. Dojście do skutku tej 
^rozmowy wita prasa francuska z wielkiem  
mznaniem, przypisując jej doniosłe znaczenie 
dla dalszych prac konfereneji rozbrojeniowej,

* m *

Londyn 11. 10. PAT. W  związku z wizytą
Herriota „Daily Telegraph" wysuwa możli­
wość podobnej rozmowy między ministrami 
brytyjskimi a kanclerzem lub ministrem spr. 
zagranicznych Niemiec. Gdyby tego rodzaju 
prywatne rozmowy stworzyły pomost między

Nowego Dziennika")

Francją a Niemcami, to możliwe jest, że zwo­
łana zostanie do Genewy lub Lozanny konfe­
rencja 8 lub 9 państw. „Times" przewiduje, 
że skutkiem wizyty Herriota w  I bndynie na­
stąpi rozszerzenie składu proponowanego kon 
ferencji i przeniesienie jej do Genewy.

„Daili Herald" afaruji 
MacDonaltia

Londyn 11. 10, PAT. Genewski korespon­
dent „D r:ly Herald' ostro atnknje dzisiaj pie 
no jera MacDonalda, oskarża, jc go o paraliżo 
wanie wszelkiej akcji w  Genewie. Rząd brytyj 
ski —  pisze „Daily Herald" —  zapewniać ma 
Francję, że Niemcy nie chcą przybyć do Gene 
wy, a Niemcom wmawia, że Francuzi wolą 
Londyn. „Daily Herald" twierdzi z całą sta­
nowczością, że wizyta w  Londynie nie była 
pomysłem Herriota.

Pror;Hf francuski — powtórzeniem bocarna
Paryż 11. 10. (B ) Genewski korespondent 

„Petit Parisien" podaje dziś dalsze szczegóły 
zapowiedzianego francuskiego planu konstruk 
tywnego w  sprawie bezpieczeństwa i rozbro­
jenia. Plan ten, którego postanowienia przy­
pominają układ lokarneński przewiduje: 1)
zawarcie powszechnego układu rozbrojeniowe 
go, 2) zaw7arcie powszechnego układu konsul­
tatywnego, 3) zawarcie układu regjonalnego 
w  sprawie wzajemnej pomocy, bezpieczeństwa 
i  kontroli, 4) zawarcie układu w  sprawm sy­
stematycznego tworzenia milicji międzynarodo 
w ej i 5) zawarcie protokółu w  sprawie rów­
nouprawnienia.

Układ ten ~obow:ązuje wszystkich Kontrahen

tów w  razie konfliktu do natychmiastowego 
zwrołania obrad celem zbadania sytuacji, a je ­
śli wśród państw zamieszanych w  konflikt 
znajduje się państwo, które przystąpiło do u- 
kładu,

musi ono w  przeciągu 48 godzin zanie­
chać kroków nieprzyjacielskich.

W  razie odmowy wchoaziłyby w  żj cie wszyst 
kie sankcje przewidziane w  układzie. Układ 
przewiduje dalej zobowiązanie, wedle którego 
żadne z państw nie mogłoby być postawione 
wobec faktu dokonanego. Układy regjonalne 
miałyby być poza tem wzmocnione gwaran­
cją o nieagresji.

„H/schodnśe Loćarnof! tez obiąte 
propozycjami francuskiemu?

Londyn 11, 10. PAT. „Daily Telegrapn" twier 
'dzi, że nowe francuskie propozycje rozbroje­
niowe obejmować będą także sugestje, zawar­
te we wschodniem Locarnie pod postacią re­
gionalnych paktów o nieagresji na 10 lat mię­
dzy Niemcami a ich sąs;adami na wschodzie 
i południu, gdyż wzamian za specjalne obcię­

cia w  zbrojeniach Francji, Niemcy miałyby 
się zobowiązać do nieutrzymywania sprawy 
korytarza i Gdańska. Francja, Polska i Czecho 
słowacja pragnęłyby w  tej mierze gwarancji 
Wielkiej Brytanji, lecz zdaniem dziennika nie 
można oczekiwać udzielenia takiej gwarancji 
przez W ielką Brytanję.

20 wykluczonych z partii komun? styczce;
Żinowiew I rtarrsienfew przyjtjc: z ca © w o le m

Moskwa 11. 10. PAT. Agencja Tass donosi. 
Wyrokiem centralnej komisji kontrolnej par­
tji komunistycznej ZSRR. w dniu 9 bm. w y ­
kluczono z partji 20 członków, należących do 
grupy kontrrewolucyjnej Riutina, wykluczone 
jgo już poprzednio z partji. Grupa ta usiłowa­
ła stworzyć tajną organizację kułaków, dążą­
cą do wprowadzenia w Rosji ustroju kapitalis 
tycznego.

Wśród wykluczonych znajdują się Gatkin,

Ślepków, wykluczony już powtórnie, Marecki 
i inni. Zinowiew i Kamieniew wykluczeni po 
przednio, zostali z powrotem przy jęci, po zło- 
żenu na 15-tym kongresie partyjnym dekla­
racji, w  której stwierdzają, że podporządko­
wują się całkowicie dążeniom i dyrektywie 
partji. Prócz tego wykluczono jeszcze 4 osoby, 
m. in. Stena i Ugłanowa z prawem zarządze­
nia za rok rewizji tego wyroku.

Jip o n ii r j  owalf Kolonizuje Mandżurię
Londyn. 11. 10, (L ). W edle doniesień ko- 

rcspjondentów angielskich w Mandżurji zaznacza 
W  wzmożony ruch imigraeyjny młodych Japoń­
czyków. Do Mandżurji przyjeżdżają niezliczone 
ttumy młodych, silnych Japończyków, w wieku od 
20 do JO łat. Wszyscy imigranci ubrani są w nmn-

1 dury wojskowe, jednakże nie mają żadnych od- 
j znak wojskowych, i tern jedynie różnią się od re­

gularnego wojska. Przybywają oni bez rodzin i 
podzieleni są na oddziały stojące pod dowódz­
twem oficerów japońskich Cała imigracja skiero- 

! wana jest do północno-zachodniej Mandżurji.

Drairfff miłesny pod W m za w ą
W arszaw a. 11 10- Sin- W  Aninie pod W arsza  

w ą  znaleziono dziś zw łok i 18-letniego Jerzego 
Grima, słuchacza państw ow ych  kursów tęchn; 
cznycl. i 19-letniej Hakny Pajew sk ie j, uczenlcy

7 klasy państw ow ego gimnazjum żeńskiego 
Grim  zabra ł rew o lw e r  swemu stry jow i po­
czerń zastrzelił najpierw sw a ukochaną a po 
tem siebie. P ow odem  tego czynu by ła  odm owa 
rodziców  na ślub zakochanej pary.

i A D W O K A C I

Dr. EMIL STEINS8ERG 
i Aniela STE1NSBERGOWA

przenieśli! osik
sw o je  b iuro do dom u „F io r ja n k i"

przy ut:cy B A S Z T O W EJ 8/1.

J*>m P p u r  m inął we w ieó m i  
spokojnie

Wiedeń 11. 10. ŻAT. Jom Kipur minął spo­
kojnie. Wszędzie na ulicach patrolowały 
wzmocnione posterunki policyjne, pozatem 

członkowie samoobrony żj-dowskiej jakoteż 
żydowscy żołnierze rządowi z odznakami „Me 
nory" na *amionach w liczbie 3.000. Czuwali 
oni w  caiej dzielnicy żydowskiej w szczegól­
ności dookoła synagog i bóżnic.

Otimbtis „zrewidował** snuj sfpsineh 
do Kweslji żydowskiej

Budapeszt 11. 10. ŻAT. Na dzisiejszem posie 
dzeniu parlamentu węgierskiego nowy pre • 
mjer Gómbós wygłosił expose, w  którem o- 
świadczył m in., iż całkowicie zrewidował 
swój stosunek do kwestji żydowskiej i że u- 
znaje za dobrego Węgra każdego żyda, który 
zrósł się z węgierską spólnotą losu. W  szcze­
gólności premjer wypowiedział się zaecydowa 
nie za przyjaznemi stosunkami między wszy­
stkiemu wyznaniami.

Prof. Einstein wybiera się na stałe 
do Ameryk:

Wiedeń 11. 10. PAT. „N. F. Presse" donosi 
z Nowego Jorku: Instytut dla studjów, zało­
żony w  r. 1930 przez pp, Ludwikę Bambergei 
i Felicję Fuld kosztem 5 miljonów dolarów, 
ogłasza, że prof. Einstein objął w  tym zakła­
dzie katedrę matematyki"i fizyki teoretycznej. 
Einstein przenieść się ma na stałe du Ame­
ryki. Zastrzegł on sob!e tylko, że raz na role 
wyjedzie na ferje do Londynu. Przypuszczają, 
że Einstein zupełnie zlikwiduje swe stosunki 
z uniwersytetem berlińskim.

 o§o-----

Rewizje i aresztowania 
wśród Uhreiftców we Lwowie

Lwów- 11. 10- (T) W  dniu dzisiejstzym doko­
nała policja polityczna w e Lwowie rewizji w  
ukraińskim Douiu akademickim oraz w  całym 
szeregu prywatnych mieszkań i ukraińsk-di in-7 
stytucy, społecznych. W  związku z  terni rewi­
zjami aresztowano kilkadziesiąt osób, w  szcze­
gólności akademików I studentów "Lnnazial- 
nych Ukraińców* Rewizje i aresztowania mają 
pozostawać w  związku z pewinemi pnzygoło^ 
waniaini terorystów ukraińskich na których ślad 
wpadły naczas władze bezpieczeństwa* Zwra­
cają uwagę na równoczesność tych przylot"* 
tań ukraińskich z obradami nad kwestją mniej­
szo j  ci i petycjami w  sprawie ukraińskiej w  O© 
nowie.

Rfera hr. MycielsHisdo
Lwów- 11* 10. (T) Jak informują, przytrzyma’ 

nym przez policję w  związku ze znalezionym 
u jednego z  paserów kwitem zastawniczym, o- 
ipiewającym na obcy zegarek, okazał się hr. My- 
cJelskf, syn prezesa Banku Hipoteczne;^ 
hr- Mycielskiego- Młody hr. Mycielski miał u 
jednego ze swoich znajomych przywłaszczyć 
sobie zegarek, zastawić go w  lombardzie, a 
potem odsprzedać kwit lombardowy jednemu 
z  lwowskich paserów, u którego kwit ten w  
czasie rewizji znaleziono- 

Aresztowanie syna znanej arystokratyczne; 
rodziny polskiej wywołało we Lwowie wielka 
sensację.

 O------
O ficjalna s ta ty s ty k a  bezroboc;.

Warszawa 11. 10. PAT. Według danych -i 
tysięcznych liczba bezrobotnych, zarejestr nv. 
nych w PUPP. wynosiła w dniu 8 paźdz;emi- 
ka rb. 140.168 osób, co stanowi spadek w sto­
sunku do tygodnia poprzedniego o 998 osób.
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D z iś , środa 12 bm. premiera w  teatrze świetlnym „ f t f O L L O '1.  - N a o tw a rc ie  se zo n u . Okrzyk 
zdumien:a i zachwytu. Fenomenalne arcydzieło wszystkich czafcćw. Natchniony wyraz doskonałości i artyzmu

i  I W fB h l lE  1^1 7 I V  czarujący romans miłosny, pełen poezji, humoru i pioseiii.i
BŁ P I R I E  m J  d Ł l i t  Film pi kna, wesołości, uroku, dowcipu, o niezwykle emo­
cjonującej treści i wysokiem napięciu komicznemu Królewski luksus wystawy. Najmodniejsze piosenki 
Europy i Ameiylci. Tytaniczny wysiłek genjalnego reżysera R o u b e n a  l l fa m o u iia n a .  Najlepsze dolych-
czascwe kreacje stwarzają tu: najpopularniejszy artysta, przemky, żywiołowy ulubieniec kobiet IM au ricc
C h e v a l i e r  i znakomita gwiazda, prześliczna artystka o słodkim głosie Jen  n e t t a  Jłlac D o n a ld  oraz 
egzotyczna piękność Myina Loy na czele świetnie zgranego zespołu aktorskiego Arcyiilm  ten został wybrany 
jako najdoskonalszy z całej „brylantowej serji Chevalicra“. Nasze filmy reklamują się same swą pięknością.

DZIEŃ PO L IT Y C Z N Y .

Kto glosował w Genewie przeciw Polsce?
Prz.ed kilku dniami obiegła prasę polską wiado­

mość, zaczerpnięta z sanacyjnego „Kuriera Poran- 
n-e-go", którego wysłannik genewski Dr. Wioch re­
lacjonował, j'akoby przeciw ponownemu wyborowa 
Polski do Rady Ligi Narodów glosowali reprezen­
tanci: Niemiec, Czechosłowacji, W ęgier i Szwecji.
. W  związku z tą relacją ukazały się oftojalne za­
przeczenia postów czechosłowackiego i węgierskie­
go, akredytowanych w Warazawie

Poseł azeohosłowacki w  Warszawie, <łr. Giirsa, 
udzielając przedstawicielom prasy wyjaśnienia w 
sprawie zanzutu jak-oby delegacja czechosiowarlka 
iw Genewie glosowała przeciwko kandydaturze Pol­
ski do Rady Ligi Narodów,, wyraził się. iż według 
jego głębokiego przekonania, postawienie tego za- 
uzuibu nie odpowiada Interesom Polski, i dodał, że 
nie mogło ono być. pod: kitowane mentalnością pol­
ską.

W rozmowie z pnzedista.wiicielem agencji „Islkra" 
także poseł węgierski w Warszawie, p. Piotr de 
iMatouska zaprzeczył kategorycznie Wiiaaomościom 
prasowym, jakoby delegat W ęgier w  Lidze Naro­
dów głosował przeciwko wyborowi Polski do Rady 
Ligi

Minister de Matouska oświadczył, iż „wspomnia­
na wiadomość prawdopodobnie pochodzi z tych źró­
deł. które niechętnie patrzą na tradycyjną przy­
jaźń polsko-węgierską. W  zw iąztou z podaną przez 
jedno z piism polskich wiadomością, jakoby W ęgry 
glosowały przeciwko ponownemu obiorowi P-oJsk: 
do Rady Ligi. uważam za potrzebne oświadczyć, na 
podstawie in-for-nacyj 't iiiajkempelentniejszych źró­
deł, ze wiadomość ta je&t p07bawlona wszelkich ood 
staw. Delegat W ęgier popart swoim grosem re- 
clekcję Polski, co wynika *. dobrych stosunków, któ 
re łączą nasze drwa narody".

Na marginesie zaprzeczenia posła- czechosłowa­
ckiego, jakoby przedstawiciel tego pans<bwa głosował 
w  Genewie przeciw raelekcji Polski, pisze „Głos 
Narodu

„..awe jest to dla nikogo tajemnicą, że tełe-
giiani nadesłał dir. Władysław Włoch, redaktor 
„Kuriera Porannego", wysłany do Genewy na 
otti es oorao zgromadzenia Ligi Narodów na 
kiOŁizr ministerstwa spraw zagranicznych.

Być może nawet, 2e koszty tegu telegramu 
poniosło rwinisiters-cwo.

T o  sprawa ogromnit. kompTkiuje i rzuca bar­
dzo niepochlebne światło na panujące u nas s-to- 
suirri.i.

Za pieniądze mimsterstiwa spraw zagrani­
cznych, redaktor pósma, oirszącego się sipeccaj- 
mem popajreiem tego właśn'e urzędu, robi na 
własną rękę politykę, sprzeczną z polityką mi- 
nflsrtma i rząd"i polskiego.

C zy są do pomyślenia gdzieindziej tego ro 
dlzaiu stosunki? Czy można wyobrazić sobie 
•większy nalegam i to  w tak ważnej dziedzinie 
dla państwa, jak polityka zagraniczna?

IW tomy oh państwach, gdy chodzi o wielkie 
iiag-pdnienia z zakresu polityki zagranicznej na­
wet ‘jpozycda uzgadnia swe stanów i siko z pogią 
darni rządu. U nas dzieje się przeciwnie. Reda ­
ktor pisma, wyróżnianego przez rząd, wysłany 
do Genewy, aby informować opinię kraju o po­
lityce rządu na najważniejszym w  tej chwili te­
renie międzynarodowym, pozwala sobie na w y ­
bryk. LtÓTy musi zdumiewać swym bezmyślnym 
'tupetem...

Są to rzeczy nie tyłko niesłychane, ale i kom­
promitujące!

Przyzwyczailiśmy sie już do tego, co prawd r. 
W naszych stosunkach wewnętrznych, lecz mu­
simy jak najenergiczniej się zastrzec przeciw­
ko przenoszeniu podobnych metod na teren za- 
gran-ozny“ .

 o§o----

som  robotn iczym  i w łościańsk im , głodu jącym , 
pozbaw ion ym  w sze lk ie j nadzie i zdobyc ia  p ra ­
cy  i ch leba; n ie uchron ią  Po lsk i p rzed  kon ­
f lik ta m i i trudnościam i m iędzyn arodow em u  
n ie ro zw in ą  pa lących  zagadnień w ew n ętrzn e j 
p o lityk i pań stw ow ej ze spraw ą narodow ośc io ­
w ą  na czele; n ie  ocalą o św ia ty  i szko ln ictw a  
od klęski ostatecznej; rozpaczliw e  p róby  o- 
bozu „san acy jn ego " od w o ływ an ia  się do „p a - 
tr jo ty zm u “  i do  „d ob re j w o li“  baronów  k a r­
te low ych  w yk a za ły  raz jeszcze jeden  całą n ie ­
udolność i całą bezp lanow ość teraźn ie jszych  
rządów , za leżnych  fak tyczn ie  od tych sam ych 
baronów  ka rte low ych  i od w ie lk ie j w łasności 
ro lnej.

Is to tn y  ratunek dla mas, pokój i bezp ieczeń  
stwo, ro zw iązan ie  w ie lk ich  p rob lem ów  życ ia  

! w ew n ętrzn ego  —  to rząd  robotn iczo- w łościań  
j ski.
5 T y lk o  taki R ząd  —  po złam aniu  p r z y w ile ­

jó w  oraz po złam aniu  panow an ia  k lasow ego  
szlachty, fab rykan tów  i bank ierów  —  zdoła 
p rzez w yw łaszczen ie  w ie lk ie j w łasności i w  
m ieście  i na w si, przez uspołeczn ien ie d o jrza ­
łych  do tego gałęzi p rodukcji i w ym ian y , dźw i 
gnać now e podstaw y gospodarki społecznej, 
w yn ik a ją ce j napraw dę z potrzeb  szerokich 
mas pracu jących  R zeczypospolite j.

W  m yś l wskazań X X I I  Kongresu  P. P. S. 
w a lczyć  będzie w  da lszym  ciągu o Rząd R o ­
botn iczo- W łośc iańsk i, o R ząd  w ie lk ie j p rze ­
bu dow y  społecznej, gospodarczej i ku ltu ra l­
nej...

Rada N aczelna w ita  p ro jek t B iura M ięd zy ­
n arodów k i co do zw o łan ia  w  k ró tk im  czasie 
M ięd zyn arodow ej K on fe ren c ji S oc ja lis tyczn e j 
celem  w spólnego ustalen ia m etod  w a lk i o w ła

HiKfacieniiacych
na re u m a ty zm , p o d p y r g  I bó le  nerw o w e
nie pow inien wąupić w  m ożliw ość siwego w y *  
zdrow ien ia , g d y ż  w ielu cierp iących  odzyska ło  
p rzy  p&mocy Toga łu  sw e  zdrow ie- Tab letk i 
T o ga i bow iem  w strzym ują nagrom adzanie się 
kwasu m oczow ego . N ieszkod liw y  dla serca, żo- 
łąjdfca i innych organów- Spróbujcie i p rzekonaj­
c ie  się sami. Do nabycia w e  w szystk ich  apte­
kach-

dzę dla Socja lizm u, o z łam an ie iaszyzm u  mi? 
dzynarodow ego , o odzyskan ie w o lnośc i tam, 
gdzie  panu je dyk ta tu ra ".

Znów pogłoski o amnestii
W  „G azecie  W a rs za w s k ie j"  czy tam y: W  K o 

łach sądow ych  p o ja w iły  się znow u  pogłoski, 
jak ob y  m in isterstw o  sp raw ied liw ośc i, opracO 
w yw a ło  p ro jek t am nestji, k tó ry  m ia łb y  ob jąć 
przestępstw a k a m o - adm in istracy jn e. Pogło-, 
ski podobne p o ja w ia ły  się jeszcze d aw n ie j, ale 
n ie sp raw dza ły  się. C zy będzie  tak  i te faz?

Nowy wois owy kodeks kamy
Z  W a rs za w y  donoszą: N a  ostatn iem  nosie-, 

dzeniu  R ady  M in is trów  uchw alono p ro jek t no 
w ego  kodeksu karnego w o jskow ego , k tó ry  m a 
w e jść  w  życ ie  w  fo rm ie  dekretu  Prezydenta, 
R. P. Część ogólna p ro jek tu  w  trzech  p ie rw ­
szych rozdzia łach  określa po jęc ie  i podzia ł 
p rzestępstw  w o jskow ych , norm u je zakres m o­
cy obow iązu jące j kodeksu w ojskow ego , zaw ie. 
ra  postanow ien ia , norm ujące w  jak im  zakre­
sie m a ją  b yć  w  w o jsku  stosowane postanowień 
n ia kodeksu karnego powszechnego. —  D alsze 
ro zd z ia ły  części ogó lnej w ym ien ia ją  m. in. 
w ypadk i, w  których p rzełożony dyscyp lin arn y  
m oże z pom in ięciem  postępowania sądow ego 
w ym ie rzy ć  za poszczególne przestępstwa karę 
dyscyp linarną.

Część szczegółow a kodeksu dostosow uje się 
zasadniczo do dotychczasow ego kodeksu karne 
go w o jskow ego  z r. 1928. W p row ad zon e  zosta­
ły  jedyn ie  zm iany, k tóre odpow iada ją  zasa­
dom system atyce i techn ice k od y fik a cy jn e j no 
w ego kodek u karnego  powszechnego. N ow y  
kodeks w o jsk ow y  m a w e :ść w  życ ie  z dniem  
1 styczn ia  1933 r.

Projekt u M u e n t e  sitówewyi Fią te yo li 
dla W m  w Palestynie

Uchwały Rady Naczelnef PPS.
O dbvta  onegda j w W a rsza w ie  Rada N aczel 

na P rS . p ow zię ła  m. in. następujące u ch w a ły : 
1 „S ta ło  się d z is ia j rzeczą zupełn ie ju ż jasną 
'dla kra ju , że rząd y  „san acy jn e ", n ie m ające 
za u fa n ia    n ie  p rzyn iosą  ratunku m a-

W  zw iązku  z podróżą genewską sir W au - 
chope‘a dow iadu je  się Ż A T , ze W yso k i K o ­
m isarz p ro jek tu je  po raz p ie rw szy  udzie lić  
subw encji rządowej żydowskim instytucjom 
zdrowotnym, zaś na przyszły rok povłiększyć 
subwencje rządowe dla wszystkich pozosta­
łych instytucyj żydowskich.

W ra z  z o fic ja ln em  sp raw ozdan iem  rządu 
palestyńsk iego, k tóre będzie przedstaw ione 
K om is ji M andatow ej. K om is ja  o trzym a  ró w ­
n ież w yczerpu jące  spraw ozdan ie A gen c ji ż y ­
dow sk ie j, poprzedzone lis tem  w stępnym  p. 
Nahurna Sokołowa. Spraw ozdan ie zaw iera  
p rzeg ląd  ro zw o ju  P a les tyn y  za okres ub ieg łe­
go roku i form u łu je  stanow isko żydow sk ie  w  
następu jących  spraw ach: a') p o lityka  a g ra r­
na, b ) udział ż y d ó w  w  robotach publicznych 
w  duchu listu M acDonnlda do dra  W e izm a n - 
na, c ) ustaw odaw stw o w  kw estjach  ro lnych  j  
p rak tyka  adm in istracy jna  w  za ła tw ian iu  spo­
rów  o rolę, d ) im igrac ja , e ) hezp ieczeństw o 
publiczne i f )  subw encje rządu dla in stytu cy j 
żydow sk ich .

Największa liczba certyfikatów
Jerozolima (Ż A T )  W  kolach żydow sk ich  

podkreś la ją  fak t udzie len ia  p rzez rząd pa le ­
styński A gen c ji Ż yd ow sk ie j 4500 c e r ty fik a ­
tów  robotn iczych  na półrocze październ ik  
1932— m arzec 1933, w skazu jąc, że jest to  naj­
większe liczba certyfikatów, udzielonych kie­
dykolwiek na okres półroczny od czasu wpro­

w adzen ia  system u skon tyngen tow anej imi­
gra c ji cha lucow ej W  fakc ie  tym  dopatruj; 
się dowodu, że rząd palestyński a w raz  z niir 
rząd angielsk i uw aża ją  gospodarczy postęj 
P a les tyn y  za zadaw a la jący , zw łaszcza  zaś ro, 
w ó j p racy ż y d ó w  za tak pom yślny, że usprs 
w ied liw ion em  jest żydow sk ie  żądani e w p ro ­
wadzenia do k ra ju  now ych  tysięcy  rąk robo­
tn iczych. N a  b ieżące półrocze Agencja  Ży- 
do wska dom agała się udzielen ia  6750 certyfi­
katów robotn iczych. N a  poprzedn ie półrocz' 
rząd palestyński udzie lił 2000 certy fik a tów  
podczas gdy A gen c ja  dom agała  się w y zn a ­
czenia 3750.

French n e wróci r?o Palestyny
„J ew ish  C h ro n ic ie1 donosi z Jerozo lim y, żc 

dyrek tor planu rozw o jow ego  w  Palestyn ie 
F rench  nie w róc i w ięce j na sw o je  stanow isk 
W ed le  tego pisma, F rench  w  sw ojem  spra 
w ozdan iu  bardzo surow o k ry tyk u je  po lityk , 
rządu palestyńsk iego w  przeszłości. V.' szcze­
gólności podkreśla French , że zasada n iem ie- 
szania się w  spory m iędzy  Ż yd ów  i Arabów 
na t le  zakupyw an ia  gruntów , n ie da się u trz j 
mać w  dalszym  ciągu.

PREZYDENT ŻYDOWSKIEGO FUNDUSZU NA­
RODOWEGO, M Usyszkm, przybył do Medjolanu. 
slkąd u-dat się dc Florencjó. gdzie wziął udziial w  kor. 
f-erencji. poświęconej Keren Kajemeth. Usyaztei u-dal 
s-ię przez Brlodiai do Palestyny.
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K R O N ik A  K R A JO W A
Przedsiębiorstwo „Polska Poczta* 

Telegraf i Telefon**
; Uctowaiiiony na ostatkiem posiedzeniu Rady Mint- 
, Zirów pr.ojteikit rozporządzenia w sprawie pirzedsię- 
bioirsiwa państwowego „Polska Poczta, Telegraf i 
Teklom", stanowi nowelizację rozporządzenia Pre­
zydenta Rzieczypuspoiltej z dnia 28 mairca 1928 o u- 
twottiaeniu tego przedsiębiorstwa. Nowela ma na celu 
opancie „Polskiej Poczty. Telegrafu i Telefonu" na 
podoimy eh zasadach prawnych i  organizacyjnych, na 
jakich opierają się polskie Koleje Państwowe. Podo- 
farfe do P. K- P. nowela przewiidluije wyodrębnienie 
; majątku nlaraiahomego przedsiębiorstwa z ogólnego 
mająiliku skanbu państwa i przekazanie go przedsię 
biorstiwiu do użytkowania. Majątek ruahomy oddany 
będzie przedsiębiorstwu na własność, co umożliwił 
mu prowadzenie racjonalne, polityka eksploatacyjnej-

Ponadto nowelizacja rozporządzenia przewiduje 
■szereg drobniejszych zmian w  organizacji „Polskiej 
'■Poczty, Telegrafu i Telefonu". Nowelizacja ta Smano- 
!wi dalszy etap prac, mających na celu ujednostajnie- 
infe charakteru, organizacji i t. d. wszystkich przed­
siębiorstw państwowych.

0 uprtfsiczenie form a li styki
Centralny Związek Przemysłu Polskiego zw ró­

cił się do min. opieki społecznej z prośbą o wyda­
nie zarządzeń, mających na celu uproszczenie i 
możliwe zredukowanie formalistycznych i ucią­
żliwych wymagań, stawianych zakładom pracy w  
związku z nową ustawą o Funduszu Bezrobocia. 
Należy dodać, iż sfery gospodarcze n iejednokro­
tnie wskazywały na trudności, jakie wynikają dla 
zakładów pracy z nakładania na nie takich obo­
wiązków, jak wypełni la ia  formularzy dla urzę­
dów skarbowych, dla instylucyj ubezpieczenio­
wych, dla celów statystycznych itp. Tego rodzaju 
obowiązki, nie mające nic wspólnego z w łaściwą 
działalnością przedsiębiorstw, wprowadzają do 
toku pracy zakładu niepotrzebne komplikacje, o- 
raz zmuszają do trzymania większych persone­
lów  biurowych, niżby tego wym agały istotne po­
trzeby.

Kredyty dla detalistów
tytoniowych j

Dotychczas hurtownicy wyrobów  tytoniowych j 
korzystali z kredytu, udzielanego im przez mini­
sterstwo skarbu za poś. ednictwem Izby skarbo­
wej. W  najbliższym czasie ukaże się rozporządze­
nie ministerstwa skarbu, przekazujące całą akcję 
kredytową na rzecz kupców tytoniowych dyre­
kcji monopolu tytoniowego. Dyrekcja monopolu 
tytoniowego postanowiła wprowadzić z dniem 1 . 
listopada br. kredyt +owarowy dla detalistów, 
Zaopatrujących się w  towar w  hurtowniach mo­
nopolu tytoniowego. Kredyt ten do wysokości 5 
tys. zł. udzielany będzie wspomnianym detaliston 
bezprocentowo za odpowiedniem zabezpieczeniem.

Jak uregulowane będą dostawy 
progów kolejowych

W  związku z decyzją, powziętą na posiedzeniu 
Komitetu ekonomicznego ministrów w  sprawie 
zakupienia podkładów kolejowych, jakkolwiek 
■wyniki narad trzymane są w  tajemnicy, sfery za­
interesowane twierdzą, że zasada przetargów  zo­
stała zaniechana, a zakupy z wolnej ręki dokona­
ne zostaną w  drodze rep ar 13 cji między trzema 
zainteresowanemi grupami, m ianowicie przemy­
słem i handlem, lasami państwowemi i prywatną 
własnością leśną.

kartelNowy
,W najbliższych dniach mają być sfinalizowane 

pertraktacje, prowadzone przez farbiarnie i wy- 
kuńczalnie w  Bielsku w  sprawie utworzenia kar­

melu. Członkowie kartelu mają się zobowiązać do 
'przyjm owania towaru do wykańczania i tam o­
wania tylko od takich firm, które posiadają przy­
najmniej 5 własnych warsztatów. Kartel zamie­
rza również zlikw idować chaotyczną konkuren­
cję cen, rujnującą poszczególne przedsiębiorstwa.

Oczekujmy ze spokojem zw yżk i cen, jako następ­
stwa obecnego „chaosu".

Kredyty na zakładanie sadów
W ydzia ł ogrodniczy Centralnego T -w a Organi- 

zscyj i Kółek Rolniczych zawiadamia: „Państwo­
w y  Bank Rolny, będzie udzielał w  roku bieżącym 
kredytów na zakup drzewek owocowych. Pożycz­
ki udzielane będą przez miejscowe instytucje kre­
dytowe, które za naszem pośrednictwem wystą­
pią do Państwowego Banku Rolnego (Kasy Stef- 
czyka do Centralnej Kasy Spółek Rolniczych! z o- 
dnośnemi podaniami. Kredyt ten będzie udzielany 
na 3 lata. Spłata kredyiu w  4 ch półrocznych ra­
tach splata 1 -szej raty po upływie 1  i pół roku od 
chw ili realizacji kredyiu. Oprocentowanie kredy­
tu według stawek normalnych, obowiązujących 
każdocześnie w  Państwowym Banku Rolnym.

Instytucje kredytowe, za pośrednictwem któ­
rych udzielony będzie kredyt, mogą pobierać od 
pożyczkobiorców 2—3 proc. w  stosunku rocznym 
ponad oprocentowanie Państwowego Banku Rol­
nego.

Warunki, obowiązujące przy zakładaniu sadów 
handlowych z kredytów Państwowych Banku 
Rolnego są następujące: 1) sad zakładany nie mo­
że być mniejszy, jak z 50 szt. drzewcu (pół ha), 2) 
sad winien się składać z m ożliw ie jednego gatun­
ku (np. z samych jabłoni) o 3—4 odmianach han­
dlowych, 3) sprowadzaniem drzewek zajmują się 
wojewódzkie Tw a Org. i Kółek Roln. ze szkółek, 
które uzna wydział ogrodniczy C. T. O. i K. R. 
za dobrze i w zorow o prowadzone, 4) do cen za 
drzewka dolicza zakład szkółkarski koszty opa­
kowania w  wysokości 5 proc., koszty transportu 
ponosi odbiorca.

Ulg' dla właścicieli lasów
Uchwalony na ostatniem posiedzeniu Rady mi­

nistrów projekt nowelizacji rozporządzenia P re­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 24-go czerwca 
1927 r. o zagospodarowaniu lasów, nie stanowią­
cych własności państwowej, idzie w  kierunku z li­
beralizowania przepisów zbyt uciążliwych, krę­
pujących inicjatywę gospodarczą w łaścicieli la­
sów.

Gdy dotąd wszystkie lasy musiały być zagospo­
darowane według zatwierdzonych programów 
lub planów gospodarczych, obecnie lasy poniżej 
30 ha, a w  województwach wschodnich poniżej 
50 lia, będą mogły hyć eksploatowane hez takich 
program ów luh planów, z tem jednakże zastrze­
żeniem, że wyręby przekraczające 1  hektar rocz­
nie będą musiały być zgłaszane w  starostwie, któ­
re w  ciągu 2 miesięcy ina prawo ich zabronić. 
Wobec tego tylko lasy większe niż 30 lub 50 ha 
będą wym agały programu lub planu.

Dla uniknięcia zbyt rygorystycznych przepisów 
zatwierdzenia planów, minister rolnictwa i re­
form rolnych może upoważnić Izby rolnicze do 
sporządzania planów, które wtedy nie wymaga­
ją zatwierdzenia władzy. Uprawnienia właścicie­
li do wykonywania wyrębu bez planów rozszerzo­
ne zostały na czyszczenie oraz wyrąb drewna 
opałowego i porządkowego w  granicach niezbęd­
nych potrzeb. Umożliw ienie właścicielom zmiany 
kolejności cięć, ustalane dotąd przy zatwierdza­
niu planów na całe 1 0-lecie z góry, daje możność 
szybkiego dostosowania się do konjunktury na 
rynku drzewnym. Upoważnienie w ładzy do udzie­
lania w  wyjątkowych wypadkach zezwoleń na 
wyrąb w  lasach nie posiadających planu ma na 
celu umożliwienie zaspakajania nagłych potrzeb 
właścicieli, wynikłych naprzykład wskutek poża­
ru budynków gospodarczych itp.

W reszcie ze względu na przepisy, iż lasy mniej­
sze niż 30 do 50 ha mogą być użytkowane bez 
planu, dzielenie lasu (parcelacja bez zmiany ro­
dzaju użytkowania) uzależnione jest od zezwole­
nia wojewody, jeśli poszczególne działki maia 
być mniejsze niż 30, względnie 50 ha.

Jubileusz krakowskiei 
kongregacji kupieckie’

■ Onegdaj obchodziła krakowska kongregacja ku­
piecka jubileusz 522-lecia istnienia organizacji. W  
związku z tem ukazała się pięknie wydana jedno­
dniówka Krakowskiej Kongregacji Kupieckiej pt 
„Kupiec polski', zawierająca m. in. artykuły pp-

SS&rABAPED
OiUBTELNYM TRWAŁYM ZAPACHU 
«'E ZAWIERA METALI. NIE PSUjE 
CERY, A  NADAJE JEJ MATOWOŚtf

Eugenjusza Jakubowskiego, Bogusława Hersego, 
Józefa Litw inowicza, Jana Kwiatkowskiego, Hen- 
rynka Bruna, K. Otmianowskiego, Tadeusza Mar­
chlewskiego, Józefa Jakubowskiego, W acława 
Mierzejewskiego, Eugenjusza Wencela, Brunona 
Sikorskiego, inż. H. Mianowskiego, dra P iotra 
Chorążego, dra Rudolfa Radzyńskiego i  dra Ada­
ma Dobrowolskiego. Jednodniówka zawiera po- 
zatem podobizny członków zwierzchnich władz i 
najbardziej zasłużonych członKÓw Kongregacji 
Kupieckiej. Zeszyt, zaw ierający 33 strony druku,, 
wydany jest na pięknym, lśniącym papierze.

„InLirnafor ubezpieczeniowy pracowni* 
kow umysirwjrcn i pracodawców"

Ukazał się Nr. 2. miesięcznika pod powyższym 
tytułem, zawierający następującą treść: „25 w rze­
śnia 1932, Pojęcie pracownika umysłowego, For­
malności zasiłkowe, Ubezpieczenie pomocników 
handlowych, Ubezpieczenie organistów, Statut za­
kładu U. P. U., Dy rek t j  w y  Rady Zarządzającej 
Związku Z. U. P. U. Tekst rozporządzenia prezy­
denta R. P .‘‘ Pismo jest dobrze redagowane przez 
p M. T. Krzysztofow icza. Redakcja i administra­
cja pisma mieści się we Lw ow ie  ul. Legjonów 1; 
Cena egz. 1 zł.

-vgO -

KO N IKA ZAGRANICZNA
Nareszcie rozsądne stanowisko!
Górnicy francuscy protestują przeciw zwalnianiu 

cudzoziemców'.
Syndykat górników francuskich ogłosił komuni­

kat w  sprawie robotników zagranicznych, zatru­
dnionych w  kopalniach węgla we Francji. ."W ko­
munikacie tym syndykat stwierdza, że zwolnienie 
Pewnej części górników nictylko nie poprawi sy­
tuacji, lecz, przeciwnie, pogorszy ją. P rzy  zmniej­
szeniu bowiem wydobycia węgla, urządzenia na 
powierzchni pozostaną te same, przy niezmniej- 
szonej obsłudze. Skutkiem tego, ogólny koszt u- 
rząJzeń i obsługi na powierzchni, rozłożony na 
zmniejszoną ilość wyJonytego węgla, podniesie w  
rezultacie koszty wydobycia, przez co sprzedaż 
węgla stanie się jeszcze trudniejsza.

Tego rodzaju stanowisko syndykatu górników 
francuskich posiada m. in. doniosłe znaczenie dla 
wiekiej liczby górników polskich, zatrudnionych 
w  tamtejszych kopalniach.

Niemcy obniżają taryfy kolejowe 
na drzewo

Z ważnością od 19 września br. obniżyła kolej 
niemiecka stawki taryfy wyjątkowej dla tranzy­
towego przewozu drzewa od slacyj granicznych 
polsko- niemieckich do portów Hamburga, Bre­
my, Baden, Flensburga, Lubeki, Warnemunde, Sa- 
snitz i Szczecina. Posunięcie to jest podyktowane 
nadzieją uzyskania w  ten sposób załadunków 
drzewa w portach niemieckich.

Deficyt budżetoi y Niemiec
Niemieckie sfery bankowe obliczają n? podsta­

w ie zamknięć rachunkowych do września w łącz­
nie —  deficyt Ludżetowy za cały rok na 731 miij 
Rmk. — o ile, rzecz oczywista, podatki wpływać 
będą w  dotychczasowej wysokości.
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T t p m y  i f t e u M Y !
Z okazji m iesiąca, w  k tó rym  tęp ien ie  szczu­

rów  odbyw ać się będzie w  K ra k ow ie  po raz 
p ie rw szy  m asow o z po lecen ia M agistratu , 
chciabym  w  tej n iezw yk le  aktualnej a za ra ­
zem  w ażnej sp raw ie  zabrać gtos.

Obszern ie om aw iano  n ie jednokrotn ie  na 
iam ąeli prasy, spraw ę Korosainego m nożen ia  
się szczurów  po m iastach oraz sposoby ich  tę­
p ien ia.

Racjonalna w alka, na podstaw ie poczyn io ­
nych dośw iadczeń  w  ostatnich la lach , polega 
ty lk o  na m asow em  tępien iu  szczurów, i to 
w ted y  ty lko, je że li tęp ien ie p rzep row adza ją  
ludzie obzna jom ien i z system em  tępien ia, na- 
tu ra in ie  p rzy  uw zględn ien iu  pe łnow artośc io ­
w ego  środka, k tóry  będzie zastosow anym  do 
tępienia.

R acjona lne tęp ien ie pow in n o  iść w  dwóch 
k ierunkach:

1) w  k ierunku tępien ia żyw ych , oraz
2 ) w  k ierunku u n iem ożliw ien ia  pozosta łym  

p rzy  życiu  gn ieżdżen ia  się a p rzez to sam o 
rozm nażania, gdyż o ca łkow item  w ytęp ien iu

| 1928 odbył się w  Paryżu  kongres M ięd zyn a­
rodow ej L ig i  do zw a lczan ia  szczurów , na k tó­
rym  pro f. Calm ette nazw ał szczura pod różu ­
ją cym  agentem  śm ierci.

W a r to  też zapoznać społeczeństw o z cieka- 
w cm i sta tystykam i w yb itn ych  uczonych osta 
tn ich Jat, k tóre w ytłum aczą  całą zgrozę i zn i­
s zc zen ie/ ja k ie  szczur s ie je  w śród  ludzkości. 
W  D an ji urzędow e statystyk i w yk aza ły , te  
szczury z jad a ją  j  niszczą roczn ie żyw n ośc i za 
23,000.000 zł., w  A n g lji  za około 650,000,000, 
w  A m eryce  za około 1,800 m iljon ów  zł. O sta­
tn io  rząd am erykański, p rzystępu jąc do sku­
tecznej w a lk i ze szczuram i, p łaci b ezrobo­
tnym  za tęp ien ie szczurów  p rem je  za n ie ż y ­
w e  okazy, gdyż koszt w y ży w ie n ia  jednego 
szczura w ed ług ob liczen ia  w yn osi około 18 
zł, rocznie. Jeżeli sobie teraz na podstaw ie 
danych statystycznych  s tw orzym y  obraz, do 
czego dop row adzilib yśm y, n ie bron iąc się 
p rzed  najazdem  tych  szkodn ików , które ro z ­
m naża ją  się w  sposób poprostu n iep raw dopo­
dobny, —  gdyż  jedna para  szczurów  n ie  tę-

szczura n iem a m ow y.
Jeżeli te dw a w arunk i będą uw zględn ione, 

W ówczas szczur, k tó ry  opuszcza zw yk le  m ie j­
sca stałego pobytu w  poszukiw an iu  spoko j­
nych  k ry jów ek , podczas w ędrów ek  b yw a  sku 
teczn ie j i ła tw ie j w ytęp iany , n a jw ażn ie jszą  
zaś kw estją  jest ta okoliczność, że podczas 
tego, k ied y  w ędru je  n ie m noży się, N a  tych  
to czynnikach polega ją  n a jw ażn ie jsze  czyn ­
ności zw a lczan ia

Społeczeństwo nasze, zam ało u św iadom io­
ne, nie zda je  sobie sp raw y  ze szkód m a te r ja l-  
nycn  w yrządzanych  przez n iszczycie lską  p ra - 
<cę szczurów.

P raca  tego n iebezp iecznego szkodnika jest 
ukryta , szczur to n iebezp ieczna plaga, to  s tra­
szny szkodnik, k tó ry  n iszczy ludzkość n ie ty l-  
ko m aterja ln ie , ale p rzyczyn ia  się w  znacznej 
m ierze  do rozszerzen ia  zaraz i ep id em ij, do 
rozp rzestrzen ian ia  n a jn iebezp ieczn ie jszych  

chorób in fek cy jn ych , jak  cholery, dżum y, 
czerw onk i i tyfusu  (O sta tn ia  ep id em ja  w  
H annow erze, podczas k tóre j strac iło  życ ie  
k ilk a  tys ięcy  ludzi, została spow odow aną 
p rzez szczury, które p rzedosta ły  się z kana­
łó w  do zb io rn ików  w odnych  i w  ten sposób 
fcakaziły w odę.) N ic  też dziw nego, że ca ły  
'św iat w yp ow ied z ia ł w o jn ę  tem u szkodn iko­
w i i p rzystępu je do skutecznej w a lk i zapo- 
m ocą tępienia, t. z. d era tyzac ji po  m iastach, 
W siach i ośrodkach przem ysłow ych . W  roku

p iona w ra z  z poiom Kam i spiouznauy w  ciągu 
5 lat przeraża jącą  ilość 940 m ilja rd ó w  sztuk, 
—  w ów czas do jd z iem y  do przekonania, na 
jak ie  pow ażne s tra ty  narażony jest m ajątek  
społeczeństwa. D latego  też  n a leży  pow itać 
m yśl, że i K raków , idąc śladem  w ie lk ich  i 
ku ltu ra lnych  m iast Europy, p rzystępu je w 
dn ia  15 bm. do dera tyzac ji m asow ej m iasta 
środkiem  uznanym  przez Zakład B ak terjo lo - 
g j i  W yd z ia łu  W e te ryn a ry jn ego  w  W a rs za ­
w ie. środk iem  tym  przeprow adzona  d era ty ­
zac ja  dała po m iastach w  Polsce o lb rzym ie  
rezu ltaty.

Środek ten pod nazw ą „R a topax “ zab ija  
w y łą czn ie  szczury, d la cz łow ieka  jest n ieszko 
d liw y . O dszczurzanie le ży  w  in teresie  nasze ■ 
go starego grodu, k tó ry  jak  inne stare m ia ­
sta ze w zg lęd ów  na w ie lk ą  ilość kanałów  jest 
zaszczurzony, specja ln ie  zaś najstarsza część 
m iasta ze starym i budynkam i na K a z im ie ­
rzu. D era tyzac ja  będzie uw ieńczona skut­
k iem , je że li w szyscy  rów nocześn ie w  dniu 15 
październ ika  —  w ed le  wskazań zarządzen ia  
M agistratu  —  założą trutkę.

W  ten sposób K raków , k tó ry  ostatn io na­
staw ia  się na ruch tu rystyczny, będzie m ia ­
stem  oczyszezonem  z szczurów  i m yszy, przez 
co uchroni się w  przyszłości tak od strat m a- 
terja łnych , jakoteż od n iebezp iecznych  ep id e­
m ij. M ieczys ław  F in der

Z  Ż Y C IA  W  O R G A N IZ A C J A C H

RESORT M ŁO D ZIEŻY P R Z Y  ORG. „TA R B U T ".
Staraniem Komitetu Okręgowego org. „Tarbut" 

dla zachodniej Małopolski i śląśka, odbyło się o- 
r.egdaj zebranie kierowników org. młodzieży w  
łtrakow ie, poświęcone sprawom pracy kultural­
no- hebrajskiej w  org. młodzieży. W  zebraniu bra­
li  udział przedstawiciele organizacyj: Akiba, Bnt- 
iTrumpeldor, Emuna, Gordonja, Haszomer- Ha- 
cair, Teł- Chaj i Związek Absolwentów Gimn. 
Hebr. Po referatach przewodniczącego K. O. Tar- 
butu prof. M. Szmulcwicza, prof. dr. B. Kalza i L. 
Mandla i wyczerpującej dyskusji, uchwalono jed­
nomyślnie powołać do życia resort młodzieży 
przy K. O. Tarbutu w  Krakowie. Zadaniem re­
sortu tego będzie ustalić wytyczne pracy kultu­
ralno- hebrajskiej wśród młodzieży oraz stwo 
rzyć szereg placówek kulturalnych międzyorgani- 
zacyjnych. Przedstawiciele organizacyj młodzie­
ży w yrazili swe zadowolenie z utworzenia tej tak 
ważnej instytucji i przyrzekli współpracę swych 
organizacyj.

Na zebraniu uchwalono również program pra 
ey  resortu młodzieży na najbliższy okres czasu, 
który obejmuje: 1) w izytację kursów jęz. hebraj­
skiego w  organizacjach, 2) urządzenie wspólnych 
referatów  i w ieczorów  literackich, 3) zorganizo­
wanie międzyorganizacyjnego kółka dramatycz­
nego i chóru hebrajskiego, 4) otwarcie czytelni 
pism hebrajskich, 5) współpraca młodzieży na 
terenie organizowania szkół Tarbutu z jęz. wy- \ 
kładowym hebrajskim. Oj współudział młodzieży 
we wszystkich akcjach Tarbutu, 7) zorganizowa­

ne kursu instruktorskiego dla kierowników kur­

sów jęz. hebrajskiego.
Komitet Okręgowy Org. Tarbut ma nadzieję, że 

wszystkie organizacje młodzieży będą pomocne 
przy realizacji tego programu, który niewątpli­
w ie  przyczyni się do rozwoju ruchu hebrajskiego 
w  ogólności, a wśród młodzieży sjonistycznej w
szczególności. (M-l.).

* * *

KO M ITET OKRĘGOWY ORG. „TA R B U  T“
zwraca uwagę wszystkim Komitetom Lokalnym 
i Mężom Zaufania na cyrkularz nr. 19/32 i w zy­
wa ich do natychmiastowego załatwienia spraw 
i wykonania instrukcyj w  tymże cyrkularzu za­
wartych. Ukazał się nr. 2. hebrajskiego miesięcz­
nika pedagogicznego „Ofakim ‘‘ i nr. 9. dwutygo­
dnika „Tarbut", które zamawiać można w  biurze 
„Tarbutu" w  Krakowie, ul. Starowiślna 68.

ZE Z W IĄ Z K U  ABSO LW ENTÓ W  P R Z Y  ŻYD.
GIMN. W  KR AK O W IE .

Dnia 27 ub m. odbyło się III. Zwyczajne Walne 
Zebranie Członków Związku Abs. przy Żyd. 
Gimn. w  Krakowie, na którem dokonano, po zło­
żeniu przez ustępujący W ydział sprawozdania 
ze swej działalności, wyboru nowych Władz w  
składzie: prezes — Pinkesfeld. zastępca prezesa — 
Abeles, sekretarz — Brenner, skarbnik — Gold- 
manówna; Kuratorem Związku został wybrany 
prof. dr. Samuel Stendig.

Praca nowego W ydziału pójdzie zasadniczo w 
dwóch kierunkach: samopomocowym i kultural­
nym. P ierw szy polega na materjalnem popieraniu 
absolwentów przez udzielanie pożyczek i założe­
nie sekcji pośrednictwa pracy. Drugi kierunek 
rosi przedewszystkiem charakter pracy naze-

Z SALI SĄD O W EJ

Czy poltclanf u? ubraniu cywiinem ma 
prauio użysia broni?

W  nocy z 22 na 23 łipca 1930 około godziny 1-ej, 
do posterunkowego W ładysława Raka, pełniące­
go służbę obchodową wówczas na ulicy Lw ow ­
skiej w  Rzeszowie, zgłosiła się Aniela Cmelowa,i 
właścicielka realności przy ul. Lw ow sk ie j Nr. 32, 
i prosiła go, aby się udał z nią do jej domu, gdyż 
w mieszkaniu niejakiej Szczepańskiej są osobnicy,1 
którzy awanturują się od w ieczora i je j się w y­
grażają.

Posterunkowy Rak udał się pod okno mieszka-! 
nia Szczepańskiej i między innymi usłyszał sło­
wa, które miały charakter pogróżek skierowa­
nych przeciw policji. Przypuszczając, że w  mie­
szkaniu Szczepańskiej znajdują się niebezpieczni 
osobnicy postanowił sam nie wkraczać do mie­
szkania. W yszedł przeto na miasto i spotkawszy 
Franciszka Białożyta, starszego posterunkowego 
P. P., który w  ubraniu cywilnem powracał ze 
służby, zgłosił mu. że w  mieszkaniu Szczepań­
skiej znajdują się osobnicy, odgrażający się policj!

Białożyt, przybrawszy jeszcze do pomocy po­
sterunkowego Michała Berłowskiego, razem z Ra. 
kiem, otoczył dom Cmelowej w  ten sposób, że 
Rak i Berłowski stanęli pod oknem mieszkania, 
Szczepańskiej, zaś Białożyt czatował pod gan-, 
kiem. W  tej chwili ktoś z latarką w  ręku wysko­
czył z mieszkania przez okno, a Rak i Berłowski 
okrzykiem „stój policja, ręce do gó ry " go zatrzy­
mali. B iałożyt na skutek tego wszedł do mieszka­
nia Szczepańskiej, nie zastał fu atoli nikogo, a 
widząc drzwi otwarte, w yb iegł na ulicę i zauwa­
żył, że jakiś osobnik, ubrany tylko w  spodnie i 
koszulę, uciekał. B iałożyt puścił się za nim w  po­
goń, wzywając go do zatrzymania się słowami 
„stój policja1-, a gdy uciekający mimo to nie sta­
nął, oskarżony oddał najpierw strzał ostrzegaw­
czy, a gdy tenże skutku nie odniósł, drugi strzał, 
którym tra fił uciekającego w  prawy bok ponad 
biodrem. Uciekającym okazał się następnie niejaki 
Jakób Drucker, który przewieziony do szpitala 
w  dwa dni później zmarł na skutek rany zadanej 
ir.u przez Białożyta ze strzału z rewolweru. B ia­
łożyt tłumaczył swój postępek tem, że osobnik, 
którego ścigał, a którego uważać miał prawo za 
niebezpiecznego przestępcę, w  ostatniej chwili już 
po oddaniu strzału ostrzegawczego, wyciągnął 
coś błyszczącego z kieszeni, co Białożyt uważał 
za rewolwer, a co, jak się później okazało, by4- 
ło nożem. Białożyt wobec tego, że dzieliło go od 
ściganego jakie 50— 80 kroków, zmuszony był u- 
żyć broni.

Sąd okręgowy w  Rzeszowie, przed którym spra 
wa się toczyła, nie podzielił atoli zapatrywania 
oskarżonego Franciszka Białożyta i ustaliwszy, 
że oskarżony nie miał podstawy do uważania 

, Druckera za niebezpiecznego przestępcę i że ucie­
kający Drucker zresztą podpity mógł nie w ie­
dzieć, że goni go ktoś z policji, albowiem Biało­
żyt był w  ubraniu cywilnem, — uznał go winnym 
występku z § 335. uk. (nieumyślne zabicie czło­
wieka) i zasądził na karę ścisłego aresztu przez 
sześć tygodni, której wykonanie zawieszono na 
przeciąg jednego roku.

Naskutek odwołania oskarżonego Białożyta 
sprawa znalazła się na wokandzie Sądu Apelacyj­
nego w Krakowie, który pod zrzewodnictwem S. 
S. A. Dr. Potempy i Sędziów S. A. Podobińskiego 
i Schwakopfa jako wotantów, uchylił wyrok I. 
instancji i w całości Białożyta uniewinnił, przyj­
mując, iż  oskarżony w danych warunkach upra­
wniony był do użycia broni zwłaszcza, że subje- 
ktywnie przekonany był o tem. że Drucker jest 
niebezpiecznym przestępcą.

Oskarżonego Białożyta bronił Dr. Feldblum.

wnątrz, polega bowiem na hebraizacji tych pla­
cówek młodzieży sjońskiej, których członkowie 
w większej czy mniejszej mierze wykazują nie­
znajomość, względnie nieopanowanie języka he­
brajskiego. Urzeczywistnienie tego celu nastąpi 
p izez tworzenie w  odnośnych organizacjach se- 
mir.arjów języka hebrajskiego, prowadzonych 
przez wydelegowanych członków Z. A. Ż. G u. 
Niezależnie od tego prowadzona będzie hebraiza- 
cja nazewnątrz, a to w postaci seminarjum naj­
nowszej literatury Hebrajskiej, co uważać należy 
za uzupełnienie r.auki gimnazjalnej. Pracy kultu­
ralnej dopełnia wreszcie, prócz innych semina- 
rjów , przedewszystkiem bogata czytelnia.

Z. A. ż. G., który stoi w  stałym kontakcie ze 
szkołą hebrajską, nie jest związkiem politycznym, 
ale wyłącznie placówką kulturalną i samopomo­
cową.

* * *

Czytelnia Związku Abs. Żyd. Gimn. czynną jest | 
w  sobotę i niedzielę o godz. 7 wiecz.
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E CH A ZE Ś W IA T A .

Zgon Hrtura K a ja n e g o
Z Berlina nadchodź wiadomość, że zmarł tam 

ibyły dramaturg teatrów BcinhardtowskicL w Ber-
■ linie, Artur Kialianc, który w maju br. ukończył 
'la t  60.

Zmarły przez lat 30 pracował przy boku Rein- 
hardta i był jego „dooiym  duchem11. W  małym 
ciasnym pokoiczku urzędował nieznany ogółowi 
szerszemu fanatyczny miłośnik teatru, któremu 
niejedna obecna gwiazda na firmamencie teatral- 

|nynn Niemiec zawdzięcza swe odkrycie. Wszak 
Łatane m. in. forytował i gorliw ie wbrew opinji 

! k rytyków  wybiunyoh popierał Moissiego i wielu, 
I w ielu innych I

JLahana był jednak nietylko „filarem " teatrów 
ieidhardtowsikich, lecz był też literatem pełnym 
■żaru i  umiaru, W iedeńczyk z pochodzenia, był 

.Kahane w Berlinie przedstawicielem błyskotliwe­
g o  ale bynajmniej nie powierzchownego szkicu, 
który, niejednokrotnie urastał do form essayu. —  
Swą karjerę zaczął jako poeta, ale ogłosił też sze­
reg powieści. Piękne są zwłaszcza jego opowiada­
n a  z życia teatru.

Ostatnią większą książką Kahanego jest rozpra
■ w a o źydostwie p. t. „Das JuaenDuch". T e j z nie- 
,zwykłym  temperamentem napisanej publikacji po- 
:Święciliśmy przed rokiem obszerne omówienie. Ka- 
[hane nie zrozumiał roli historycznej sjonizmu, któ­
ry  zwalczał szablonowemu argumentami spłowiałe­
g o  już doszczętnie misjonarstwa żydowskiego, ja ­
ko fermentu w  dziejach ludzkości, ale z drugiej 
^strony niezwykle silne w yw iera wrażenie pełne 
dumy stanowisko auiora n ietylko nigdy nie ukry­
wającego swe^o pochodzenia żydowskiego, lecz 
iUsiłującego’ zrozumieć i  narzucić nam zrozumie­
nie Olbrzymiej skali rozpiętości patosu żydowskie­
g o  i  żydowskiego na świat spojrzenia.

Zgon Pawła Cobena^Portheima
W  Paryżu zmarł onegdaj w  52 roku życia 

Paweł Cohen-Portheim. Potomek żydowskiej 
bogatej rodziny mieszczańskiej, mógł sobie 
pozwolić na rozliczne podróże po świecie. Był 
z początku malarzem, i dopiero podczas woj­
ny, gdy go internowano w  Anglji, zaczął pi­
sać. Pierwszą jego książką był zbiór studjów 
pt. „Asien ais Erzieher", którą to książką 
Zwrócił na siebie powszechną uwagę. Cohen- 
Portheim był typem globetrottera Jego w ra ­
żenia z podróży nie były jednak litylko na­
strojami, bo Cohen-Portheim posiadał wiedzę 
głęboką, która otwierała mu bramy do zro­
zumienia kultur obcych narodów. W n ik li­
wym był zwłaszcza znawcą Anglji, a jego 
książka pt. „W yspa nieznana" cieszyła się 
równą popularnością tak w Anglji jak i w  
Niemczech. (W  jednym z ostatnich numerów 
„Przeglądu Współczesnego" poświęcił tej 
książce niezwykle ciepłe omówienie prof. Ro­
man Dyboski.) Ostatnio pracował nad książ­
ką pt. „Odkrycie Europy", ale śmierć przed­
wczesna stanęła na przeszkodzie dokończeniu 
tego dzieła.

Otw arcie Dnieorostofii
Onegdaj ótwarto uroczyście nową tamę nad 

Dnieprem i olrzymią elektrownię zaopatrują­
cą przestrzeń 80 000 kim, kwadr, w siłę elek­
tryczną. Przed 150 laty było to miejsce tere­
nem tzw. wsi Potemkina. Zdobywca Krymu 
książę Potemkin na cześć carycy Katarzyny 
wyczarował nad Dnieprem kraj płynący rze­
komo mlekiem i miodem. Nocami budowano 
tu wioski, by caryca Katarzyna mogła być 
dumną z tego, że Ukraina jest krajem zalu 
dnionym. Gdy caryca odjechała z powiotem  
do Petersburga, kraj ten przemienił się zno­
wu w  step niezaludniony. Obecnie sowiety 

ostanowiły uczynić Dniepr zdolnym do że- 
, [ługi i postanowilv pokonać słynne „progi" 
Dnieprowe, t. j. skały wystające ponad po- 
. icm wody. Wybudowano więc łamę długości 
j>0 m. wysoką na 60 m. o grubości 40 me­

trów. Równocześnie powstała elektrownia do­
starczającą elektryczności terytorjum o obję­
tości 80.000 kim. kwadr. Powstałe nowe mia­
sto Dniep troi. liczące już teraz przeszło
100,000 mieszkańców. Pierwszy plan opraco­
wał prof. Aleksandrów, ale plan ten zrealizo­
wał inżynier amerykański Cooper, który już

P o d  s ł h ą  k o n iro lę
całego sztabu chemików , odLyt/a się fabrykacja 
Aspiriny. Badanie i sprawdzanie uaje zupełną 
gwarancję czystości, równomiernego składu i dobrej 
przyswajalności prepnraiu Dlaiego też można 
się do Aspiriny odnojlć z zupełnem zaufaniem.

Aspirina istnieje lyP o Jednał Do nabycia w aptekach, jj

„Dosfmift śmierci** na ulicach Charbina
Klęski ż y w io ło w e  i n iedole  w o jenne jakie 

w  ostatnim czasie n aw ied z iły  Mandżurię, p rz y  
w ió c i ły  do ży c ia  zn ów  starego „az ja tyck iego  
gościa* —  cholerę, która w  Chańbime, na Da'e- 
kim W schodzie , oziuje się, jak  u siebie w  domu. 
W  roku b ieżącym  w  Jecie i p ierw szych  dniach 
jesieni cholera pochłonęła setki ofiar. Setki lek a 
rzy, zorgan izow anych  w  oddziałach przeciw ep ; 
dem icztiych w a lc z y  z  tą choroba straszliwą. 
T y m  oddzia łom  lekarskim  s łu ży  rów n ież tzw- 
„dostaw ca śm ierci"- Jest to autobus N r 531, któ 
ry  jeszcze niedawno w ca le  nie różn ił się od 
innych autobusów- Na jego  platform ie jeszcze  
niedawno szo fer w y k rz y k iw a ł kierunek ja zd y : 
Czum — M odagor- Jego pasażeram i by li char- 
b ińczycy, k tórzy  udawali się do pracy, na zaku 
py, c z y  też w  letnich dniach naw rzekę Sunga- 
rę. Obecnie autobus ten w y w o łu je  zg rozę . P rz e  
onodnie ponuro patrzą się. jak przejeżdża  on 
p rzez  ulice. Konduktor już dawno zmilkł a na je ­
go m iejsce powołano sanitariusza z  paską Korni 
tefiu p rzeciw ep idem icznego na ramieniu.

Zm ienił też  kierunek ten autobus- Obecnie 
jeźd zi ty lko w  kierunku m iejskiego szpitala 
centralnego, dokąd codziennie zw o z i się dzie­
siątki ludzi, chorujących na cholerę- Obecnie 
autobus t©n. n azw an y  p rzez  ludność m ie,scowa 
„dostaw cą śm ierci", jest jedyn ym  środkiem łą­
czącym  chorych na cholerę z  resztą miasta. B y  
ły  dni, k ied y  autobus ten w  ciągu 24 godizi-n od ­
b y ł p ięćdziesiąt tur. W  ostatnim czasie jednak 
na szczęście  liczba ta się zmniejsza, pon iew aż 
epidem ia cholery już nie tak gw a łtow n ie  gra ­
suje.

Jak tylko nadejdzie w ieść, że  ktoś podejrza­
nie zachorow ał, „dostawca śmierci** już sp ieszy  
na wskazane miejsce- W  mieszkaniu chorego 
natychm iast p rzeprow adza  się desinfekcję, a 
pacjenta o d w o z i się do szpitala. Często zdarza 
się, że  jest to ostatnia jego  podróż-

Lek a rz  jeżd żący  w  tym  autobusie opow iada : 
„C iężka  jest nasza praca. K rew n i chorych w i- 
dizą w  nas n ieprzy jació ł i przyjmują nas bardzo 
n ieprzychyln ie Ludzie  n ie m ogą zrozum ieć, że  
spełn iam y sw ó j obow iązek Z drugiej strony za 
chowanie się ludności jest zupełnie zrozum iałe, 
bow iem  od jazd  chorego autobusem, to odjazd 
w  przepaść Nikt nie w ie, jaki los spotkał pa­
cjenta, a cm entarz dla zm arłych  na cholerę to 
rzeczyw iśc ie  cm entarz nieznanych grobów .

Charbińskie pismo „R u por" następująco opi­
suje ten ostatni przytu łek  ofiar epiliem ji:

„K ro czym y  za  dozorcą- W  kształcie lite ry  
„ T ‘‘ rozłożone są w spólne i pojedyncze groby, 
których w ierzch o łk i oblane są wapnem- Czterej 
grabarze zasypują w ie lk i w spó lny grób, w  któ 
ryb  pogrzebano 14 Ch ińczyków , zm arłych na 
-cholerę- Za ra z  obok p rzygo tow an y  jest drugi 
grób m asow y. T ru pów  za zw ycza j ow ija  się w  
nłótno i układa się w  jam ie jednego obok dru­
giego. G rzeb ;em y w  wspólnych grobach Rosjan 
i C h iń czyk ów " —  od pow iedzia ł na nasze p y ­
tanie dozorca".

W raca jąc  z  cmentarza, dziennikarz sne,fkał 
dw óch  grab a rzy  chińskich, niosących  zw łok i 
c z łow iek a  zm arłego  na cholerę, ow in ięte  w  płó 
tao. B y ło  to ostatnie w rażen ie  z  tego ponurego 
zakątka-

w Stanach Zjednoczonych pracował w  tej 
dziedzinie Wszystkie turbiny, generatory i 
inne wielkie maszyny sprowadzono z Ame­
ryki.

W  okolicy tej dopiero powstać ma sieć fa­
bryk, zasilana właśnie elektrycznością w y­
dobytą z Dniepru. Wytwórnie stalowe spoczy 
wad będą w  ręku inżynierów amerykańskich, 
zakłady chemiczne w  reku inżynierów nie­
mieckich, fabryka wyrobów aluminiowych 
w ręku inżynierów francuskich —  tylko ro­
botników dostarcza Rosja. Pytanie teraz za­
chodzi, czv uda się to dzieło utrzymać na w y ­
żynie techniki współczesnej. Budować jest 
rzeczą łatwą przy pomocy techniki zagranicz 
nej, utrzymanie będzie rzeczą już znacznie 
trudniejszą...

Piof.Sainoiłowitfcoswe* ostatnie? 
podróży do kraićw ark tycznych
Do Leningradu p rzyb y li w  tych dniach ucze­

stn icy w y p ra w y  dlo k ra jów  arktycznych. przed 
s ięw zięte i łam aczem  lodów  „R usanow em " O 
w yp ra w ie  tej jej k ierownik prof. Sam ojłow icz 
w yra z ił s.ię następująco:

.-Łamacz iodów  p ow róc ił w  ustanow ionym  po 
przednio terminie. P rog ram  pracy został speł­
niony. Na przylądku Czeljuskina w ybudow ano 
w-icł\i dom, łaźnie, szopę i stajnię dla psów . Na 
Ziem* Północnej w ybu dow a liśm y dtom, w  R o ­
syjskim  porcie dom i szopę. P o  drodze p row a­
dzone b y ły  badania hydrologiczne, m eteoro logi­
czne- biologiczne- i inne- P rzeb y liśm y  około 7 
tys ięcy  kin?. W y p ra w ę  'm eresow a ło  zw łaszcza  
od żyw ian ie  się m orskiej zw ie rzy n y  i ptactwa. 
O dkryliśm y now e w y sp y  które w  najbliższym  
"zes ic  otrzym ają sw e n a zw y ".

P ro feso r Sam ojłow icz p rzy w ió z ł z kra jów  po 
larnych listy Sverdrupa i Amundsena, pozosta­
w ione przez ych badaczy  na Czeljuskinie pod 
kupa kamieni. L i f t y  te w y ło żon e  będa w  muze­

um Instymfu Arirtj czmego- Na miejscu, gdz e  
znalazł wspom niane lis ty  prof. Sam ojłow icz po* 
zos taw 1"! p rotokół o ton znalezieniu-

W dziewiczych lasach Yntafanu odkryto 
miasto z ?V. stulecia po Chr.

Instytut Carneggiego ogłasza obecnie sprawo­
zdanie z ekspedycji, na czele której stał dr. Sil- 
vanus Morley, a która w  lasach dziewiczych Yuka 
tanu odkryła ruiny miasta, pochodzącego z czwar­
tego stulecia po Chr. Chodzi tu o miasto Galac- 
inul, położone w  południowej części stanu meksy­
kańskiego Campeche. Ekspedycja wystartowała 
dnia 3 kwietnia i zhadala 375 mil powierzchni 
Yukatanu. Rezultaty ekspedycji przedstawiają dla 
nauki doniosłe znaczenie. W ydobyto mnóstwo 
pomników, na podstawie których ustalono, że 
odkopane miasto żyło między 364 a 551 po Chr. 
T e  odkrycia w  sercu Yukatanu wypełniają lukę 
między dawno już odkrytemi miastami w  półno­
cnej Guatemali, gdzie koncentrowało się dawno 
państwo Mayów, a późniejszemi centrami w  Y tt 
katanie północnym, gdzie mieściło się późniejszo 
państwo Mayów. Tery  tor jam ekspedycji Morleya 
zarośnięte było gęstem’ lasami, mieszczacemi się 
właśnie na ruinach miasta.

M'mo rezultatów tej ekspedycji jest jednak natł- 
ka współczesna daleką jeszcze od poznania da­
wnej kultury Mayów. Tego  zdania jest przynaj­
mniej prof. Thompson, który życie swoje poświę­
cił tej sprawie. W  niedawno wydanej książce, 
pt. „Lud w ęża" oświadcza Thompson, że nauka 
przeorała zaledwie powierzchnię całego proble­
mu. Zdobywcy hiszpańscy nie troszczyli sie wca­
le o kultury krajów  przez siebie zdobytych, po­
święcając główną swą troskę tylko zdobywaniu 
złota. A przecież w, Ameryce środkowej kwitła 
wówczas bardzo bogata i niesłychanie interesu­
jąca kultura Mayów. Prof. ThomDSon jest zda­
nia. że kultura ta wyczerpała niejako swą żyw o­
tność. Starożytni Grecy w ierzyli w  ideę cyklów  
kosmicznych a nrof. TTiomnrom jest też zdania, 
że każda kultura iudzka ma swoje okresy młodo­
ści, dojrzewania i śmierci W  każdym razie nau­
ka nie wypowiedziała jeszrze swego ostatnie?" 
słowa o tej mało znanej kulturze Mayów.

t
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Ne palestyńskim froncie 
coraz Jaśniej

Pomyślny rozwój fabryki „Szemen“ w  Hajfie —  Nowa fabryka jedwabiu w  Ramath-Gan. 
N azare ih  i Akko wobec światła elektryczna go ze stacji Rutennerga w  Naharaim. —  Ko­

n iec procesów o grunta we W ad i Hawarith.
(Od naszego korespondenta palestyńskiego)

T e l  A w iw , e rew  rosz haszana

Rozruchy s ierpn iow e 1929-go roku, jako też 
n ie zw yk ły  spadek cen o liw y  na rynku  św ia ­
tow ym  w  ow ym  czasie, spow odow ały , że sta­
ły  postęp fab ryk i „S zem en " w  H a jf ie  u leg ł 
pow strzym an iu , co gorze j, fab ryk a  m usiała 
p rzystąp ić  do zm n ie jszen ia  w ytw órczośc i i 
redukcji części p racow n ików . Fabryka , k tó- 
la  p racow a ła  porzedn io  na trzy  zm iany, o g ia  
n iczy ła  aktyw ność do jed n e j szychty. O d te ­
go czasu u p łynęły  t r z y  lata, pośw ięcone sy ­
stem atycznej i m rów cze j p racy  około zw ięk ­
szen ia rynku  zbytu oraz podn iesien ia  jakości 
w y rob ów  tłuszczow ych  do m aksym alne j w y ­
sokości. N a  w ysok im  a rtys tyczn ym  poziom ie  
prow adzona  reklam a, w sp ieran a  p rzez p ie rw ­
szorzędne oleje, m yd ła  itd. —  w yd a ła  nad­
spodziew an ie dobre owoce. D z is ia j desty la r- 
n ia  o l iw y  p racu je ju ż  na trzy  zm ian y  i k i l ­
kudziesięciu  now ych  robotn ików  otrzym a ło  
pew ną egzystencję w e  fab ryce , k tó re j ubez­
p ieczen ia  socja lne stanow ią  w zó r  dla całej 
Pa lestyny .

N ie  od rzeczy  będzie dla ilu strac ji p o w y ż ­
szego w ym ien ić  k ilk a  k ra jó w  im portu jących  
a rtyk u ły  w yrab ian e  w  h a jfsk im  „S zem en ie ". 
Poza  n iem al w szystk iem i k ra jam i eu ropej- 
sk iem i, S tanam i Zjednoczonemu Am . Płn., 
K anady, A u stra lji itd. n a leży  jeszcze w y l i ­
czyć tak ie  jak : S yrja , Irak , Ind je, Burma, 
S iam , Ch iny, W y s p y  m ala jsk ie , Jawa, C ele­
bes, Borneo, F ilip in y , da le j E g ip t, Sudan, P łd . 
A fryk a , Kongo, M arokko, B razy lja , B o liw ja , 
Honduras, M eksyko, N ow a  Z e lan d ja  itd. itd. 
N a jle p ie j zorgan izow ana  jes t sprzedaż w y ro ­
b ów  „szem en ow ych " w  R u m u n ji i Płd. A fryce . 

* • »

Am erykańsk i p rzen w s łow iec  żydow sk i p. 
Zaks w ra z  ze synam i p rzystąp ił do p rzen ie ­
s ien ia  sw oich  roz leg łych  in teresów  z A m e ry ­
k i do P a les tyn y  Tan  Zaks operu je ogrom ne­
mu środkam i fin an sow em i, o czem  św iadczą  
dw a szczegóły, k tóre zam ie i zam  przytoczyć. 
O to  na drodze do Petach  T ik w y , n iem al v is  
a v is  fab ryk i soków  pom arańczow ych  „A s s is "  
W znosi się teraz n ow o-zb u d ow an y  ogrom ny 
gm ach, o dużym  szy ldzie , na któi ym  p rze ­

czytać można, że w  gm acnu tym  zostan ie za 
Insta low ana fab ryk a  sztucznego jedw ab iu , 
należąca do f irm y  Zaks i Synow ie. P . Zaks 
baw i obecnie w  Am eryce, gdzie  lik w id u je  
sw oje in teresy  i skupuje na jnow ocześn ie jsze  
m aszyny dla sw o je j fab ryk i, k tóre j urucho­
m ien ie  jest zapow iedziane na p rzysz ły  m ie ­
siąc. K ilk a  dni tem u dokonała firm a  innej 
transakcji, oto za sumę 30 tys ięcy  fu n tów  od ­
kupiła  od P IK I  250 dunam ów  pardesu od- 
daw na niosącego owoce, za s iliw szy  tem  sa­
m em  w  sposob znam ienny —  bardzo  ostatn io 
nadw erężone kasy P IK I.

• + «

Już d łuższy czas p row a d z iły  m ag is tra ty  N a  
zaretu  i A k k a  rokow an ia  z P . E. C. (P a le s t i-  
ne F le c tr ic  C orpora tion ), a w ięc  z to w a rzy ­
stw em  R ute.iberga w  spt aw ie  dostarczania 
tan iego  teraz prądu e lek trycznego  ze stacji 
jo rća ń sk ie j p ow yższym  m iastom , u żyw a ją ­
cym  po clziśdzień starośw ieck ich  L u x ó w  i na­
fty . P . E. C. ośw iadczy ła  jednak, że bez za ­
gw aran tow an ia  m in im u m  konsum pcji prądu, 
nie m oże p rzystąp ić  do in w estow an ia  kap ita ­
łów  w  drogą sieć p rzew odow ą, zw łaszcza, że 
g łów na  lin ja  w ysok iego  nap ięcia  N ah ara im —  
H a ifa  b iegn ie  w  dużej odległości oa obu 
m iast. W  trakcie  dłuższych rokow ań  w y s tą ­
p iono w reszc ie  z k om prom isow ą propozycją , 
b y  sam orządy N azarem  i Akka p a rty cyp ow a ­
ły  w  kosztach bu dow y sieci w  fo rm ie  pożycz­
k i udzie lone j na dogodnych w arunkach  Pal. 
T o  w. E lek tr. a p ła tnej w  ratach rocznych w  
c/ągu trzech lat. P o  sporządzeniu  k osz to ry ­
sów  okazało się, że ten ostatni p ro jek t n ie 
wym aga, an i dużych sum, ani n ie p rzedsta­
w ia  żadnych  trudności rea lizacy jn ych . R oz­
poczęcie prac za leża ło  teraz ty lk o  od ra ty fik a ­
c ji uk ładów  przez rady  m ie jsk ie  obu m iast. 
\V tych  dn iach  rady  m ie jsk ie  N azaretu  i A k ­
ka spraw ę przedysku tow ały, w  rezu ltacie  cze­
go chrześcijańsk i N azaret o ttzym a  św ia tło  
e lek tryczne, a Akko  nie, gdyż na 9-ciu  człon ­
ków  tam tejsze j rady  4-ch g łosow ało  za* a 
5-ciu  p rzeciw . W ieść  o upadku p ro jek tu  e le ­
k try fik a c ji w  A kko  w yw o ła ła  tam  w śród o- 
św ieconych  w arstw  głębokie oburzen ie. N a j­

p raw dopodobn ie j sp raw a s'e' ly lk c  odw lek ła  
gdyż  elektryczność jest koniecznością, z któ­
re j bardzo  trudno zrezygnow ać.

Zakoń czy ły  się w reszc ie  p rzeciąg łe  procesy, 
o grunta w e  W a d i H aw arith . N ieusta jąca  latu; 
heca doprow adziła  jak  w iadom o, pod naci-,; 
sk ion  rządu do vM h :ie , żaw ien ia  2 tys ięcy  z 
pośród i.abytych  lega i.de 30 k ilku  tys ięcy  du- 
nam ów oko licznym  Lcordnom . Rząd zarą/em  
zobow iąza ł się do p rzesied len ia  ow ych  b e - 
du inów  na jpóźn ie j do J;sien i 1933, i z w r ih T ‘ 
r.in iem  sam em  ziem : Z. F . N -ow em u . Kec/n 
K a jcm eth  nabył W a d : H aw arith  na pub^cz- 
nej licy ta c ji, w  kt->-ej każdy m ógł orać 
udział. M im oto  w  ciągu ostatn ich k ilku  Iat^ 
ustaw iczn ie p on aw ia ły  się p rocesy o te lub ' 
ow e części tam tejszych  obszarów . W  ubiegły, 
w torek  odbył się w reszc ie  ostatni z rzędu 
tych procesów  przed  Sądem  Z iem sk im ,/k tó ry  
w  tym  celu specja ln ie z jech a ł ze Szchem u do 
T u l Kerern. P r z y  tłunm ym  udzia le bedui-- 
n ó w  ad hoc zm ob ilizow an ych  odbył się p rze-1 
w ód  sądowy, k tó ry  w ykaza ł całą bezpodstaw ­
ność p retensy j do żyd ow sk ie j z iem i w e  W a ­
di H aw arith . W szys tk ie  zakusy zostały odo 
parte i m ocą w yroku  sądowego, ferow an ego  
tego sam ego dn ia  za tw ierdzone zosta ły  p ra ­
w a  Ż. F . N .-u  jako jedyn ego  w łaśc ic ie la  c -  
w ych  spornych 5 tys ięcy  dunam ów, o które, 
toczy ła  się gra. T em  sam em  zakończył cię 
długi, u c ią ż liw y  i kosztow ny okres proceso­
w an ia  się o ziem ię, za k tórą  na rządow e j l i ­
cy tac ji zapłacono pełna cenę

S. Erlik,

W  SZKOLE.
W  liceum w Utah (U. S. A.) nauczyciel pokazuje, 

uczniom szóstej klasy wypchanego starego i mło­
dego bobra kanadyjskiego.

— Co to jest? — pyta, wskazując na preparaty.
Hopkins, który sieazi w  pierwszym rzędzie,

rzuca okieir- na tabliczkę z firmą, która spreparo­
wała uobry, przybitą na froncie i oświadcza z du­
mą:

— Ja wiem, panie profesorze: synek i w ćo y a  
po Mackay‘u. (Juuge).

N IEPOROZUM IENIE.
Policjant do właścicielki samochodu:
— Kiedym zobaczył auto wyskakujące zza rogu, 

pomyślałem sobie odrazu: czterdzieści pięć conay 
mniej.

— Co pan sobie wyobraża — odpiera obrażona 
dama — tylko w  kapeluszu wyglądam nieco sta­
rzej. (Judge).

A L E K S A N D R A  T O Ł S T O J

UcFscikaT&iftdja
z Jasnej Polany

Ucieczka Tołstoja z Jasnej Polany jest 
nietylko najdramatyczniąjszym momen­
tom w  życiu Lw a  Tołstoja, ale zarazem 
epizodem wciąż je-szoze niewyjaśnionym 
bez reszty. Poniżej zamieszczamy w  prze 
kładzie opis dramatycznego tego epizo­
du w oświetleniu córki wielkiego pisarza 
Aleksandry, którą ojciec kochał bardzo 
Fragment w y jęty  jest ze wspomnień A le­
ksandry Tołstoj o domu rodzinnym. ■— 
Wspomnienia te ukażą się wkrótce rów 
nież w  przekładzie niemieckim.

Wieczorem 27-go października panował u nas 
szczególnie przygnębiający nastrój naprężenia. 
Przedewszystkiem nie było matki przy herbacie, za 
jęta była pracą korektorską. Siedzieliśmy we czwo­
ro przy stole: ojciec, Duszan PetrOwicz. Barbara 
Miehrilówna i ia.. K iedy matka weszła po jakimś 
czasie do pokoju, powstałam z miejsca, wzięłam f i ­
liżankę i wyszłam. Wkrótce potem przyszła dc 
mnie Barbara Michajłówna i powiedziała, że także 

Sfsjeice wycofał się zaraz po mnie z pokoju. Warja i 
ja długo nic mogłyśmy zasnąć, tej nocy. Zdawało

nam się wciąż jakoby w gabinecie ojca przechadza­
no się i rozprawiano. Z brzaskiem dnia posłysza­
łyśmy pukanie w drzwi.

—  K to  tam?
—  To ja, Lew  Nikołajewicz. W yjeżdżam  na­

tychmiast... Nazawsze... Chodźcie, pomóżcie mi pa­
kować.

—  Czy sam wyjeżdżasz? —  zaipytałam zatrwo­
żona.

—  Nie, biorę z sobą Duszana Pttrowicza.
Oczekiwałam odjazdu ojca z dnia na dzień, z go­

dziny na godzinę, a mimoto zdumiały mnie słowa 
jogo jako coś nowego, nieoczekiwanego: „W y je ż ­
dżam nazawsze". N igdy nie zapomnę jak stał 7 
świecą w drzwiach, i dziś jeszcze widzę przed sobą 
pięlmą i stanowczą jego twarz.

K iedy przybyłyśmy na piętro, Duszan Petr ow ici 
był' już tam. Milczał, ale nerwowe jego. porywcze 
ruchy zdradzały straszliwe zdenerwowanie. Poczę­
łam ojcu pomagać w  pakowaniu, serce waliło jed­
nak, ręce mi drżały, czyniłam wszystko odwrotnie, 
rzec-zy wypadały z ręki w  pośpiechu...

Ojciec zachowywał się jednak nazewnątrz zupeł­
nie spokojnie. Pakował coś starannie w  rozmaite 
pudełka i obwiązywał je sznurkiem. W skazał garść 
rękopisów, które leżały na stołku obok biurka

—  Sasza, złożyłem tu wszystkie rękopisy, któ­
ro wyjąłem z szuflad. W eź je, proszę cię, w prze­
chowanie. Pisałem mamie, że przekazałem je tobie.

Twarz ojca była różowa, ruchy jego spokojne i

tylko posłuszeństwa odmawiający głos zdradzał 
podrażnienie.

Zaniosłam rękopisy do swego pokoju i zapytałam 
ojca, czy zapakował pamiętniki. Przytaknął i pro­
sił mnie, żebym mu dała z sobą kilka ołówków 5 
piór. Chciałam zapakować lUłka lekarstw potrzeb­
nych moi koniecznie, ojciec uważał jednak, że to 
zbyteczne zupełnie. Zabrał z sobą tylko to co naj 
potrzebniejsze. Z trudem udało mi się nakłonić go. 
żeby wziął z sobą trochę lekarstwa i latarkę kie­
szonkową i futro.

Poruszaliśmy się w  sposób ledwie dosłyszalny i 
napominaliśmy się nawzajem wciąż: „Cicho, ekho. 
tylko nie hałasujcie!" Drzwi by ły  pozamykane. Na 
zapytanie moje wyjaśnił ojciec, że cicho i ostroż­
nie poszedł nagórę ku sypialni matki i zamknął L 
drzwi.

—  Zostaniesz tutaj, Sasza —  powiedział do 
mnie. —  Za kilka dni przyjedziesz do mnie, kiedy 
ostatecznie powezmę, dokąd się udać. Najprawdo­
podobniej pojadę do Maszynki w Szamordino. (Sio­
stra Tołstoja, Marja Mikołajewna Tołstoj). Powiedz 
mamie, że dziś wypełniła kielich ostatnia kropla i 
spowodowła przelew: w czasie kiedy zasypiałem, 
słyszałem kroki w  pracowni. A  kiedy zajrzałem 
przez szczelinę, stwierdziłem, że mama szpera w  
moich papierach. W tedy obudził się we mnie wstręt 
niewypowiedziany i obudziła odraza. Leżałem, a 
se^ce waliło i nie mogłem usnąć. Potem weszła do 
pokoju i zapytała o moje zdrowie. Przez całą noc
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N A  T O R Y Z O N C iE  POLITYCZNYM  ^

Wątpliwie! wartości argumentacja 
przeciw rozbrojeniu

W  dzienn iku  londyńsk im  „E ve ry in a n “  za ­
m ieśc ił publicysta  angielsk i, Stuart G ilbert, 
artykuł, w  k tórym  w yjaśn ia  istotne podłoże 
Opinji francu sk ie j w  k w estji „b ezce low ośc i" 
rozbro jen ia . G ilbert w y jaśn ia  p rzyczyn y  oraz 
W ykłada argum enty, na jak ich  op iera  się sce­
p ty c y zm  F rancuzów , gdy m ow a o ro zb ro je ­
n iu  jako  o panaceum  na groźbę w o jn y .

„P rzyp u śćm y  —  pisze G ilbert —  że rozb ro ­
jen ie  zostało p rzeprow adzone aż do końca, 
ż e  zredukow ano s iły  zb ro jn e do k ilku  tys ięcy  
ludzi C zy zapob ieg łoby to w ybu ch ow i no­
w e j w o jn y?  A n tagon izm y, istn ie jące  m iędzy  
narodam i, n ie w ygas ły  z ra c ji zredukow an ia  
flo t  i a rm ij, a kra j i naród napadn ięty  n ie 
'z rezygn ow a łb y  z obrony p rzec iw  napastn iko­
w i rozbro jonem u  tak sam o jak  i napadn ięty. 
W o jn y  w ybu ch a łyby  tak samo jak  przedtem , 
z  tą ty lk o  różnicą, że naród n ieco lep ie j 
u zb ro jon y  odn iósłby ła tw e zw ycięstw o. Z a ­
tem , gdyb y  ca ły  św ia t się rozbro ił, k ra je  
.m niejsze, c yw ilizow a n e  pozosta łyby na łasce 
'k ra jów  w ie lk ich  i s ilnych . P rócz tego  trzeba 
w z ią ć  pod uw agę i ten faKt, że rozb ro jen ie  
zupełn ie  n ie  zapob iega  w ybu ch ow i w o jn y , 
gdyż  h is to r ja  uczy, że w o jn y  m og łyby  się 
Toczyć naw et p rzy  użyciu  bron i i a rm ji im ­
p row izow an ych ."

„R o zw a żm y  da le j —  pisze G ilb ert —  k w e -  
.łfcję ro zb ro jen ia  częściow ego: skasowanie
w ie lk ich  pancern ików , c iężk ie j a r ty le r ji,  ae­
rop lan ów  bom bardow ych , łodzi podw odnych , 
N ie is tn ien ie  tych  gatunków  bron i n ie  zapo­
b ieg łob y  w ybu ch ow i w o jn y , gdyż  każdy na­
ród, napadający, czy napadn ięty, zna lazłby 
się w  te j sam ej sytuacji, w  tych  sam ych 
[warunkach uzbro jen ia . T y le  tylko, że w o jn y  
taKie ro zw ija ły b y  się gorączkow o poza lin ją  
fron tu , aby w  późn ie jsze j fa z ie  b itew  os ią ­
gnąć decydu jące zw ycięstw o . U życ i e b ron i 
p ow ie trzn e j, dosięgłoby w  tych  w arunkach  
jeszcze w iększego natężen ia ."

„G roźba  zakłócen ia  pokoju  i w ybuchu w o j­
n y  —  konkludu je G ilbert —  polega na dąże­
n iu  natu ra lnem  pokonanych N iem iec  do zem ­
sty  nad zw ycięzcą  i do rewanżu.

Jeśli N iem cy  się dozbroją, lub też je ś li inne 
państw a rozb ro ją  się w  tym  sam ym  stopniu, 
co N iem cy, w o jn a  m iędzy  N iem cam i a F ra n ­
cją  będzie n ieun ikn iona. Jedyną i na jlepszą

nie mogłem spać i  nad ranem powziąłem postano­
wienie wyjazdu.

Pakowaliśmy rzeczy w  ciągu około pół godzin. 
Ojciec niesierpliwił się już i wzywał do pośpiechu. 
Trzęsły nam się ręce, rzemienie nie chciały dojść, 
a kufry przymknąć się.

Ojciec oświadczył, że nie może już dłużej czekać. 
W dział niebieski kaftan, wdział buty i rękawiczki, 
wdział brom ową haftowaną, czapkę i milcząc w y­
szedł do stajni, żeby kazać zaprząc konie Zeszłam 
a rum, wlokąc za sobą spakowane rzeczy, a Bar­
bara Miicbajłówma szukała tymczasem żywności na 
drogę.

Chciałyśmy wynieść już rzeczy, gdy wtem nagle 
otwarły się drzwi i do przedpokoju wszedł ojciec 
bez czapki

—  Cóż to się stado?
—  Jest tak ciemno, że poprostu nie widać ni­

czego! Szedłem drogą wzdłuż, zbłądziłem, uderzy­
łem o akację, przewróciłem się i zgubiłem czapkę. 
Szukałem jej, ale nie mogłem znaleźć i musiałem 
zawrócić. Podaj mi inną czapkę, Sasza!

Pobiegłam do pokoju i przyniosłam dwie czapki. 
Ojciec wybrał czapkę dzianą i znów wyszedł. Tym  
Tazem wziął z sobą elektryczną latarkę kieszonko­
wą.

Po kilku chwilach poszłyśmy również ku stajni 
i  zawlokłyśmy tam ciężkie paczki i kufry. Ziemia 
była wilgotna, stopy Ślizgały się; z trudem tylko 
posuwałyśmy; się naprzód pośród damnności. W  po

gw aran c ją  wobec te j ew entualności jest, zda­
n iem  Francuzów , u trzym yw an ie  obecnego 
status quo, tj. stosunkow ego rozb ro jen ia  N ie ­
m iec w  obliczu jedn ego  lub k ilku  ich p rze ­
c iw n ików , z k tórym i m ie lib y  zam iar rozpo­
cząć w o jn ę ."

„W y d a w a ło b y  się zatem , iż  jedyną  k o rzy ­
ścią realną, p łynącą z rozb ro jen ia  ca łkow ite ­
go, b y łab y  napraw a stosunków  ekonom icz­
nych. A le  i tutaj nasuwa się py ian ie . czy ko­
rzyści te b y ły b y  is lo tne i realne. W  obec­
nym  okresie nadprodukcji, p rzeobrażen ie fa ­
b ryk  zb ro jen iow ych  w  zakłady, produkujące 
inne p rzedm ioty , p rzyczyn iłob y  się ty lk o  do 
tem  w iększego  p rzec ią żen ia  rynku tow aram i "

Tak  w yg ląd a ją  w  ośw ietlen iu  S. G ilberta  
argum en ty francuskie p rzec iw ko celow ości 
rozbro jen ia , jako  skutecznego środka dla 
u trzym an ia  pokoju.

Pówódf «  v?>nrów w Niemczech
'  45 w yb o ró w  od 1926 roku.

Z  zestaw ien ia  w yborów , które od oy ły  siej 
w  N iem czech  od r. 1926 okazu je się, iż  b y ło  
ich aż 45.

W y b o ry  na p rezydenta Rzeszy odbyły  się 
dw ukrotn ie, do Reichstagu  —  dw a  ra zy  w  
roku b ieżącym - a przedtem  w  1928 i 1930 ro ­
ku. Razem  przeto, jeśli chodzi o Rzeszę, w y ­
b ory  od b y ły  się 6 razy  od r. 1926. D o te j l ic z ­
by  na leży  dodać dwukrotne w yb o ry  do S e j­
mu pruskiego.

P oza  w yboram i w  R zeszy i w  Prusiech  od ­
b y ły  się jeszcze od r. 1926 w yb o ry  do sejm u 
k ra jow ego  w  ks. M ek lem bu rg-Schw erin  4 ra ­
zy, po trzy  razy  w yb ieran o  do se jm ów  w  O l­
denburgu, H es ji, Ham burgu, Sakson ji i M e­
k lem bu rg— Strelitz, czy li ogółem  15 razy. W  
B aw arji, W ir tem b e rg ji i A n h a lc ie  odby ły  się 
w  r. 1928 i w  tym  roku w y b o ry  do se jm ów , 
w  r. 192? i w  r. 1930 od b y ły  się \vyborv w

bliau zabudowania bocznego połyskiwało niebies­
kawe światełko. Ojciec wyszedł nam naprzeciw.

—  Ach, to w y —  powiedział —  no. tym razem 
dotarłem jakoś szczęśliwie. Zaprzęgają już konie. 
Pójdę przodem i  poświęcę wam. Ach, Jlaczegoż 
to dała pani Saszy najcięższe rzeczy? —  zwrócił 
się z wyrzutem do Barbary Miehajłówny. W ziął z 
rąk jej koszyk i sam go poniósł, a Warja pomogła 
mi wlec kufer. Ojciec szedł przodem i raz poraź 
przyciskał guzik kieszonkowej latarki, którą, gasił 
natychmiast znów, tak, że ciemności wzrastały jesz- 
sze bardziej. Nawet i w  tej chwili oszczędzał o j­
ciec. W  ten sposób poruszaliśmy się naprzód: jużto 
poomacku, już też w świetle lampki kieszonkowej. 
K iedy weszliśmy do stajni, woźnica zajęty był 
dyszlem. Ojciec pragnął sam umocować uzdę, ale 
ręce jego  drżały i odmawiały posłuszeństwa tak, 
że nie mógł zapiąć sprzączki.

Zrazu napędzał ojciec woźnicę do pośpiechu. Po­
tem jednak usiadł w kącie wozowni na jednym z 
kufrów; naraz stracił odwagę.

—  Przeczuwam, że dopędzą nas rychło, a wtedy 
wszystko będzie stracone. W tedy nie będziemy już 
mogli ujść skandalu.

A le  oto konie już gotowe, woźnica ubrał się, 
F ilja  z pochodnią w ręku dosiadł konia.

—  Nuże!
—  Poczekaj, poczekaj, ojcze! —  krzyknęłam —  

poczekaj, niechże cię ucałuję!
—  Bądź zdrowa* droga, bądź zdrowa! zobaczy­
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1 B runśw icku  i v/ B rem ie, w  Lubece w r. 1926 
i w  r. 1928, w  T u ry n g ji w  r. 1927 i 1929, w  
Schaum burg-L ippe w  r. 1928 i w  1931 roku.

W  sum ie odbyło  się zatem  w N iem czech 45 
w yb o rów  do parlam entu  i do se jm ów  k ra jo ­
w ych , tak, iż  w  Prusiech np. w  okresie od 
1926 r. do 1932 r. każdy obyw atel corok sta­
w a ł z kartką w yborczą  do urn. In fla c ja  w y ­
borcza jest jedn ym  z bezpośrednich p rze ja ­
w ó w  gorączki po lityczne j, która opanowała 
N iem cy  pow ojenne.

Bernard Shaw za dyktaturą
N iedaw n o  odby ła  się w  Lon dyn ie  p rem je- 

ra now ego  dram atu G. B. Shawa, na którą 
zaproszony został przez autora jego  tłóm acz 
n iem ieck i Z y g fr y d  Treb itsch . Obecnie og ła­
sza T reb itsch  sw e w rażen ia  ze sw ej w iz y ty  
u Shawa.

T reb itsch  jest p rzedew szystk iem  z o r1 vco - 
ny w yg lądem  Shawa, po k tórym  w cale po­
znać n ie m ożna, że m a ju ż  lat 76. Shaw  zda­
je  się zna  e lik s ir  w ieczn e j m łodości, in tere­
suje się bow iem  n iezw yk le  ż yw o  w szystk ie - 
m i sp raw am i życia , o k tórych  ro zp raw ia  z 
m łodzieńczem  wprost tem peram entem . B a r­
dzo często ro zm aw ia ł o po lityce  i o m ięd zy ­
narodow ej sytuacji po lityczne j. Shaw  zdek la­
row a ł się w  tych  rozm ow ach  jako stanow czy 
p rzec iw n ik  parlam entaryzm u, którem u od­
m aw ia  w sze lk ie j rac ji bytu  i k tó ry  czyn i od­
p ow ied z ia ln ym  za chaos p o lityczn y  panu jący 
w  Europ ie. Zdan iem  jego  E u ropa  w y zd ro w ie ­
je  ty lk o  pod rządam i dyk ta tu ry  i d latego za­
ch w yca  się Shaw  tak Mussolinim , jak  i onec- 
n ym  kursem  po lityczn ym  w  N iem czech . Shaw  
obaw ia  się ty lko , że faszyzm  w łosk i n ie prze­
trw a  śm ierc i M ussolin iego. G łówną w inę O- 
becnej sytuacji w  E urop ie ponoszą sw a ry  i 
k łó tn ie  tych  „ku ch arzy  europejskich , k tórzy  
za wszelką cenę chcą ty lk o  zepsuć kuchnię 
p o lityk i eu rope jsk ie j". Shaw  w ą tp i jednak, 
czy w  N iem czech  zn a jdu je  się osobistość a la 
M ussolin f, k tó ia b y  m ogła  k ra j ten wypro- 
v  adzić z  chaosu, w  każdym  jednak  razie wo­
li dyktaturę n iż  parlam entaryzm .

Jak na k ró la  paradoksu —  doskonale!

my się przecież wkrótce znowu —  powiedział.
—  Jedź już!
W óz ruszył w drogę; nie jechał koło domu, ale 

prosto, wzdłuż sadu, drogą która wiodła do tak 
zwanego Prospektu.

W szystko to rozegrało się tak szybko i niespo­
dziewanie, że nie mogłam zdać sobie sprawy z te­
go co się stało. A  kiedy teraz w  mroku stałam 
koło stajni, uświadomiłam sobie poraź pierwszy, że 
ojciec opuścił Jasną Polanę całkiem, a może i na 
zawsze i że może nie zobaczę go już nigdy więcej.

Była godzina około piątej rano. kiedy wróciłyś­
my do domu, W arja i ja, Z bijącem sercem weszłam 
do pokoju i pozostałam tam, licząc godziny, aż do 
ósmej. K iedy wybiła ósma, odetchnęłam z ulgą: 
pociąg, którym ojciec miał pojechać, odszedł już z 
pewnością. Odszukałam kucharza, Ilję  Wasiljewi- 
osa.

—  Gdzie jest Lew  Nikołajcwicz?
Ilja  Wasiljewicz milczał opuściwszy głowę.
—  Czy wio pan, że Lew  Nikołajewicz wyjechał 

nazawsze?
—  Wiem, pan powiedział mi, że chce wyjechać, 

a ja  dziś odgadłem, że niema go  już tu, odgadłem 
kiedy nie zauważyłem płaszcza.

Powoli rozniosła się po całym domu wieść o wy. 
jeździe ojca. Służba po większej części milczała i 
nie miała odwagi wypowiedzieć zdania. Tylko obie 
staruszki Wanju i Duneczka —  zawodziły głośno. 
Żałowały wprawdzie hrabiny, ale zarazem oskar­
żały ją. (Przełożył Te'.

Tym P. T. prenumeratorom, którzy nie wyrów­
nają bezzwłocznie zaległości, w s t r zy m am y  
z dniem 12-go b. m. v ysyłkę naszego pisma.
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P rzed  wyboretu prezyden ta  Stanów Zjedli uczonych

Kampanja wyborcza w  Stanach Zjednoczonych je  st w  całej pełni. Na zdjęciu vvi iz im y gubernatora 
Roosevelta, kandydata stronnictwa demokratycznego, po przyjeździe do jednego z  miast amerykań­
skich, gdzie w ygłosił przemówienie agitacyjne. O lbrzym ie tłumy w ita ły  go owacyjnie. Kandydat na 

prezydenta, pierwszy od lewej, odpowiada i oziadowany rozentuzjazmowauemu tłumowi.

Str. 10
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P R Z Y JA Z D  DR. ROSENFELDA DO W AR SZA-

,WY W  ubiegłym tygodniu przyjechał do W arsza­
wy, wiceprezydent Światowego Związku Makkabi 
p. Dr. Aleksander Rosenfled. Przyjazd Dr. Roseu- 
felda łączy się z pracami Egzekutywy Polskiej 
jw  związku z Igrzyskam i Zimowemi „Makkabi“  w  
! Zakopanem. P. Dr. Rosenfeld podczas swego po- 
i bytu w  Polsce zw iedzi szereg miast gdzie w ygło­
s i  referaty o zadaniach Ruchu Św iatowego „Mak- 
]kabi“ .

M A K ZA B JA D A  Z IM O W A W  ZAKO PANEM .
^Przygotowania do I. Makkabjady Zimowej w  Za­
kopanem są w  pełnym toku. Kom. Organizacyjny 
W Krakow ie opracowywuje plan turystyki, który 
.już w  najbliższych dniach będzie ogłoszony. W Za 
kopanem wyłoniony został specjalny komitet, któ­
rego zadaniem jest przygotowanie wszystkich u- 
rządzeń technicznych i kwaterunkowych dla tury­
stów i sportowców, którzy zjadą się na czas Ma- 

'kkabjady do Zakopanego. W  ubiegłym tygodniu 
Państw ow y Urząd Wych. r iz . i Przysp Wojsk, 
-rozesłał okólnik do wszystkich Okręgowych U- 
; rzędów  W F  i PW , w  którym poleca odnośnym 
Władzom dawania wszelkiej pomocy miejscowym 
organizacjom sportowym w  związku z Igrzyska­
mi Zimowemi w  Zakopanem

O TW AR C IE  KURSU D L A  O RG ANIZATO RÓ W  
• I  D Z IA Ł A C Z ! SPORTOW YCH. W  dniu 15 bm. 
zostaje otwarty w  W arszaw ie I  kurs dla organi­

za to ró w  i działaczy sportowych w  Polsce orga­
nizowany przez Egzekutywę Centralną „Makkabi“  
W Polsce. Zadaniem kursu jest wyszkolenie ka- 
idry działaczy sportowych, którzyby w  klubach 
Swoich umiejętnie i fachowo prowadzili pracę or- 
; ganizacyjną. Dotychczas na kurs zgłosiło  się o- 
(ko ło  40 słuchaczy z całej Polski. Wykładowcam i 
kursu będą najwybitniejsi fachowcy z dziedziny 
; organizacji sportu w  Polsce.
!' Z  Ż Y C IA  OKRĘGÓW. W arszawski Okręg 
;[Wszechświatowego Zw. Makkabi, które od szere- 
■ gu miesięcy prowadzi intensywną pracę na te.-e- 
! r ie  swego Okręgu, zwołuje na azień 31 paździer­
nika Zjazd Okręgu W arszawskiego. Obrady Zja- 

1 Zdu odbywać się będą w  W arszawie. Przew idzia­
ny jest szereg zasadniczych referatów, między in- 
rem i ref. v. prez. Wszechśw. Zw. „Makkabi'* p. 
Dr. Rosenfelda oraz prezesa Ruseckiego.

W YNIKI PIŁKARSKIE.

LONDYN. Everto-n—BLaaWuol 2:0, Huddersfeld

H. J. RE ITZENSTE IN .

Zazdrość
Eryk był zazdrosny. Przez całą godzinę obser­

w ow ał z ulicy oświetlone okno Kasi, a potem 
Wszedł stanowczym krokiem do mieszkania.

Kasia odpoczywała na kozetce. Eryk w yłączył 
aparat radjowy.

— Zdaje mi się, że miałaś być w  kinie? —  po­
w iedział podejrzliwie.

—  Postanowiłam inaczej spędzić czas.
— A  w ięc pozwolisz, że będę ci towarzyszył — 

Nie czekając odpowiedzi, usiadł naprzeciw, w y ­
ją ł z kieszeni książkę, otw orzył na przygotowa- 
nem uprzednio miejscu i zaczął czytać głośno:

„Za  rządów kalifa W alida 1. dynastja Omeja- 
dów weszła w  okres świetności. W odzowie kalifa 
zwyciężyli w  trzech częściach ziemi. Sztuki i w ie­
dza kwitnęly. System ładu stworzył w  całym kra 
ju przesłanki błogosławionego dobrobytu. Ka lif 
Walid I., to władca o w ielk iej energji, wszystko 
Umiał poddać swej woli.— “

— W ybacz Eryku, ate —
— Poczekaj! — przerwał jej Eryk i czytał w  

dalszym ciągu:
„W alid  I. nie pozwalał żartować z siebie. K ie­

dy powziął' podejrzenie, że małżonka jego Umm 
el- Benin potajemnie przyjmuje odwiedziny poety 
Waddacha, niespoazianie wpadł pewnego razu 
do niej tak. że właśnie obecny tam adorator le­
dwo miał czas polecić zamknąć się W drewnianej 
skrzyni, która już częściej służyła do V go  celu. 
Kalif, jakby przypadkiem . usiadł na ski zyni —“ 
Eryk przerwał nagle.

— Tak. przecie słucham — zawołała Kasia
zeraźona widocznie.
Pośród pozornie niewinnej rozm owy" — czy­

Town—Aston Viłlia 0:0, Arsenał—Uerby County 3:3. 
Ponf-Simouitih—Bottom W anierers 2:1, Sheffield United 
— Newcastle United 3:1. —  SZKOCJA. Ra-nge-rs— 
Dundee 3:0, Ainediriionians —KiLmarno-ck 2:1, Cowdeu- 
beauh—Aberdeen 3:0. —  WIEDEŃ. Hatooah—BAC 
3:0, Rapidi—Swrtikfab 5:3. Adonira—PAC 2:2, W AC 
—Wacker 4:1, YŁenna—Nieholson 2:1. —  BUDA­
PESZT. Hangaria— Nemzieti 5:1, Buda-'FC— Bocskay 
2:0. — PRAGA. DFC— Bohemians 3:0. —  BRNO
MOR. A-ustana (W iedeń)— Zielenice 4:3. —  BRATY­
SŁAW A. Repr Budapesztu— Repr. Bratysławy 5:2. 
P A R !Z . Red, Star O-lympi-aue—AC Bilbas (Madryt) 
4:2. —  LIPSK.- N !emcy nol.—Niem-cy środlk 4:2. — 
BELGRAD. Jugosławia— III. Obwód (Budapeszt) 2:1 
RZYM. J-uyenitus—-Roma 1:0. Sotogna—Turyn 1:1, 
Prdiua— Genu,a 3:0, Aless-andnia—Pro VerceMi 0:0, Ne 
apol— Mcii ano 3:0. —  BIELSKO. Chorzów—BBSV 4'1 
Sofa (Żyw iec)—Biała Liipnik 3:2. —  TARNÓW . Unia 
(Kraków)— Metal 2:0. — NOW Y SACZ. Garbarnia B
 1 psip. 5:2 i Sande-aja 4:1. —  CZĘSTOCHOWA.
Yieteria— Brygada 4:0. — OŚWIĘCIM. Sola—SpoTf- 
Jdub (Bielslkio) 0:0. —  ŁÓDŹ. ŁTSG— Gwiiazda (War |

tał Eryk w  dalszym ciągu i podkreślał każde sło­
wo — „skierował W alid rozmowę na sprawę za­
miłowania żony swej do tego pokoju, do sprzę­
tów w  nim i t. d. W reszcie zapytał, czy nie ze­
chciałaby podarować mu jednej ze stojących w o­
koło skrzyń." —  głos Eryka brzmiał groźnie 
„Musiała przystać na to i nie miała odwagi sprze­
ciw ić się, kiedy W alid wybrał tę właśnie skrzy­
nię, na której siedział". ,

Kasia wstrzymała oddech. N ie mając wcale te­
go zumiarn, w lepiła wzrok w  drzw i szafy w  ścia­
nie.

Głos Eryka brzmiał złośliw ie; czytał w  dal­
szym ciągu; „W a lid  polecił niewolnikom przenieść 
skrzynię do swego pokoju położonego na parterze. 
Następnie polecił wykopać głęboki rów  sięgający 
aż do wody podskórnej i spuścić skrzynię ze sło­
wami: „Słyszałem coś. Jeśli to prawda, będzie to 
twoja trumna i grzebiemy cie oto i twoją pamięć 
na zawsze. Jeśli to nieprawda, grzebiemy tylko 
bezwartościowe drzewo". Następnie loch przysy­
pano znów. K a lif spokojnie siedział, jak zwykle, 
na dywanach przysłaniających zasypany rów : — 
O poecie Wadaach niesłyszano już nigdy więcej. 
Żona zaś Umm el- Renin nie wyczytała nigdy na 
obliczu męża żadnego wspomnienia owego w y ­
padku. aż póki śmierć rozdzieliła oł(oje“ .

Kasia westchnęła.
— A w iec? — zapytał Eryk.
— Co więc? — odparła Kasia arogancko.
—  Czy nie masz mi nic do powiedzenia?
— Ja?
—  Tak jest ty.
— Nic takiego.
Eryk wstał nagle i przyglądnął się jej przeni­

kliwym  wzrokiem:
—  W idziano cię dziś popołudniu z Frycem!
— Tak, no i?
— I? — Czy możesz mi powiedzieć, gdzie teraz

saawa) 7:0, Makkabi—Kjrasche Dn4er5:l, W idzew— 
ŁKS 3:2 (sensacja!). —  L I  \SK> Gi/tumi (Cbropw- 
cz.ów)—Naprzód (Lipiny) 2:1!. KS 06 -JFC 3:2! AKS 
—K P W  3:1.

POLSCY TENNISIŚCI W  MERANIE uzyskali na 
stępujące wyrafflci: Jęurzejewska— ueutsch (Praga)
6:2, 6:4, w * tiinale poiharu Lenza Jędrzejowska— Hen- 
rotin (dru©a rakieta Francji, zwyciężczyni Szwaj­
caria Payot, misitnzyni Niemiec i Szwajcaria) 6:3, 7:5, 
Jędrzejowska—Riboll (Włochy) 8:6, 6:1, zaś Horn 
(Niemcy))—Henirotta 6:4. 5:7, 10:8 i Rsbolii 6:4, 6:1. 
W  grze otwartej pań Dubleńska— Ludwig 6:3, 6:1. 
Jędrzepowska—Hanbury 6:0, 6:1 1 Puclnelli 6:0, 6:0. 
Henrotin—Dubleńska 6:3. 6:2. — W  grze podwójnej: 
Hebda— Plccard 6:1, 6:0 i Seito.lo 4:6. 8.6, Matejka 
—Hebda 6:2. 6:0, Jędrzejowska. Hebda—LuzattI, Ms> 
tejka 7:5, 6:1 i Rausch, Rosenberg 6:1, 6:3, Hebda. 
Schwenke.— Ostlanl, Colombo 6:4, 6:2 i Matejka, Du 
Plabc 4:6, 6:3. 6:2, Jędrzejowska, Deutsch— Rledel. 
Lnzatti 6:1, 6:2 i Barbler, Payst 4:6, 3:6.

jest Fryc?
— Idjota z ciebie. Jażkebym to mogła?
Eryk podszedł ku niej o krok:
—  Pragnę wiedzieć, gdzie F ryc  jest w  tej chwi­

li! Czy słyszysz?
Kasia zacisnęła usta i patrzała zmartwiona 

w  dal.
—  Dlaczego wciąż patrzysz na szafę ścienną? —  

zapytał Eryk czatując.
Kas1 a drgnęła nadźwięk jego głosu. Ale opano­

wała się i tylko wzruszyła ramionami.
— Odpowiedzi
Kasia krzyknęła. Eryk miał w  ręce rewolwer.
— Bez obawy! —  powiedział szyderczo. — N ie 

targnę się na twoje życie! — Potem obrócił się, 
wycelował i strzelił prosto w  drzwi szafy. — Nie 
oglądając się już za Kasią, opuścił Eryk pokój.

K iedy echo kroków jego  przebrzmiało już, Ka­
sia odzyskała przytomność. Zerwała się i pobie­
gła do telefonu.

— Czy to komisarjat policji? — Tak jest. P ro­
szę, muszę natychmiast mówić z panem poruczni­
kiem!

Kasia bębniła paznokciami wolnej ręki.
—  Czy pan porucznik Wernicke?
— Tak jest.
— A  więc, Fryc. musisz natychmiast przyjść do 

mnie. —
—  Niestety mam jeszcze służbę.
— A więc oczekuję się z pewnością, kiedy tylko 

skończysz służbę. Muszę ci opowiedzieć wściekle 
komiczną historję. Dlaczego mianowicie Eryk nie 
jest kalifem tylko małpą.

Zaczem uporządkowała fryzurę i podeszła do 
ściennej szafy. Jedynie kostjum kąpielowy od 
strzału otrzymał lekką ranę. Odłożyła kostjum, 
żeby go zacerować potem i ubrała się w  najpię­
kniejsi ą pyjamę, jaką posiadała.
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Sensacyjne aresztowanie sędziego w Łodzi
,W Łodzi onegdaj nagle aresztowano asesora są­

dowego Włodzimierza Kuźmickiego. Kuźmicki do 
ostatniej chwili pełnił obowiązki zastępcy sędzie­
go  w  sądzie grodzkim.
i Kuźmicki od pewnego czasu znajdował się pod 
ścisłą obserwacją policji. Szczególną uwagę ko­
legów, jak i władz bezpieczeństwa, zwrócił fakt, 
że Kuźmicki ży je bardzo wystawnie, ubiera się 
Dardzo elegancko, na co jego skromna pensja ase­
sora nie mogła wystarczyć, tembardziej, że miał 
on obowiązki wobec swej rodziny i żony, zamiesz­
kałych w Równem.

Na tem tle poczęto sobie szeptać w kołach są­
dowych, że ma jakieś inne źródła dochodu. W ła­
dze śledziły go przez dłuższy czas. W yw iadowcy 
warszawskiego urzędu śledczego bardzo często 
przybywali na rozprawy, prowadzone przez K u ź ­
mickiego, i obserwowali go.

Gdy zebrano wszystkie nici śledztwa, postano­
wiono unieszkodliwić Kuźmickiego. W  sobotę zja­
w ił się w sądzie prok. Rudnicki z Warszawy, wrę­
czył Kuźmickiemu dekret, zwalniający go ze sta­
nowiska, a jednocześnie odczytał mu nakaz aresz­
towania.

Gdy eskortujący Kuźmickiego posterunkowi 
znaleźli się u wyjścia z gmachu sądowego, zatrzy­
mał ich woźny p. Kuźmickiego, przypominając mu, 
że ma do podpisania szereg aktów. ,,Nie jestem 
już sędzią", padła odpowiedź. „K toś  inny je pod­
pisze".

Aresztowanego przewieziono natychmiast do 
Warszawy, gdzie prowadzone jest dalsze śledztwo 
w trybie przyspieszonym.

Sprawa Kuźmickiego i powody jego aresztowa­
nia okryte są nadal mglą tajemnicy.

Chemik
Dr. Juliusz Flaszen

p o w r ó c i ł
Analizy moczu, cŁemja krwij badania hematologiczne

K r a k ó w ,  Z y b B i k i e w i c z a  5 ,  parter
Telefon 148-07.

Nadużycia, defraudacje...
W czoraj donieśliśmy pokrótce o samobójstwie 

prezesa wileńskiego Czerwonego Krzyża, Ludwi­
ka Uniechowskiego. Jak wynika z relacyj prasy 
wileńskiej, Uniechowski sprzeniewierzył kilkana­
ście tysięcy złotych z  rachunku Czerwonego K rzy 
ża w  jednym z banków Po wyjściu na jaw  nad­
użyć, Uniechowski zastrzelił się w  chwili, gdy 
policja wkroczyła do jego mieszkania z nakazem 
aresztowania.

*  .1 *

Na polecenie prokuratury w  Toruniu, areszto­
wani zostali: były prezes zarządu tamtejszej ko­
munalnej Kasy oszczędności Banasiński i były dy 
rektor tej Kasy, Hentzel. Aresztowanie nastąpiło 
pod zarzutem faPzowania dokumentów, sprzenie­
wierzenia i działania na szkodę Kasy.

* * *

Przed dwoma tygodniami aresztowano w  Gro­
dzisku naczelnika urzędu skarbowego, Stanisła­
wa Fedora. Jnk z  przeprowadzonego śledztwa w y 
nika, Fedor ukradł z górą 15.000 złotych. M a lw e r ­
sacje dokonywane były przez 2 lata i tylko dz'ę- 
ki zagmatwanym przepisom biurokratycznym w y  
dały się tak późno. Zdefraudowane kwoty prze­
gra ł Fedor w  karty do miejscowych obywateli. 
O fiarą sprzeniewierzenia padli liczni nauczyciele.

W ielką sensację w yw oła ło  w  Lodzi aresztowa-
-o-O-o-

nie znanego adwokata, Stanisława Fruchtgerso- 
na. Razem z wymienionym adwokatem aresztowa 
no i osadzono w  więzieniu pokątnego doradcę, 
Regenwettera.

Krążą pogłoski, ze aresztowanie to ma mieć
związek z nadużyciami p izy  jednej z upadłości 

*  *  *

Z Drohobycza donoszą o aresztowaniu przemy­
słowca naftowego Emanuela Laufa, właściciela 
kopalń w  Borysławiu. Jak :nformują, aresztowa­
nie przemysłowca zamieszkałego we Wiedniu, a 
czasowo bawiącego w  Borysławiu, nastąpiło na 
polecenie prokuratora za udaremnienie egzekucji 
i działanie na szkodę tej kopalni, pozostającej 
pod zarządem przymusowym. W ierzyciele wnie­
śli w  tej sprawie doniesienie karne

«• * r

W  sprawie aresztowanego we Lw ow ie  rejen­
ta Adama Mayera toczą się dalsze dochodzenia 
karne ze strony w ładz sądowych. Niezależnie od 
tego władze skarbowe i Magistrat dochodzą swych 
nalcżytości od rej A. Mayera drogą egzekucyjną. | 
Onegdaj zjaw ili się w mieszkaniu rejenta A. 1
Mayera przy ul. Zielonej 20 egzekutorzy obu in- J
stytucyj, którzy podzielili meble i inne przedmio­
ty. Część ich przypada na rzecz Izby Skarbowej, 
część zaś na rzecz Magistratu. Meble zabrano 
wozami ciężarowymi do hali aukcyjnej, gdzie 
cdbędzie się licytacja publiczna

Sfouista wiceburmistrzem  
Równego

Po  zatwierdzeniu ostatnich wyborów  do rady 
m. Równego, odbyło się onegdaj pierwsze posie­
dzenie Rady. Grupa radnych sjonistów postano­
w iła  współpracować z większością polską, nie 
zaś, jak sugerowano z pewnych kół, złożyć man­
daty radzieckie. Do powzięcia tego postanowienia 
przyczyniło się również stanowisko radnych pol­
skich, którzy dążyli do porozumienia z  Żydami 
i przyrzekli im odpowiedni w p ływ  na gospodar­
kę miejską. Na pierwszem posiedzeniu Rady miej 
skiej wybrany został na ławnika magistratu zna­
ny sjonista równieński p. Benzion Eisenberg, 
który będzie również wykonywał funkcje drugie­
go  wiceburmistrza m. Równego. (ŻAT ).

Rewizja w lokalu błońskiego 
C. K. w Warszawie

W  ub. sobotę rano do lokalu sjońskiego Kom i­
tetu Centralnego w  W arszaw ie (Nalewki 2a) przy 
było dwóch agentów policyjnych z posterunko­
wym, celem przeprowadzenia rewizji. Agenci 
skontrolowali wszystkie okólniki i listy, w ysyła­
ne i otrzymywane przez sjoński K. C. Ponieważ 
biura C. IC. są w  sobotę nieczynne, zawezwano 
jednego z członków C. K., któremu wręczono pro­
tokół. Wedle wyjaśnień agentów, chodziło o ja ­
kąś „nielegalną pocztę".

„N ielegalna poczta" sjońskiego C. K  , to dopra­
wdy nielada curiosum...

szwajcarski profesor o U. U.
Dziś v  e środę urządza warszawskie T  w o P rzy  

jaciół Uniwersytetu Hebrajskiego odczyt dra Mie 
czysława Minkowskiego profesora Uniwersytetu 
w  Zurychu, prezesa szwajcarskiego „Tow arzy­
stwa Przyjació ł Uniwersytetu Hebrajskiego w  Je­
rozolim ie" pt. „W rażenia z podróży: Palestyna 
—Uniwersytet Hebrajski w Jerozolimie". Odczyt 
odbędzie się dziś we środę o godz. 8 wiecz. w  
sali Stow. Humanitarnego „Braterstwo- Bnei 
Brith", Warszawa, Rymarska 8.

Pogrzeb adw. Smiarowskiego
Liczni przedstawiciele paiestry i inteligencji za 

wodowej, specjaln e zaś ugrupowań politycznych 
oraz publiczności zebrali sie w  poniedziałek na 
cmentarzu ewangelickim w W arszawie, na któ­
rym pochowano adwokata Eugenjusza Smiarow- 
skiego. Nad grobem przemówili: prezes Rady Na­
czelnej Adwokackiej prof. Konic, dziekan w ar­
szawskiej Rady Adwokackiej noseł Now odw or­
ski, w  imieniu PPS. red Niedziałkowski, b. pos 
ICwapiński, „W yzw olen ia" senator Nocznicki, zaś 
w  imieniu kolegów i przyjaciół politycznych ad­
wokaci Rundo i Nagórski, w  imieniu posłów u- 
kraińskieb w  Il-gim  Sejmie b. pos. Wasylczuk, 
który ze szczególnym naciskiem podkreślił szcze­
ry i niesfałszowany demokratyzm śp. Smiarow 
skiego. 7 łaski bożej obrońcy i przyjaciela czło 
wieka. Niespożyte pozostano iego zasługi iai<r j 
organizatora i prezesa L ig i Obrony Praw  Czło- I

w ieka i Obywatela.
W śród publiczności zauważono m. in. b. mar­

szałka Rataja, licznych posłów PPS. i Stronnie- 
twa Ludowego, posła Paschalskiego z BB., b. 
oskarżyciela w  procesie b. w ięźniów  brzeskich 
wiceprok. apelacyjnego Grabowskiego itd. Tru­
mnę nieśli obrońcy w  procesie b. w ięźniów  brze­
skich. Świeża mogiła tonęła w  powodzi w ień­
ców i kwiatów.

Sędzia Demuiit contra „Robotnik^
W  przyszły poniedziałek wyznaczona została: 

w  Sądzie Najwyższym  rozprawa w  głośnej spra 
w ie sędziego Demanta, przeciwko redakcji „R o ­
botnika". Obrońca skazanego w  dwóch instan­
cjach redaktora Stefańskiego na 6 miesięcy w ię­
zienia, wniósł przeciwko w yrokow i skargę ka­
sacyjną. Jak wiadomo, przedmiotem skargi by­
ły  zarzuty, jakoby sędzia Demant pełnił funkcje 
komisarza bolszewickiego w  Odessie.

pomnik na miejscu śmierci 
śp. Żwirki i Wigury

W  Czeskim Cieszynie oabyło się zebranie po­
rozumiewawcze pomiędzy polskim komitetem bu­
dowy pomnika śp. lotników Żw irk i i W igury I  
delegatami czechosłowackiego komitetu z  Brna. 
Postanowiono, że pomnik wzniesiony zostanie 
przez oba komitety, które w  tym celu wyłonią 
wspólny wydział. Pomnik stanie w  pobliżu miej­
sca katastrofy na wzgórzu Kościeleckiem, obok 
szosy, wiodącej z Cieszyna do Ostrawy. Samo 
miejsce katastrofy zamienione zostanie na park, 
w  którym wzniesiona będzie kaplica. Postanowio 
no dołożyć starań, aby odsłonięcie pomnika mo­
gło nastąpić w  pierwszą rocznicę katastrofy.

Zjazd właścicie1? nieruchomości 
w miastach „uIIenowskich“

Zarząd Związku Zrzeszeń Własności Nierucho­
mej Miejskiej w Polsce zwołał do W arszawy na 
dzień 16 bm. zjazd w łaścicieli nieruchomości w  
miastach, które zaciągnęły pożyczkę ullenowską, 
W  zjeździe wezmą udział przedstawiciele zrze­
szeń właścicieli nieruchomości z Częstochowy, 
Dąbrowy Górniczej, Kielc, Lublina, Piotrkowa, 
Radomia, Sosnowca i Zgierza. Celem zjazdu jest 
opracowanie postulatów, mających uzdrowić go­
spodarkę miast ullenowskich, oraz poprawić sy­
tuację w łaścicieli nieruchomści, ponoszących ró­
żne ciężary z tytułu inwestycyj ullenowskich. Po­
stulaty zjazdu przedstawione zostaną rządowi.

20 domów grozi zawaleniem się
W  chwili obecnej istnieje w  W arszaw ie około 

20 domów, grożących zawaleniem się. W  stosun­
ku do tych domów nie można zastosować przy­
musowego remontu, gdyż magistrat me posiada 
na ten cel własnych funduszów, a komornego nie 
można wyegzekwować, gdyż omawiane domy są 
zamieszkałe przez najuboższą ludność Ponieważ 
w  br. miasto nie otrzymało pożyczki na przymu­
sowy remont domów, Komitet rozbudowy zw ró­
cił się powtórnie do Banku Gospodarstwa K ra­
jow ego o przyznanie pożyczki 50.000 zł.

Z tragedyj ludzkich
W  lokalu biura technicznego w Alejach Jero­

zolimskich w Warszawie —  popełniła samobój­
stwo 32-letnia sekretarka tego biura, Zofja Soroki- 
nowa. Mieszkała ona przy biurze i zatruła się ga­
zem. odkręcając kurki przy maazynie w  swoim po- 
koj'u. Tragicznie zmarła była. emigrantką z RosjL 
W  ciągu ostatnich dwueh lat usiłowała ona czte- 
rokrotnnie pozbawić się życia: bawiąc u krewnych 
w  Rembertowie rzuciła się pod pociąg. Po kilku­
miesięcznej kuracji powróciła do Warszawy i ł f  
niespełna miesiąc ponownie targnęła się na życi® 
rzucając się z mostu do Wisły. Uratowana truła 
się weronalem i esencją octową. Zaledwie prze!
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tygodniem wyszła ze szpitale, gdzie odbyła kura­
cję po przedostatnim zamachu na życie.

* * *

19-letni Warszawianin Henryk Neuman popełnił 
samobójstwo, wyskakując z okna. Przed 6-ciu la ­
ty nifeszozęśliwy poddany był operacji trepanacji 
czaszki, poczem stopniowo zaczął ślepnąć. Jedno­
cześnie z tem rozwijał się w  nim rozstrój nerwowy 
i  zaczęły się powtarzać ataki epileptyczne. Oneg- 
dąj po takim ataku nieszczęśliwy, ostatnio już zu­
pełnie ociemniały, odebrał sobie życie.

23 zasądzonych 2,a komunizm
Sąd okręgowy w Grodnie rozpatrywał sprawę 

Włodzimierza Sołodziewicza i 23 towarzyszy, o- 
skarżonych o działalność komunistyczną. W  w y­
niku rozprawy sąd skazał Sołodziewicza na 6 lat

więzienia, 2 oskarżonych na 5 lat, 4 po 4 lata, 
5 po 3 lata i po 2 lata, pozostałych zaś na pół­
tora roku więzienia. W szyscy zostali pozbawieni 
praw  obywatelskich.

Zuchwały rabunek w Łodzi
Onegdaj w Łodzi bandyci wtargnęli do miesz­

kania Zofji Kowal; kioj przy ul. Piotrkowskiej 119. 
Rabusie związali przerażoną kobietę, zakneblowali 
je j usta, poczem przetrząsnęli mieszkanie i  za­
brawszy 20 tysięcy złotych ulotnili się.

Taksówka fako... złodziej
P. Emilja Żabrowska miała niezwykły wypa­

dek na ul. Marszałkowskiej w  W arszawie. Gdy 
przechodziła przez jezdnię kolo dworca główne­
go, nagle o drzwiczki przejeżdżającej taksówki 
zaczepiła się torebka p. Żabrowskiej. Nim zdo­

łała krzyknąć, taksówka razem z torebką odjecLjp 
la. P. Żabrowska zameldowała o tem w  komk 
sai-jacic. Ponieważ nie zauważyła numeru tak 
sówki, o kradzież jest oskarżona poprostu... tak 
sówka.

Zttstrzelenie przemytnika
Funkcjonariusze straży granicznej na odcinku 

granicznym w powiecie lublinieckini zauważyli 9 
przemytników, przekradających śię nielegainls 
przez granicę z Niemiec do Polski Przemytnicy 
wezwani do zatrzymania się, poczęli uciekać, woj 
bec czego strażnicy użyli broni palnej i zastrzel 
liii jednego z uciekających przemytników. Zastrza 
lonym okazał się 29-letni zawodowy przemytnik 
Józef Ku nas, pochodzący z powiatu Częstochowy 
skiego.

RZEGL
Konkurs rad iow y i nlebiscyf

Przed kilku tygodniami Zarząd Polskiego Ra- 
<łja w Warszawie ogłosił w celu propagandy kon­
kurs z wysokiema nagrodami na hasło rad jo  w c 
(„slogan11), złożony maksymalnie z 6-ciu słów.

Z ogromnego stosru odpowiedzi nadeszłych z ca­
łej Polski, jury konkursowe wyróżniło 10 haseł, 
których autorowie o-trzymują każdy premję w  kw o­
cie zł. 20.—  i ogiosiio rezultat przez radjo w  ubie. 
g lą  niedzielę. Wyróżnione hasła brzmią:

1) Radjo kształci, rad udziela, informuje, roz. 
wesela —  (autor: M. Tomaszewski. Warszawa).

3) Radjo w  progi, smutek w  nogi —  (T. Galiń­
ski, Warszawa).

2) Muzyka, odczyt, nowiny, radjo radością ro­
dziny —  (E. Pieńkowska, Warszawa)

4) K to  radja słucha, wzbogaca ducha—  (M. K o 
nopka, Sochaczew).

5) Radjo w dom, radość w  dom. (M. Macuga, 
Poznań).

6) Radjo nie zbytek, radość, pożytek (M. Cy­
wińska., Raków, k. Częstochowy).

7) Tak jak chleba. radja trzeba (M. Stec. Pod­
zamcze).

8) Na wszystkie troski, radjo lekarz boski (H- 
Bogucka, m. Gerszny pow. Łęczyca).

9) Radjo w  izbie, świat na przyzbie (W . Pień­
kowska, Warszawa).

10) Bez kieliszka i  butelki, radjo koi smutek 
wszelki (W . Zachoroski, Warszawa).

Z kolei jury konkursowe, ogłaszając plebiscyt, 
uprasza ogół radjosłuchaozów, aby z pośród po­
wyższych 10-ciu wyróżnionych haseł wybrali trzy 
naplepsze, których autorom stosownie do ilości 
oddanych głosów, przyznane zostaną nagTOdy: I. 
w kwocie zł. 250.— , II. w kwocie zł. 150.— , HI. 
w kwocie zł. 100.— .

Ponadto między samych uczestników tego plebis­
cytu zostaną rozdzielone nagrody w  kwocie zł. 
100.— , zł. 50.— , zł. 15.— , i zł. 10.—  za rozwiąza­
nia, oznaczające możliwie trafnie domniemaną ko­
lejność owych trzreh haseł, którym  na zasadzie 
plebiscytu przypadną konkursowe nagrody. —

Do udziału w plebiscycie uprawnieni są wszyscy 
słuchacze. Odpowiedzi uprasza się nadsyłać na 
kartkach korespondencyjnych do Polskiego Radjał 
„Detefon", Warszawa, ul. Zielona 30.

| pocztowa francuska.
Lw ów : (380.7) 11.58— 16.25: p. Kraków. 16.25: 

Koncert fortep. 10-letniej L. Gerstenfeld (Bach, Mo­
zart, Chopin). 16.40— 18.55: p. Kraków. 18.55: 
„Przed 50 la ty ma politechnice lw owskiej" —  inż. 
W. Budzyński. 19.15: Rozmaitości. 19.30— 22.15: 
p. Kraków. 22.15: Duety i arje: St. Bedłewlcz (so­
pran) i Fr. Bedlewicz (tenor). 22.50- -23.30: p. Kra­
ków.

Sztuttgard (360:6) 10.30: Skrzypce. 13.30 i 17: 
Muzyka, 19.30: Koncert fortep. 20: Z opery Yerdie- 
go „N ieszpory sycylijsk ie". 21: Tragedja Lessinga 
„Miss Sam Sampson". 22.45— 24: Muzyka.

Praga (487) 15.34: Waltornia. 16.10: Orkiestra 
19.15: Melodje amerykańskie i meksykańskie)
(mandoliny, śpiew). 20.— 22: Koncert symfon. (dyr. 
Jira): Smetana.

Wiedeń (517.2) 11.30: Kapela. 15.20:. Fortepian 
(Liszt). 17: Muzyka lekka. 19.35: Radjofeljeton. 
20.05: Muzyka ludowa. 20.30: Pieśni studenckie (z 
Londynu). 21.45— 1: Muzyka z Londynu.

Aktistyszna absorbeja i [refleksja
Niania m uzyk i jako takiej na o tw artem  po­

w ietrzu , a więci, w  przestrzen i n ieograniczonej. 
N a jw iększa  orkiestra, grająca w  ogrodzie  T u i‘- 
Jerfe w  Paryżu , n ie w y w r z e  najm niejszego w  ra­
żenia. D źw ięk i jpoęmost-u giną- N aw et obicie od 
ścian pałacu n iew ie le  pom oże, gd y ż  i te d źw ięk i 
natychm iast się rozprószą- Orkiestra, składa­
jąca sie z  tysiąca dętycli instrumentów i chór. 
z ło żon y  z  2-000 g łosów , ustawione na zupełnie 
: pustej przestrzen i pusityni, w y w rą  nie w iększe 
:;w ,rażenie, niż m ała orkiesita a, grająca na sali kor, 
certe  w ej.

; S ły s zy m y  'itoprań/da doskonale ork iestrę woj- 
SKOwą, maszerującą p rzez  ulice miasta, lecz to 
tylko pouwierJza nasze spostrzeżenie- S ły s zy ­
m y  ją rzeczyw iśc ie  doskonale, lecz ty lko dzięki 
domom, steją-cym po obu skonach u licy łub drze 
'w om  w zd łu ż  alei. Jedne i drugie grają rolę re­
flek torów , odbijających dźw ięk i, które odbite, 
'krążą w  pow ietrzu  i giną w  przestrzeni ulicy, 
z  chw ilą jednak, g d y  orkiestra w o jskow a w k ro ­
c z y  z  u licy na otw artą  przestrzeń, d źw ięk i mu­
zy k i maleją i nikną zupełnie-

Na cze-m to w szystko  po lega?  D źw ięk i ork ie­
stry  grającej na otwartej przestrzeni, rozchodzą 
się na w szy  stKie s f rony, a do naszego ucha do­
chodzi ty lko ta cząstka tonów, która wędru je 
w  naszym  kierunku, a w ięc  tylko m ala cząstka 
'tego, co orkiestra w y tw o rzy ła . A le  i ta  cząstka 
nie dochodzi do nas w  całości- 

T o n y  w y żs ze  są stopniowo pochłaniane- Ł a ­
tw o  to spostrzeżem y, obserwując oddalającą się 
ork iestrę. W  m iarę oddalania się tony stają się 
c o ra z  m iększe a wkońcu s ły s zym y  tylko g łę ­
bokie tony bębna- Jeszcze silniejsze b yw a  po­
chłanianie w ysok ich  tonów  p rzez różne, twarde 
m ateriały. Posłuchajm y rozm ow y za ścianą, —  
s łyszym y , iż ktoś m ów i, le c z  n ie rozróżn iam y 
oddzielnych słów- G d yb y  pochłanianie było  ró­
wnom ierne, to u słyszelibyśm y każde s łow o  ci­
cho, lecz w yraźn ie . T a  w łaśc iw ość  n ierów no­
m iernego pochłaniania w p ły w a  na słyszalność 
fów n ie ż  w  tym  pokoju w  którym  s-ię mówi. 
W  tym  wypadku w ystępu je jednak now e z jaw i­
sko, u łatw iające słyszenie —  m ianow icie część 
d źw ięk ów  zostaje odbita od ścian i pow raca  po 
odbiciu do ucha słuchającego-

Odbicie i pochłanianie d źw ięk ów  w y w ie ra  de 
feydujący w p ły w  na ich brzmienie i charakter- 
Ich w za jem n y  stosunek gra ogrom ną rolę w  a- 
kustyce sal koncertow ych . D źw ięk i odbite na­
kładają się na dźw ięk i bezpośrednie i w  tej fo r ­
m ie dochodzą do naszego ucha, jeżeli jednak ta­
kich -domieszanych odbić znajdzie się zbyt w ie ­
le, to następuje zniekształcenie- M ożem y  to ła ­
tw o zaobserw ow ać, słuchając m uzyki w  dużej 
sali. O ile sala ta jest pusta, to m am y w rażen ie 
jakby  fa łs zyw ego  brzmienia, —  w  miarę zaś 
napełniania się sali brzmienie o rk iestry  stopnio­
w o  się polepsza- Zbytnia część odbitych d źw ię ­
ków  zosta je  pochłonięta p rzez onecną na sali 
publiczność i następuje pewna rów now aga, cha 
rakteryzu jąc brzm ienia m uzyki na danej sali. 
Jak w idzim y, pochłania ona i odbicie d źw ięków  
gra też ogrom na rolę p rzy  słuchaniu muzyki-

Aikuswka po trochu opanowuje nauieowo te w a 
runki i stosuje je także w  szerokim  zakresie 
p rzy  budow ie sal, służących do nadawania 
przez radjo lub nagryw an ia  płyt- Nowoczesne 
studja to ca ły  skom plikowany, ruchom y i nie­
ruchom y mechanizm. W  celu uniknięcia szkod­
liw ych  odbić muszą one odpow iadać sw em i roz­
m iaram i pew nej ustalonej proporcji- Nie w s zy ­
stkie ściany m ogą być ze  sobą rów nolegle, su­
fity  nie m ogą być  gładkie, ściany muszą być 
częściow o w y ło żon e  specjalnemi, absorbują-cemi 
dźw ięk i materjałami, p rzyczem  część  ścian tak 
jest urządzona, iż m oże być dowoln ie od w raca ­
na i s łu żyć albo do odbicia, albo do pochłonię­
cia, d źw ięków . Um iejętne posiłkowanie się temi 
urząjdizcniami nie jest rzeczą  łatwą. W ym a ga  
dużo w p raw y , ogrom nie czu łego ucha i znajo­
m ości zasad akustyki i instrumentacji.

In ż K- Z.

Pacfio przez telefon
Szwajcarskie Tow arzystw o telefonów w prowa­

dziło  interesującą inowację, polegającą na tem, 
że każdy abonent za drobną opłatą może odbie­
rać audycje radjowe przez telefon.

Dzięki specjalnemu wzmacniaczowi, ton jest b. 
mocny i czysty i silą głosu odpowiada średnie­
mu głośnikowi. Na odbiór nie wpływają zabu­
rzenia atmosferyczne ani prądy przechodzące w  
pobliżu.

Inowacja ta cieszy się wielkiem  powodzeniem.

Program słacyj radiofonicznych
Środa, 12 października.

Kraków (312.8) 11.58: Sygnał, hejnał. 12.10: 
Przegląd prasy. 12.20: Gramofon. 12.40: Komuni­
kat meteorologiczny. 12.45: Gramofon. 14.25: K o ­
munikat gospodarczy. 16: Dla młodzieży: „O  K. 
Pułaskim, bojowniku wolności" —  prof. A . Janow­
ski i „Zagadki i szarady" —  H. Ładosz. 16.25: Gra­
mofon. 16.40: „Pierwsi polegli w Legjonach" —  dr 
jW. lipiński. 17: Trio Czajkowskiego (p łyty ) —  
|W przerwie komunikaty dla rybaków. 17.40: „Nau­
ka dokształcająca a prawa zawodowe młodocia- 
nych" — pogadanka J. Midzińskiej. 18: Muzyka 
lskka. JV przerwie wiadomości. 18.55: Rozmai­
tości. 1915: „Skrzynka pocztowa" —  inż. Broniew­

ski. 19.30: Feljeton literacki J. Stępowskiego „Na 
warszawskim Parnasie". 19.45: Dziennik prasowy. 
20: Orkiestra wiejska Strombei-ga i W . Kaczyńskie­
go (tańce ludowe). 20.55: Wiadomości sportowe i 
dziennik prasowy. 21.05: Muzyka szwedzka —  w y ­
kona H. Marteau: Stenhammar, Broman, Sjogren. 
22: Feljeton „N a  widnokręgu". 22 15: Muzyka ta­
neczna. 22.55: Komunikaty. 23: Muzyka taneczna.

Warszawa (1411.8) 11.58— 19.15: p. Kraków. 
-9.15: Skrzynka rolnicza. 19.30— 23.30: p. Kraków.

Katow ice (408.7) 11.58— 14: p. Kraków. 14.15 i 
14.25: Komunikaty gospodarcze. 16— 16.25: p. Kra 
ków. 16.25: Bajeczki dla dzieci. 16.40— 18.55: łp. 
Kraków. 18.55: „Gospodyni Śląska" — K . Nitscho. 
wa. 19.10: Rozmaitości. 19.25: Komunikaty Zw 
Młodzieży. 19.30— 23: p. Kraków. 23: Skrzynka
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Skarbnikowi Tow. Kol Jakóbowi Sclienire- 
rowi wyraża najserdeczniejsze współczucie 
z powodu śm ierci Jego błp. brała Abrahama 

ŻYD. TO W . G IM NASTYCZNE

Wschód  

słońca 

5 m. 40

PAŹDZIERNIK

12
ŚRODA  

12 Tiszri 5693

Zachód 

słońca 
16 m. 40

u

Skoczyła z 3-90 piętra na bruk
Wczoraj, o godz. 7 ramo skoczyła  z 3-go piętra 

na brak uliczny 20-Ietnia Anma Hacek, służąca, zam . 
przy  nł. Rzeszowskiej 5. Wezwany lekarz pogo.to- 
wda Sitwierdzi! u denatki Sizereg obrażeń i przewiózł 
ją na oddział ctnru rgiczny szpitala św. Łazarza.

W  godzinę później wezwano pogotowie do drugie

go wypadku samobójstwa. Tymrazcm Fryda Duda.
20-let.nia prostytutka, osadzona w  aresztach miej­
skich, targnęła na swe życie, wypijając pewną ilość 
Jodyny. Po przepłukaniu żołądka przewieziono ją d< 
szpitala.

krwawa zbrodnia na Bielanach
Onegdaj w  nocy został zabity przez uderzenie że­

lazną leską w  głowę Jan Garze! (lat 19) z Bielan. 
Zwłoki zabitego zostały znale.zii.one między Piekara­

mi a Bielanami. Dochodzenia ustaliły, że zabójstw. 
dokonał Albim Baster (lat 19) i Andrzej Wróbel.

Zuchwałe włamanie na Zwierzyńcu

„P rze g lą d  Akadem icki
W  jutrzejszym uume*ze ukaże się pierwszy 

<y nowym roku akademickim dodatek p -1. „Prze 
gląd Akademicki".

„Przegląd Akademicki", któiy odtąd regular­
nie ukazywać sle będzie w  czwartki. Informo­
wać będzie o wszelkich zagadnieniach życia a- 
irademicklego, w  szczególności żydowskiego.

 0O0-----
— D ZIg NOCNY D YŻU R  A P T E K : Rynek 22,

ul. Florjańska 15, Karmelicka 23, aleja 29 L isto­
pada 5, ul. Dietl: 76 i Kalwaryjska 27.

— POSIEDZENIE E G ZE K U TYW Y  ORGANI­
ZA C J I SJOŃSKIEJ odbędzie się dziś we środę 
o g. 8‘15 wiecz. w  lokalu Egzekutywy.

— D ZIś ZB IÓ R K A  N A  RZECZ E Z R Y  C IIALU - j 
COWEJ. Staraniem Centrali odbędzie się dzisiaj i 
z tiórka  uliczna na rzecz Ezry Chalucowej. Spo- 1 
łeczeństwo Żydowskie, zdając sobie sprawę z wa- i 
żności ruchu chalucowego. stojącego u progu no- ' 
wej wzmożonej aliji (7500 certyfikatów), złoży 
w tym dniu hojne datki, dając w  ten sposób do­
wód swego przywiązania do naszych niestrudzo­
nych budowniczych, chaluców- pionierów.

— Z Ż Y C IA  TO W ARZYSKIEG O  ŚJONISTÓW 
KRAKOW SKICH . Z inicjatywy Żyd. Funduszu Na 
rodowego zaw iązał się przy komisji lokalnej 
K K L. w  Krakow ie komitet imprezowy, który za­
kreślił sobie bardzo bogaty program na cały bie­
żący rok. Zadaniem komitetu jest podniesienie, 
zapomocą imprez, dotąd dla tego funduszu rzad­
ko urządzanych, dochodów Żydowskiego Fundu­
szu Narodowego Praw i# w  każdą niedzielę i świę 
to będą się staranier-. tego komitetu odbywały w 
salach reprezentacyjnych Żydowskiego Domu A- 
kademickiego przy ul Przemyskiej 3, dancingi 
wieczorne od godz. 5-lej popoł. do 10-tej wiecz. 
Komitet zaangażował dla tych imprez pierwszo­
rzędny zespół jazzbandowy, jakoteż na każdy dan 
eing przygotowuje inna niespodziankę.

— Z D Z IAŁALN O ŚC I KOM ITETU OBCHODU 
W YSPIAŃSKIEG O . Onegdaj odbyło się w Ratu-
sziu krakowskim pod przewodnictwem prof. r. m. 
Jarockiego posiedzenie Sekcji W ystawowej Korni 
tetu Obchodu ku uczczeniu 25-lccia śmierci W y ­
spiańskiego. Na posiedzeniu uchwalono, że wysta 
wa, której uroczyste otwarcie nastąpi w dniu 20 
listopada br., zgromadzi najcelniejsze dzieła W y­
spiańskiego zarówno z działalności malarskiej, 
graficznej, jak i wydawniczej, przyezem zostanie 
zrekonstruowana świetlica Wyspiańskiego. Omó­
wiono również sprawę afisza propagandowego 
dla całego obchodu i ustalono, że do afisza użyte
zostaną oryginalne rysunki artysty. Na uroczy­
stości otwarcia wystawy odegrany zostanie fra­
gment literacki Wyspiańskiego p. t. „W eim ar". 
Wkońcu poruszono sprawę uroczystości w Aka- 
demji Sztuk Pięknych, gdzie nastąpią prelekcje
0 Wyspiańskim, wygłoszone przez artystów, któ­
rzy go znali.

— W PR O W AD ZE N IE  GAZOM IERZY- AU TO ­
M ATÓW . Onegdaj odbyło się w  sali portretowej 
w  Ratuszu posiedzenie Komisji dla spraw Gazo­
wni miejskiej pod przewodnictwem radcy lllukie- 
wicza i w obecności wiceprezydenta dra Ducha. 
Dyrektor Gazowni przedstawił sprawozdanie te­
chniczne i administracyjne za okres od poprze­
dniego posiedzenia lipcowego, referował sprawę 
5-proc. podatku od rachunków gazowych i uzy­
skał aprobatę na wprowadzenie gazomierzy- au­
tomatów, przeznaczonych dia małych konsumen­
tów gazu, dla których obecnie obowiązująca tary­
fa jest uciążliwa wskutek czynszu za gazomierz
1 opłaty manipulacyjnej. P rzy  automacie dodat­
kowe opłaty te odpadają, co przy małej konsurn- 
cji gazu daje znaczne obniżenie jego ceny. Na ko-

Nocy onegdajszej dokonano śmiałego •włamania 
do restauracji Maurycego Hassa, przy Pi. Na Sta­
wach J- 4. Włamywacze wybili dziurę w  ścianie 
od ustępu i. dostawszy się do środka skradli towa­
ry, ]ak wyroby tytoniowe, sardynki, napoje itp.. 
wartości około 4.000 zt.

W  wyniku wszczętych dochodzeń policyjnych a- 
r-eszfowano włamywaczy w osobach Józefa Chniaia 
(lat 30) i Tadeusza Ciszewskiego (lat 23.).

U aresztowanych znalez iono część skradzionych 
rzeczy.

Umysłowo chory spowodował 
katastrofalny oo isr

Onegdaj wieczorem -w stodole Anny Antosz owej 
ze Sizozu.rowej, powiat Brzesko, wybuchł pożar, któ 
iry spowodował syn jej Stanisław, upośledzony urny 
słowo. Ogień przerzucił się na sąsiednie zabudowa­

nia. wskutek czego spłonęło ogółem 0 domów mie­
szkalnych. 9 stajen i 5 spichlerzy na ogólną szkodę 
80.000 złotych.

Straszna katastrofa w kopalni
Onegdaj wieczorem w czasie pracy w głębi ko­

palni „Janina" w  Libiążu obsunęła się ściana filaru, 
która przysypała dwóch górników, Jana Lilkusa 
(lat 36) oraz Mariana Kobiele (lat 38). Lotos poniósł

śmierć na miejscu, natomiast Kobiela doznał licz­
nych obrażeń i przewieziony został do szpitala w 
Krakowie.

niec przedstawił dyrektor konieczne inwestycje 
w  najbliższym czasie, z których najważniejszą 
jest uzupełnienie wytwórni benzolu.

_  ZAM KNIEC IE  MOSTU. Z powudu naprawy 
mostu drogowego na Bialusze w  ul. W ileńskiej, 
zamyka się z dniem dzisiejszym na czas robót 
przejazd przez ten most

  K O N F IS K A TA  NIEBADANEGO MIĘSA. O-
negdaj organa miejskie przytrzymały pełny wóz 
mięsa, niebadanego przez lekarza weterynaryjne­
go, na bocznej drodze w  okolicy rogatki warszaw­
skiej. Mięso to przemycał Wincenty Kurkiewicz 
rzeźnik ze Słomnik. Przemytnik staw ił opór orga 
nom policji i miejskim wskutek czego został 
aresztowany i odstawiony do sądu. Mięso zostało 
skonfiskowane.

— CENY N A  TARGU w  Krakow ie były wczo 
raj następujące: mleko -liezbierane 1 litr 20—25 
rtr, ser zwycz. 1 kg 80—1 zł, masło deser. 4.20 
4.40 zł, zwyczajne 3.40—3.60 zł, jaja świeże szt. 
10—12 gr, skrzynia 132—138 zł, ziemniaki 1 kg. 
8—10 gr, buraki ćw. 8—10 gr, marchew 10— 12 gr, 
cebula 18—20 gr, pietruszka 15—20 gr, pomidory 
30—35 gr, selery 25—30 gr, jabłka 30—80 gr, gru­
szki 60—1.60 zł, śliwki 70—1.40 zł, kury szt. 3— 5 
zł, kurczęta para 3—4.05 zł, kaczka 2—3 zł, gęś 
5—7 zł, indyk, indyczka 6—8 zł.

— N A  R YN K AC H  MIĘSNA CII. W  ubiegłym ty­
godniu spędzono na targi w Krakow ie; buhaji 
276, w ołów  139, krów 143, jałówek 201, cieląt 744, 
ow iec 6. nierogacizny 1138, razem 2650 zwierząt. 
Z poprzedniego tygodnia pozostało 14 zwierząt. 
Ogółem 26e4 zwierząt. Ze spędzonych na targ 
zw ierząt sprzedano na konsumeję miejscową 2581 
sztuk, na konsurr.cję innych gmin 79 sztuk, pozo­
stało niesprzedanych 4 sztuki. Przebieg handlowy 
Spędy większe niż w ubiegłym tygodniu Ceny 
na poziomie ubiegłego tygodnia.

— PO ŻAR  N A  UL. GROTTGERA. W czoraj we­
zwano straż pożarną na ul. Grottgera, gdzie w y­
buchł pożar w  mieszkaniu inż. Bronisława Liba- 
na. Od żarzącego się węgla, który wypadł z pie­
ca centralnego ogrzewania, zapaliły się koks 1 
wióra. Straż pożarna ogień ugasiła.

— Z A  RÓŻNE PR Z E W IN IE N IA . Policja kra­
kowska aresztowała: Madeja W ładysława (lat 18) 
za kradzież roweru wart. 150 zł na szkodę Ci­
szewskiego przy ul. Czystej 1. 3. Dziurę Walen­
tego (la l 17) za kradzież owoców z komórki w 
Rynku podgórskim wart. 30 zł Polak Anielę (lat 
23) z Kobierzyna za kradzież garderoby wart. 200 
zł, dokonanej jeszcze w  roku 1930 na szkodę Pa ł­
kowej przy ul. Czarneckiego 10. u której wówczas 
mieszkała. Gawora Stanisława (lat 28) z Wowko- 
w ic za kradzież z włamaniem do szkoły w  Pła- 
szowie w  nocy z 30. 9. na 1 hm. skąd skradziono 
2 zegary i mundury wart. 250 zł. Spólriika Wa 
wrzyńca (lat 26) za kradzież garderoby wart. 115 
zł na szkodę Miklaszewskiego przy ul. Grzegó­
rzeckiej 12.

Torebka damska
„Szlagier sezonu' najmodniejszy fason, skóra ko­
złowa angielska zamiast Zł 20'— tylko 10*80

J U L J U S Z  N A C H T  
"rs lfów , Sfradom  5

— T R Z Y  RO W E R Y W  JEDNYM DNIU. Z gan­
ku I piętra domu przy Małym Rynku 1. 7 niezna­
ny sprawca skradł row er wart. około 270 zł. Dru­
gi rower skradziono z niezamkniętego przedpo­
koju Gal. Tow. Naftowego, Jagiellońska 1. 5, IŁ  
p. Trzeci rower skradziono z kurytarza domsi 
przy ul. św. Anny 1. 2, wart. 100 zł.

 O--------
DOSTAW A ZAPRZĘGÓW DO MIEJSKICH 

ZAKŁADÓW  APROWIZACYJNYCH
Celem usprawniena rozwozu pieczywu z piekar­

ni miejskiej odda Magistrat na dłuższy okres czasu 
dostawę narazie 5-ciu parokonnych zaprzęgów o  
trzech rodzajach wozów z tem, że zaprzęgi te po 
uikoftcereiu rozwozu pieczywa użyte będą do rozwo­
zu węgla oraz lodu w  miesiącach letnich. Ustne 
omówienie sprawy oraz ewentualny przetarg odbę­
dzie w  piątek, 14 bm. o 10 przedip- w  sali posiedzeń 
Magistra tu. Info.rmacyj bliższych udziela W y ­
dział VIII. Magistratu (biuro Nr. 3).

BYW A M ,  CEKATY, LINOLEUM 
A. NU&SBAUM, DIETLA 45

 o? o——

—  CELEM UCZCZENIA PAMIĘCI KOLEGI BL. P, 
ABRAHAMA SCHENIRERA, zmarłego w  Berlinie
dnia 5 b. m-, składają na Zakład Wych. Sierót Żyd. 
Dietla 64. PP. Urzędnicy Banku Hotoera Zł. 65, po­
nadto N. N. Zł. 25. 999kr

Woda gorzka „Franciszka Józefa" — ożywia prze­
mianę materji i odświeża krew- 

 ogo-----
— „M O RIJA" (gmach Kahału, I I  p.). Dziś o 

gedz. 7‘30 wiecz. seminarjum miszny.
— ZW. ZAW . PRAC. UMYSŁ. Jutro w  lokalu, 

własnym przv ul. Sławkowskiej 6 zebranie człon­
kowskie, na którem M. Statter wygłosi referat 
n. t. „Atak na ustawy chroniące pracę najemną*. 
Początek o godz 7‘30.

— STOW. ŻYD. ABSOLW ENTÓW  W. S. H. 
Dziś w  lokalu Stow. Kupców. Grodzka 43, o godz. 
8 wiecz. plenarne zebranie członków połączone 
z referatem kol. prez. dra Mandelbauma n. t. „Dzia 
ł a ln ość banków prywatnych w Polsce' część II.

ZM AR LI W  K R AK O W IE : Salomon Zalmen
Rottenberg 1. 82, Sara Feigla  Rosner 1. 90.
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W P. Maurica CH EVALIER A  

Drogi Morysiu!

Kochałeś w  buduarze, 
Kochałeś na molo

„Kochaj m nie cszfS*
w  kinie „APO LLO ". 

Jeanette Mac Donald

U M U M U M E m
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE­

GO. Na otwarcie sezonu wystawiona zostanie w so 
bot?, dnia 16 bm.. piękna sztuka Szal oma Asza, 
pt. :,On>kel M-ozes” . Jest to jeden z najnowszych 
utworów Astza, osnuty na tle współczesnego życia 
żydowskiego w Ameryce, bogaty w szereg orygi­
nalnych. żywych typów i scen życiowych.

Zespól, który opracowuje tę sztukę pod airtyst. 
Kierownictwem M- Liipmana składa się z pierwszo­
rzędnych artystów. Tegoroczny sezon zapowiada 
się też niezwykle interesująco, dzięki nader uroz.mai 
co nemu repertuarowi, na' ktÓTy się złożą najlepsze 
utwory żydowskiej i europejskiej litei atury drama­
tycznej.
j _  1 TEATRU IM. J- SŁOWACKIEGO Dzisiaj, 
w  środę na przedstawieniu, po cenach zwyczajnych, 
sztuka Marii Jasnorzewskiej (Pawlikowskiej) „E- 
giipska pszenica”  w opracowaniu scenicznem Józefa 
Karbowskiego- Jutro w  czwartek Słowackiego „Fan- 
tazy“  z dyr. Juliuszem Osterwą w  roli tytułowej, 
i —  „POM STA”  Władysława Orkana dana będzie 
ku uczczeniu pamięci Piewcy Podhala, jako III. pre­
miera sezonu, w sobotę, dmi-a 15 bm- w opracowa­
niu scenicznem dyr. Juliusza .Osterwy, w reżyserii 
Stefana Turskiego, w  oprawie malarskiej Mieczysła 
wa Różańsklgo, w  obsadzie pp: Bednarska, Daszyń 
sk,a, Kostecka. Lason-iówna, Ludwiżanka, Ordyńska, 
KÓ-mo-wfilcz. Rostkowsika. Zajewska, Zas-fcrzeżyńska, 
Białkowski, Burnatowicz. Leliwa, Pągowski, Puszko 
■wski, Senowslki, Staszewski, Tumski. Woźnik, W-roń- 
sfc. 1 ZasttnzeżyńsM. —  Sobotnie premierowe przed­
stawienie poprzedzi przemówiiuem gen. Andrzej 
Galica

—  „ORKAN. JAKO EPIK W SI POLSKIEJ” bę­
dzie tematem przedpremierowej preleikeji, którą w y 
jflosi prof. U. J. dr. Stanisław Pigoń jutro, w  czwar 
tek, dnia 13 brri,. o godz. 7 wieczorem w  Kolegium 
.Wykładów Naukowych.
1 — I ZNOWU BAGATELA GRA! W  sobotę. 15 bm. 
o  godz. 5.15 wieczór zabłyśnie „Tęcza nad Krako­
w em ’ . Zjawisko będzie widoczne bardzo wyraźne 
Za niewielką opłatą w gmachu teatru „Bagatela". 
7 barw zasadniczych stanowią gwoazdy teatru war- 
Bzawstt ego „Morskie Oko” : Zizi Halama, Janina So­
kołowska, Irena Carnero, Janina Kozłowska, Elvi 
Mortieff 1 Cywiński trio taneczne. Ludwik Sempo­
liński. Jerzy Sulima-Jaszczołt i Kazimierz Stupczyń- 
ek. Sprzedaż biletów w  kasie „Bagateli”  ud dnia
13 bm. • . . . . . .

— LEOPOLD  M lIENZER  znakomity pianista
wystąpi w  sobotę dnia 15 bm. w  sali Bolońskie- 
go, B ilety śą już do nabycia w  kasie przy sali.

TE A TR  IM. J. SŁOW ACKIEGO
Środa 8 wiecz.: „Egipska pszenica” .
Czwartek 8 wlecz.: „Fantazy".

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
A TLA N T IC : „Trzech ze stacji benzynowej”  (L i ­

lian Harvey, Henry Garat).
APO LLO : „Kochaj -nnie dziś” (Jeanette Mac

Donald, Maurice Cheyalier).
DOM ŻO ŁN IE R ZA : „Pat i Patachon w  opałach”
PROM IEŃ: „Szalony książę”  Joan Crawford, 

'William Haines).,
SZTU KA : „Musisz być moją“ (Roger T rev ille ).
SŁOŃCE: „Student z P ra g i” (Konrad Veidt, 

czeskie opracowanie dźwiękowe).
UCIECHA: „Buster się żeni” . Przed filmem kon 

cert orkiestry.
W AN D A : „Kobiety bez przyszłości’ (J. Craw­

ford).

PRASA HITLEROWSKA W  WIEDNIU prowadzi 
kampanię przeciwko powierzeniu śledztwa w spra­
w ie napadu na bożnicę w  Rosz Haszana komisarzowi 
po-lłcjl. Drowi PriestercwL który est Żydem Prasa 
ta źada powierzenia śledztwa ary'sk-c mu korrr.sarzc 
w* ' zwolnienia dwóch aresztowanych hitlerowców 
’ V razie niespełnienia tego żądania hitlerowcy grożą 
, w aitetc.

i '
GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 11. 10. 1932. Akcje utrzymane DoIav 
bez zmiany.

Papiery procentowe: 3-proc. Pożyczka Budo­
wlana 38.50, 4-proc. Prcm. Poż. dolarowa 49.50.

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na o- 
gół utrzymaną. Zapotrzebowanie stosunkowo nie­
wielkie. Zieleniewski w płaceniu 10 bez obrotów. 
Do notowania doszło jedynie z papierów procen­
towych 4-proc. Prem. Poż. dolarową i 3-proc. P o ­
życzkę Budowlaną po kursach ustalonych przy 
niewielkich obrotach

Na pogiełdziu objaw podobny. Robiono Jawo­
rznem w  małych pozycjach po kursie 11.25.

W aluty i dew izy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i  międzybankowych sytuacja bez zmiany. Zaofia­
rowanie materjału większe rpzy małym popycie. 
W  Krakow ie dolar gotówkowy 8.89—8.91, czeki 
bankowo 8.91 i pół do 8.92 i pół. Kursa orjenta- 
cyjne: Funt szterling 30.75—30.85, Frank szwaj­
carski 172.25—172 75. Marka niemiecka 211.75— 
212.50.

* * *
Krakowska giełda zbożowa z dnia U . 10. 1932. 

Pszenica dwors. czerw, stand. 27.25— 27.75, biała 
stand. 26—26.50, targowa stand. 25—25.50, żyto 
dworskie stand. 17 75—18, targowe stand. 17.50 
—17.75, owies dworski stand. 16.50—17, targ. stand 
15 15.50, zadeszczony 14,50—15, jęczmień browar­
niany stand. 21—23, na krupy stand. 16—16.50, mą­
ka pszenna okr. Krak. grysikowa 50— 54, 45-proc. 
49 52, 60-proc. 47—48, mąka żytnia okr. Krak 
I  gat 0—55-proc. 30.25—30.50, I. gat. 0—65-proc. 
29— 29.50, mąka żytnia okr. Poznań I. gat. 0—65- 
proc. 29—29.50, I. gat. 0—55-proc. 30.25—30.50, ra- 
zówka żytnia 26—27, graham pszenny 36—37, otrę 
by żytnie 8— 8.50, pszenne 8—9. Tendencja: uspo­
sobienie lepsze, brak dowozów.

G I E Ł D A  w  a  r s z  a  w s k a

Warszawa, 11. 10 PA T . Akcje: Bank Polski 88 
i pół, 89, Starachowice 9.25. Utrzymana. Pożycz­
ki: 3-proc. budowlana 3».35, 3850, 4-proc. inwesty 
cyjna 96 i trzy czw , 4-proc. inwest. ser. 103, 
5-proc. konwersyjna 41, 40.50, 6-proc dolarowa 
55 i pół, 54 i trzy czw., 4-proc. dolarowa 69 i pół. 
7-proc. stabilizacyjna 52 i pół, 54, 53, 10-proc. ko­
lejowa 100, L. zast. BGK 94. Pożycz!:: przeważ­
nie słabsze. L isty  niejednolite.

ę m m
Dewizy: Belgja 123.85, 124.16 123.54, Gdańsk

173.65, 174.08, 173 22, Londyn 30.77, 30.78, 30.93, No­
w y Jork 8 912, 8.932. 8.892, Now y Jork telegr. 
8.917, 8.937, 8.897, Paryż 35.02, 35.11, 34.93, Praga 
26.40, 26.46, 26.34, Szwajcarja 172.35, 172.78, 171.92, 
Berlin pryw. 211.95.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A
Poznańska giełda zbożowa z dnia 11. 10. 1932. 

Ceny transakcyjne: żyto 15 ton 15.40: ceny orjen- 
tacyjne: jęczmień browarniany 17 i pół do 19, o- 
wies 14 i jedna czw. Reszta bez zmian. Ogólne 
usposobienie spokojne.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 11. 10 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

168.80—169.80, Budapeszt 124.295, Londyn 24.69- 
24.80, Now y Jork 211.20— 213.20, Paryż 27,87— 
28.03, Praga 21.01 i pół do 21.13 i pół, W arszawa 
79.31—79.79, Zurych 137.60—138.40, Amerykańskie 
706 i pół do 712 i pół, Niemieckie 168.29—169.40, 
Angielskie 24.43—24.67, Francuskie 27.75—27.95, 
W łoskie 36.96—37.24, Polskie 7915—79.75, Rumuń­
skie 422—4.26, Szwajcarskie 137.10—137.30, Cze­
chosłowackie 20.99 i pół do 21.15 i pół.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 11. 10 PAT . Paryż 20 32, Londyn 17.87, 

N ow y Jork 5.17 i trzy ósme, Belgja 7187 i pół, 
W łochy 26.48, Berlin 122.90. Praga 15.30, W arsza­
wa 57.90, Bukareszt 3.07.

PO ŻYC ZK  IPO LSK IE  W  NOW YM  JORKU
Nowy Jork, U . 10. Dillonowska 57.75. Stabiu- 

zacyjna 517.5. Dolarowa 54, Warszawska 41.125. 
Śląska 39.875. Tendencja słabsza.

POŻYCZKA --'TAB ILIZACYJNA
w Londynie L  L  mizymana),
w Paryżu Fr ti 1720 (zwyżka o 10 franków).

G IEŁD A  M E TALI W LO ND YN IE
Londyn, 11. 10. Cynk dost. natychm. 14 5/8, ter­

min. 15, cyna natychm. 1493'8—1-2, te>min. 1501/2 
—3/4, Banka 1501/2, Straits 1501/2, ołów  natychm. 
111316, termin 121/8. miedź natychm. 313/4—3/16 
termin. 317/8—32, Elektrolit 36—37.

T i L Ł G R f l H Y
Pensje nrzijsiniKóaf Liy i Kar. — 

nietykalne
G enew a 11. 10. (K )  K w est ja  redu kc ji płac u- 

rzędn ików  L ig i N a rodów  została definitywnie 
odrzucona. K om is ja  p raw n icza  L ig i  Narodów  
w yd a ła  orzeczen ie, w ed le  k tórego  Zgromadze­
n ie L ig i  N a rodów  nie jest uprawnione do ob­
niżenia płac urzędników generalnego sekreta < 
rjatu, Międzynarodowego Biura Pracy i Mię­
dzynarodowego Trybunału Sprawiedliwości, 
jeśli nie otrzyma uprzednio zgody zaintereso­
wanych urzędników.

Nowe trudności 
v i sprawie tireditansfaltu

Wiedeń 11. 10. PAT. „Neues Wiener Tag-’ 
blatt” donosi, jakoby w  rokowaniach w  spra­
wie Austrjackiego Zakładu Kredytowego w y ­
łoniły się w  ostatnich dniach nowe trudności. 
Delegat rządu austrjackiego dr. Rintelen odro 
czył swój wyjazd zagranicę. W  kołach parla­
mentarnych twierdzą, że wierzyciele zagrani­
czni Aasti jackiego Zakładu Kredytowego nie 
zgodzą się na kroki rządu austrjackiego, pod' 
jęte przeciw b. dyrektorom Zakładu Kredyto­
wego.

Zwycięstwo socjalistów
ui belgijskich wyborach komunalnych
Bruksela, 11. 10. (R ). W  Belgji odbywały się w 

niedzielę wybory komunalne. Z dotychczasowych 
rezultatów wynika, że wybory dały znaczny przy­
rost głosów socjalistycznych. Partja socjalno-de- 
mokratyczna zdobyła większość w  70 gminach, 
podczas gdy utraciła większość w  5 gminach.

Rewolucja w Ilerena stłumiona
Madryt. 11. 10. PAT- Gwardja obywatelska 

przywróciła spokój w  rejonie Uerena. Areszto­
wano komitet strajkowy, złożony z 8 jnężezyzm 
i 2 kobiet. Gubernator złożył z urzędu micjsco 
wego burmistrza-

Strat litewska zatopiła łótft 
przemytniczą

Wilno. 11. 10. PAT- W  uibiegłą sobotę wieczo­
rem na rzece Niemnie w  rejonie Drusikieniłci, 
strąż litewska zatopiła łódź wraz z dwoma 
przemy tnikami- Łódź tę ścigał patrol straży gra 
niczinej. gdy zaś na wezwanie ostrzegawcze 
łódź nietylko nie zatrzymała się, lecz podwoiła 
tempo ucieczki, strażnicy litewscy rzuciii gra 
nat, zatapiając łódź-

t onura zbrodnia w Sosnowcu
Sosnowiec. 11- 10. (K) Ulica Zielona w Sosnowcu 

była w dniu wczorajszym terenem ponurej zbrodni'. 
Około -godz. 11 wieczorem został na tej ulicy 
pchnięty n-ożem w  lewy bo-k nie-iakii Jan Celuch, 
zam. p izy ul. Celnej 12. Pomimo poważnej rany zdo 
lał on jeszcze dowlec się o własnych silach do swe­
go mieszkania, gdizi-e przed przybyciem lekarza 
zmarł. Przed śmiercią zeznał, iż ranę mu zadał Jan 
Stoęidski, woźny Sądu Okręgowego w Sosnowcu. 
Słoclńsklego aresztowano.

Jak wykazało początkowe śledztwo, Celuch zale­
cał s:ę do siostry Slocińskiego. z którą miał ssę w: 
tych dniach pobrać. Rodzina jej jednak stanowczo 
sprzeciwiła się temu związkowi, a b-rat jej odgrażał 
się wyraźnie, że pod żadnym pozorem nie dopuść' 
do tego związku. Celach nic sobie z tych gróźb nae 
robił : przed kilku dniami wysłał zaproszenia na 
śliuib. Słociński groźbę swoją wykonał. Ubiegłej no­
cy oczekiwał Colucha na ulicy, gdzie mu zada! 
śmiertelny cios nożem Dalsze dochodzenie trwa.

W arszawa 11. 10. (Sin ) Prawdopodobny prze 
bieg pogody na środę 12 bm.: Wyżyna Ma­
łopolska, Śląsk, Podhale, Tatry i Małopolska 
wschodnia: Zachmurzenie przeważnie duże,
miejscami deszcze. W  ciągu dnia przejaśnie­
nia. Temperatura bez większych zmian, słabe 
wiatry miejscowe.
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PO  ZAM KNIĘCIU l RONIKI

W ielkie wiar/ranie w  P o d g ó r z u
W łamywacze wykorzystują Sadry Dzistf,, — Biżuteria i 4000 

d o la ró w  pad ło  łupem  bandytów
(rg) Tegoroczny Jom Kiipur został, jak zazwy­

czaj, wykorzystany przez włamywaczy, którzy 
przypuścili generalny sztorm Iga dzielnicę żydowska, 
;Wy korzystając nieobecność właścicieli mieszkań,
rwizgl. sklepów.
1 W  ikmoodce dzisiejszej notujemy już poszczególne 
[wypadku dnia onegdajszego. innych nie można je­
szcze podać do wiadomości ze względu na toczące 
'Się śledztwo.

N aj. wybitniejszym jednak „wyczynem " włatny- 
Jwiaczy krakowskich byto bezczelne włamanie, ja­
kiego dokonano onegdaj w Podgórzu. Tym razem 
pastwą włamywaczy padło mieszkanie kupca żydo­
wskiego, m:es>zka:ącego przy ul. Lwowskiej 42.

W  poniedziałek wieczorem zauważył jeden z mie­
szkańców domu przy ul. Lwowskie; 42, iż drzwi Pro 
błądzące do mieszkania Eliasza Klingembolza. mie­
szkającego w domu tym na I, piętinze, są otwarte, 
i Wewnątrz mieszkania panował mirck, rozświetlany 
jedynie słabym blaskiem dwóch lampek „rocznico­
wych".

WŁAMYWACZE ROZPRULI KASĘ 
OGNIOTRWAŁĄ

Po wejśctiu do pokoju, ów sąsiad zauważył, iż 
ifaasa ogniotrwała stojąca obok drzwi, jest rozpruta. 
Zrozumiawszy w  okamgnieniu sytuację, zawiado­
mił właściciela mieszkania oraz policję.

Władze policyjne przybyły natychmiast na mle;.1- 
sce wypadku i rozpoczęły dochodzenia.
, Pierwszą rzeczą, kobra rzucała sie w oko, był 
fakt, l i  drzwi wchodowe były otwarte, pomimo, iż 
2 amki były zamknięte, a rygle przy drzwiach zasu­
nięte. Kasa była rozpruta rakiem, systemem „far­
tuchowym".

Opowiadania sąsiadów, którzy krytycznego dnia 
byli w domu, pozwoliły naprowadzić na ślad spraw­
ców.

Tak służąca, mieszkająca na drugiem piętrze, jak 
ifceż sąsiadka p. Leówna oraz pracujący na parterze 
stolarz p. Kułak, wiraż z dwoma czeladnikami, za­
uważyli

DWÓCH PODEJRZANYCH OSOBNIKÓW,
którzy dnia tego kręcili się obok drzwi p. Klingen- 
bolza. Jeden ze świadków zwrócił się nawet do 
■nich z zapytaniem, czego szukają, na co otrzymał 
ostrą odpowiedź

„CO CIĘ TO OBCHODZI?"
Łupem włamywaczy padła duża kwota pieniężna 

oraz biżuteria. W  kasie ogniotrwałej znajdowały sic

Berlin 11. 10. PAT. W  związku z ożywioną 
działalnością, jaką ostatnio rozwija były Kron 
prinz, socjalistyczny „Vorwarts“ publikuje na 
naczelnem miejscu sensacyjne rewelacje. Dzień 
nik pisze, że b. Kronprinz miał wielokrotnie 
spotykać się z rozmaitemi osobistościami ze 
świata pohtycznego i że złożył on następujące 
oświadczenie: „Papen, Schleicher, Hindenburg 
i on, jako były Kronprinz wiedzą dobrze, cze­
go chcą i panuje między nimi zupełna zgoda. 
W e właściwej chwili Hindenburg wyznaczy 
go na regenta, a sam ustąpi. Kronprinz oprze 
się wówczas na Reichswehrze, policji i na
400.000 uzbrojonych stalilhelmowców. Nie 

dojdzie do powtórzenia się wypadków z 9-go 
października. Inicjatorzy tego planu zdecydo­
wani są walczyć za swoją sprawę i umrzeć za 
nią, jeśli będzi to konieczne.

A er bz sador Skirmunt u sirSimona
Londyn 11. 10 PAT. Ambasador Rzplitej 

Skirmunt odwiedził dzisiaj sir Johna Simo­
na i odbył z brytyjskim ministrem spraw za 
granicznych dłuższą rozmowę na temat sytu­
acji międzynarodowej w związku z aktualne- 
mi zagadnieniami obchodzącemu Polskę.

Goembes za rewizją traktatów
Budapeszt 11. 10. (R ) Premjer Gómbós ‘przed 

stawił dziś swój rząd parlamentowi i wygło­
sił z tej okazji przemówienie programowe, w

bow'em prócz pieniędzy właściciela, gotówka po­
wierzona mu do przechowania przez syna; bliższa 
rodzinę oraz znajomych. Ogółem znajdowało się 
w kasie około

CZTERY TYSIĄCE DOLARÓW ORAZ BIŻUTERJA,
jak srebrna torebka damska, papierośnica Md.

Jak .słę w ostatniej chwili dowiadujemy, świad­
kowie, którzy widzieli podejrzanych osobników, 
zostali wezwani do Urzędu śledczego, gdiz.ie przędło 
żono in.

ALBUM PRZESTĘPCÓW.

W  albumie tym mieli oni rozpoznać dwóch osobni­
ków, jako tych, których właśnie krytycznego popo­
łudnia widzieli na mięjscu czynu.

ARESZTÓW ANIA
W  związku z tem miały nastąpić pewne areszto 

wania, tak nazwiska podejrzanych, jakoteż .i areaz o 
wanych trzymane są jednak w  ścisłej tajemnicy.

Sam fakt śmiałego włamania w jasny dzień w y ­
wołał w dzielnicy podgórskiej żywe poruszenie, iern- 
ba.rdciej, iż p. Klingcinhclz, liczący lat 62, na wieść 
o dotkliwej stracie poważnie zaniemógł.

OFICJALNY KOMUNIKAT
Wczoraj wieczorem niewyśledzeni sprawcy do­

stali się do mieszkania Eliasza Klingenhołza, p,rzy u!. 
Lwowskiej 42, gdzie po rozpruci,u kasy ogniotrwałej 
skradli około 4.000 dolarów oraz w'ęksizą ilość biżu­
terii. Dochodzenia w  toku.

—— o§o — ■
—  EM ER YTO W ANI SĘD ZIO W IE  A D W O ­

KATAMI. Do Izby Adwokackiej w Krakowie 
wpłynęło w tych dniach 8 podań o wpisanie 
na listę adwokacką, wniesionych przez sę­
dziów zwolnionych z sądu naskutek ostatnich 
redukcji w  krakowskiej Apelacji. Podania te- 
wnieśli prawie wyłącznie sędziowie z miast 
prowincjonalnych.

TILDEN GRA DZIŚ W  KRAKOWIE
Pomimo pogłosek o chorobie TiWena i wyieźdizie 

jego z Polski okazuje się, iż najwybitniejszy tenisi­
sta świata pozostał jednak w Polsce i wystąpi dizlś 
ma kortach AZSu. Występ słynnego tenisisty wraz 
z grupą graczy zawodowych o sławie światowe1, 
jest największą sensacją sportową Krakowa i odbę­
dzie się dziś o 2 pop. na kortach AZSu w Pa.r.Ku

Ruprecht v. Wittclshach przyłącza się do 
tych planów i temsamem wtedy, kiedy Kron­
prinz zostanie regentem, stanie on na czele mo 
narchji naddunajskiej".

„Vorwarts“ zobowiązuje się do złożenia do­
wodu prawdy, że tego rodzaju oświadczenie 
było składane przez b. Kronprinza. Ponieważ, 
zdaniem pisma — plan Krorprinza zawiera 
wszelkie cechy zdrady stanu, dziennik zwra­
ca się do kanclerza Papena, gen. Schleichera 
i ministra spraw wewnętrznych Gayla, jako 
odpowiedzialnych ministrów Rzeszy z zapyta 
niem, czy zamierzają wyciągnąć stosowne 
konsekwencje i czy zabierze glos w  tej spra­
wie nadprokurator Rzeszy.

Dzisiaj wieczór ukazało się oficjalne de- 
menti, w którem powyższe doniesienia nazwa 
ne są „produktem czystej fantazji".

którem wypowiedział się za koniecznością re­
wizji traktatów pokojowych. Podkreślił on, 
że w okresie konferencyj pacyfistycznych i roz 
brojeniowych nie mogą dłużej istnieć żadne 
różnice między poszczególnemi narodami.

Zuchwale uprowadzenie bankiera 
cbicagoskiego

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Nowy Jork 11. 10. (R ) Prezydent banku Se­
curity w  Chicago został wczoraj uprowadzony 
przez bandytów w celu uzyskania okupu

i -  UBEZPIECZENIA Z KORZYŚCIAMI DLA 2.F.N.
przyjmuje i  udziela wszelkich wyjaśnień o Joachim 
Neig-er w  Towarzystwie Ubezpieczeń „Feniks", przy 
ul. św, Jana 3. telefon 107.78 i 133.18.

Odsłonięcie pomnika na grobie 
fcł. p. ib£„ Zimmermanna

Wczoraj przedpołudniem, jako w dniu pierw 
szej rocznicy przedwczesnego zgonu hlp. lnż. 
Bernarda Zimn.ermanna odbyła się na cmen­
tarzu żydowskim uroczystość odsłonięcia na­
grobka tego zasłużonego działacza, pisarza i 
orędownika żydowskiego renesansu. U mogi­
ły Zmarłego zebrała się rodzina, z bratem, dr. 
Judą Zimmermannem na czele, nadto przy-' 
był przedstawiciel Egzekutywy Sjońskiej i dy 
rektorjum Keren Hajesod, aaw. dr. Spiegel, 
przedstawiciele egzekutywy Hitachdut adw. 
Dr. Menasche i Dr. Terło, prezes ŻTG. dyr. 
Hochwald, przedstawiciele redakcji „Nowego 
Dziennika", a wreszcie liczne grono przyja­
ciół Zmarłego.

Uroczystość odbyła się w  żałobnem skupie­
niu. Kantor odśpiewał „El mole rachmim“, po 
czem zdławionym głosem odmówił „Kadisz" 
teść Zmarłego p. Viertel. Skromna, lecz na- 
skróś serdeczna i pizejmująca ceremonja w y­
wołała na wszystkich uczestnikach głębokie 
wrażenie. Stosownie do życzenia rodziny żad­
nych przemówień nie wygłoszono. W  milcze­
niu i ciszy uczczono pamięć Bernarda Zim - 
merrnanna.

KRONIKA RZESZOWSKA
SKRYTOBÓJCZE MORDERSTWO SEMINARZY- 

STKI* W  sobotę. 8 bm. wieczór mi'al miejsce nieno- 
towany jeszcze w  Rzeszowie wypadek: oto wraca­
jąca ao oomu o godzinie 6.30 wieczorem uczeinSca 
II. Kursu żeńskiego seminarium nauczycielskiego, 
Matrja Wilhelmina Foylówma postrzelona zositala 
2 strzałami w  głowę przez nieznanego z  jjGCząitiox 
sprawcę i po kilkugodzinnym pobycie w  szpitalu 
powszechnym, zmarła. Zbrodnia ta wywołała silne 
wrażenie w mieście. Po  energicznych dociiodizemaclti 
P. P. ustalono w  poniedziałek, 10 bm., że czynu 
dopuścił się niejaki N- Woźniak, który przyznał się 
do czynu, a tłumaczy się tem, że go denara owa1* 
ziła w  czasie, gdy chciał do niej przystąpić w  ce­
lach towarzyskich. W  rzeczywistości jednak —  ctf 
w  agon}: wyjaśniła Foglów.na — miiał Woźniak za­
miar zgwałcić Fogilówmę i gdy stawiała opór, dobył 
rewolweru,, którym zastrzeli? młodą uczennicę.

Pcgrzeb odbył się dziś, we wtorek, 11 om., a' 
sprawca ohydnej zbrodni, przebywający iuż w  w ię­
zieniu sądowem stanie pra.wdopodlobn.ie przed są­
dom doraźnym. Tenże Woźniak jest oe,z zajęcia i 
notowanym na policji opryszkiem, mającym różne 
sprawki z kobietami na sumieniu.

LEKARZ RZESZOWSKI INSPEKTOREM KAS 
CHORYCH WE LWOWIE. Tutejszy długoletni le­
karz kasy chorych, Dr Dzióbek, został mianowany 
inspektorem kas chorych okręgu lwowskiego z sle- 
dvhą we Lwowie, gdzie objął ju,ż urzędowanie.

ZE SPORTU: Podgórze (Kraków) —  ResovIa (Rze 
szów) 5:0 (3:0). sędziował n. Drabiikowskfi z Rzeszo 
wa, ResovIa (Rzeszów) — WKS 17 pp. Rzeszów 7:0. 
Oba rrecze towarzyskie w  płke nożna.

¥ m \ m  sfaaifcw n~z«i:vni 
ip p m B tw k fe f

W arszawa 11. 10. PAT. W  dniu dzisiejszym 
została podpisana w  ministerstwie Opieki spo 
łeeznej umowa zbiorowa w sprawie warun­
ków pracv w gazomni miejskiej miasta sto- 
łncznego Warszawy, oraz protokuł, zawiera­
jący zgodę na arbitraż co do wysokości wyna­
grodzenia pracowników gazowni. Dokumenty / 
te podpisali przedstawiciele magistratu i dy­
rekcji gazowni miejskiej, oraz przedstawiciele 
Centralnego Związku zawodowego pracowni­
ków miejskich i użyteczności publicznej. Tem 
samem zatarg w gazowni miejskiej należy u- 
ważać za załatwiony.

Przesłali oni rodzinie uprowadzonego list, w  
kfórrm żądają wypłacenia 'm 5 tysięcy dola­
rów, grożąc w przeciwnym razie śmiercią u- 
prowadzonego.

Krakowskim. ■

Sensacyjne rewelacje o Kronprinzu
B. Kronr-rinz — na czele m ensrehii h a d d u n a fsk id l
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POSAD POS7LKUJA

KONCYPIENT z prakty­
ką sądową ,?  póttoraiet- 
liią adwokacką, - - szuka 
posady. — Zgłoszenia: 
Skrytka pocztowa 12, —  
Sambor. 980kr

KONCYPJENT z prakty­
ką prowmcionataą, po­
szukuje poady. Zgłosze­
nia ped „Koncypjeitt" do 
Adiin. „N. Dzielnika".

4612

W OLNE POSADY

KURSY MODNIARSKIE.
uuo\v.ażnia,ąice do otwar 
cia pracowni. Zgłosze­
nia: ..Jadwiga", Kraków, 
*iil. Grodzka 14, m. 16, 
W podwórcu. 997tcr

N A U K A
I W Y C H O W A N IE

KSIĘGOWOŚCI i bilan­
sowania w  oiągu miesią­
ca wyucza rutynowany 
iacbowiec. —  Zgłoszenia 
Aleja Słowackiego 34. 
m. 9, od goda. 12— 19.

929kr

R O ŻN F

W ZYW AM  POSIADA­
CZY POLIS ,,VICTO- 
R IA ‘6 — NORDSTERN, 
STETTM ER, GERMA­
NIA, celem ostateczne­
go zgłoszenia rejestracji 
według rozporządzenia 
Ministerstwa: —  Henryk 
Piisofaler, bi e gl y  s ąd o w y , 
Kraków, Dłuiga 55, te!e 
*on 118 -70. 946icr

Ztfyiatfbmielijfe dla kupców b r^ n ij obuwianef.
Niże] podpisana firma donosi swoim P. T. Odbiorcom, iż dla ich wygody założyła 

we Lw iw ie, przy ul. Żółkiewskiej 2, skład fabryczny swoich renomowanych wyrobów 
pod znana ,'aarką „BAL0R1BNT“ oraz oddała wyłączną sprzedaż na całą Małopol­
ską p. 1 eiserowi Dulbergowi znanemu kupcowi branży obuwianej ze Lwowa

Sk’ad zaopatrzony będzie stale dobrre sortowanym towarem po cenacii bezkon- 
kurancyjnych. Upraszamy zatem wszelkie zamówienia jakoteż wszelkie zapytania 
akicrować do naszega oddziału lwowskiego przyczem zrznaczamy. że wykonanie 
zamówień będzie solidne i rzetelne i ku najlepszemu zadowoleniu naszych F. T. 
Llijenlów, Polecając się nadal łask. względom kreślimy su co usług zawsze gotowi

z poważaniem ,,BĄ5_WH 1E N T“  Two. z o. p 
937jj Fabryka obuwu Starogard-Pomorze.

FIRANKI
I v  i.Utle u»or>eI« m iu i-  

kania najtaniaj w  finale

H iC H Łk  
W EbTZ

Kraków , F lo rja .iska  23 
T e l e f o n  1 4 8 -4 0

ZA POŻYCZKĘ ZŁ. 5000
siptacaimą pj- 200 21. mie- 
sflięomle, pumkituakiie, za­
pewnię całkowite utrzy- 
mianie jednej osobie, aż 
do zupełnego spłać en: a 
dłuigiu. Komfortowe mie­
szkanie. telefon etc. Zglc 
szenia pod ..Inteligentna 
Rodiaiina" do Adm, ,.Nov.. 
Dziennika". 998kr

M A T R Y M C N J A L N E

DLA MOJEJ krewnej 1Q 
letniej. przystajn-ei, imte- 
liiigentiiiej patmy, poszu­
kuję zdolnego, inteligent­
nego, młodego kupca lub 
inżyniera w celu matry­
monialnym. który mógł­
by wstąpić ao spółki do 
dobrze prosperującegc 
Interesu technicznego w 
zachodnie] MaJo-polscc w 
mieście powiatowem i fa 
brycznem. — Dokładne, 
siaozierc oferty do Adm. 
„N. Dziennika" pod „Pra 
c-owiity". 437g

Ofakim (Horyzonty)
M i f c a i i ^ c ł i i i i k  I ^ d a g A y i f c z n y

wyd. przez Zarząd Główny T-wa „Tarbut" w  
Polsce*

Redaktor: Dr. Zwi Zohar.
Adres red', i adm-: Warszawa, Nalewki 2 a- —  

Cena eęz. Zł. 1'50 Czasopismo hebrajskie na 
europejskim poziomie, niezbędne dla każdego 
nauczyciela żydowskiego.

(I l-g i) dla absolwentek szkół średnich i powsze­
chnych codziennie od godz. 11— 1 w szkole za- 
woaowej dla dziewcząt żyd- „Ognisko Pracy" 
w Krakowie, ul- Stolarska 15, I. p- Telef. 158-21- 

Nauka odbywa się raz w  tygodniu- Wpisowe 
Zł. 4. —  Opłata miesięcizna wraz z prowiantem 
Zł- 5-__________________

U;PISY itr s* «rsy iczykoue  
r l l ®  D o r o s ł y c h  

I Młecfzfeiy Szkolnej
języki: polski, niem., sncr,,franc., włoski.esper. 
odbywają się coJz. w  lokalu „Ognisko Prfccy“ 
Stolarska 15, I. piętro odpedz. f — S wiec/dr. 
Kurs 10 Zl mieś, 3 razy tygodniowo.

W ażne  dla P ań !
Magazyn mód „Diana* p o ­
leca eleganckie i szykowne 
kapelrsze po 6 zł liównież 
przeraba według najno- 

. wszych żuinali po 2 50. 
Uwaga na adres: Kraków, 
Węglowa 3 (Róg ul. Kra­
ków sKiej). loSg

DYW ANY ręcŁne. kiiimy 
.,D YW AN" Kraków Pod­
górze ul K figi 9. Teie- 
ton 116-09. 121m

Z A W iA U U M J E N IŁ i !

Zawiadamiam, że w m cm  nowootwartym

i  P t  n w m  MODNIARSEIP*
wykonuję wszelkie roboty w  zakres ten 
wchodzące po najniższych cenach, ku 
zupełnemu zadowoleniu Szanownych Pań

frs n r a iH a  S tn fc m iw n a
Kirfkdw?, KicH&ułskg 13,1 p. (lEUiaDfic.)

Sąd okręgowy, Wydział 1*
Tarnów., dnia 3. września 1932- 
L. oz- Firm-: 191/31.
Spófdz* I. Nr. 158.

Zmiany, dotyczące wpisanej już Spółdzielni

Do reje,sitjr.n Spółdzielni wpi-sano d-nia 7 wrze­
śnia 1932, przy Firmie „Kasa Spółdzielczo-Kre- 
dytowa w  Sędziszowie: Spóidz. z ogr. odpow.

Jednomyślną uchwałą Walnego Zgromiadize- 
nia z 3 kwietnia 1932 r- zmieniono brzmienie 
ostatniego ustępu art- 2 statutu w  następujący 
sposób:

Spółdzielnia jesit instytucją d iobnego  kredytu 
i kredyt udzielony jednemu członkow i nie ino-, 
że p rzekoczyć k w oty  2.000 zło tych  —  słow n ie 
dw a tyisiące złotych . lOOOkr

mmmmm
MAJLEP/ A  ZAPRAW A DO PODŁÓG

OOŻWIEŻA ZRt/ZCZONE POS A IZ tU  LINOlEIIM 
i FARBUJE MOMENt&LHIE B IA Łd  PODtOtll 
NA MAHOŃ LUB O O Z E C M  C IE M N Y .

P O D A J E M Y  D O  W IA D O M O Ś C I

P- T- Klijentek; że przenieśliśmy pracownię 
bielizny

na uB. Stolarską 15 I. p.
i przyjmujemy wszelkie zamówienia z zakresu 
szycia i haftu — w  godZ- między 11— 1- bony 
„Ogniska Pracy" chętnie przyjmujemy.

Zarząd „Ogniska Pracy" szkoły zawodowej 
dla dziewcząt żyd. w  Krakowie*

g a m a a m E s a a m a a B — b e e t  w * s iim— ....

*TOW. UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE1I Stan ubezpieczeń z końcem 
roku 1931:

3/>ieiljarttzl>tyct
Ilość ubezpieczonych: 836Ł 64 
W pływ  Premij za rok 1931:

2 3 5  n il jonów zł. 
Środki gwarancyjne:

5 9 4  miijonów zł. 
Wypłaty ubezpieczonym w  roku 

1931: 5 4 .2  u ilj. zł.

F E N I K S *

W E  W E E O K I U

F I L J A L N E  DYREKCJECdĘ: 
j j j  "

I
Kraków, 1 1. św. Jana 3 

Lwów, ul. Kościuszki 8 

F i 1 j a 
Bielsko, ul. Kolejowa 3 

Ekspozytura 
Ciesz} u, ul. Głęboka 15

1 ODDZIAŁ K. U.L. ra  Zach. K alcpolske  
I Kraków, św. Jana 3 .

IąSffiiSflBsF I

Śląsk: I

J
ŁREN l MERATA: w Krakowi n. prow nt_=-ęczn I X  6*00 kwartał, ZL lfcPi

w Krakowie 2 o ó m o i  do donn „  ,  6*20 „  „  18'60
Na prowincji 1 przesyłka pocztowa m „  6*60 .  „  19'S'
ZagTanica 5 pTzesyfka pocztowa m »  10*00 m H 30‘0t

..NOWY DZIENNIK* wychcd2ś roóa?.evnlt także w  fl|Tr‘ 2 fk; I dni po fu ?.

OGŁOSZENIA: Podstawa obkczeń ,'esi 1 mlimetł w jednym tamie.— Strooa w 
sJ tid e  i  nedesf^^em ma 3 tamy po 74 mdłlm. *— Strooa za tekstem 6 la­
mów pa 37 mSKip- —  Najmnleisze ogłoszenie Orobne liczymy za 10 stów.

CENY w  złotych: l  n A u a  1*25. —- Tekst 1*— . Nadesłane 0*75. —  Za tekstem 
6*25. —  Drobn od słowa 0*20 P'a 'oś<a:ki:jacych pracy 0*10 —  Gratnla- 

-Je 12*50 — Za zastrzeżer-e nrie^.- s e 25%
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